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ABONAMENT
miesięczny Wynosi w ekspedycji 2,50 zł — w agencjach miejsco
wych 2,60 sł —- z odnoszeniem 2,65 zł — na pocztach Już z odnoszeniem 
kwartalnie 8,58 zl, miesięcznie 2,86 zł, w agencjach zamiejscowych 2,80 zł, 
pod opaskę w Polsce 4,70 zł. W razie wypadków, spowodowanych silę 
wyźszę, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p., wydawnictwo nie odpo
wiada za dostarczania pisma, abonenci nie maję prawa do odszkodowań, 
irukiem i nakładem Drukami Kujawskie] Tow. Akcyjne w Inowrocławiu

Dyrektor wydawnictwu; Kazimierz ZiętowsKi.

CENA OGŁOSZEŃ
Miejsce milimetrowe lednołam. 15 groszy, w dziale reklam. — za tekstem 
redakcyjnym milimetr 40 groszy, w tekście 50 groszy, za ogłoszenia 
na pierwszej stronie mm. 75 gr. - Konto czek. P.K.O. Poznań nr. 204847 
Konta bankowe: Powiat. Kasa Oszczędności i Bank Ludowy - Inowrocław. 
Telefon administracji nr 124. — Telefon redakcji nr. 291
Za ogłoszenia podane telefonem nie bierze się odpowiedzialności 
Za Red. odpow. Cz Buksakowskl, Inowrocław, za ogłoszenia •dminiBf—tja.

Redaktor: Stanisław Cieślak.

A my się kłócimy...
W przyszły poniedziałek dnia 28-go li

stopada kończy się formalnie kadencj i :zb 
ustawodawczych, wybranych w r. 1922. 
Wkra :<^.nv zatem w przyszłym tygodniu 
faktycznie już w okres wyborca B k ■ 
min wyborów już obecnie roznamiętnia ludzi, 
pizyczem «n czele lego kroczą gazety jak., 
wyrazicielki poszczególnych kierunków poli
tycznych \X prasie naszej te«’po wa'k: poe
tycznej potęguje się z dnia na dzień, i jeżeli 
tak nadal będzie się wzmagało, to dojdzie 
walka polityczna w wyborach do niebywa
łego wprnji napiec a.

Już dz s aj gazet, partyjne nastawione 
są pod wszelkim względem na wybory; co
kolwiek się w polityce dzieje, bywa przez tę 
czy ową stronę wyzyskane jako atut agitacyj
ny. Bu, nietyiKu to, co się w polityce dzieje; 
do walk politycznej bierze się dziś atuty z 
innych dz edz.n życm społecznego, co najle
piej świadczy o zbliżającem się rozwydrzę 
liiu pod is wyborów

We; my dwa przykłady. Stolica Wielko- 
polak przed kilku tygodniami dała nagrodę 
literacką Romanowi Dmowskiemu za jego 
polityczne książki, które dla Polski stanowią 
wartość nieocenioną, bo są jedynemi tego ro
dzaju dziełami.

Roman Dmowski nie jest literatem, to 
prawda. Jednakże statut nagrody iiterack:ej 
ni. Poznania wyraźnie mówi, że premję uzy
skać może także polityk, którego książki wiel
ki wpływ wywarły na kształtowanie się du
chowe społeczeństwa Ziem Zachodnich oraz 
którego działalność dobrze się przysłużyła 
Polsce.

Tych dwóch warunków Dmowski swą 
ofiarną pracą polityczną bezwzględnie do
pełnił, zatem udzielenie jemu nagrody m. Po
znania nie stało w żadnej sprzeczności ze 
statutem fundacji. A jednak cala burza złoś
ci, wymyślań i ujadań przeszła przez prasę 
na komitet nagrody za to. że Dmowski otrzy
mał nagrodę a jest politykiem. Sprawę, która 
W istocie swej nic nie ma wspólnego z poli
tyką, rozwałkowano i przerobiono na atut 
partyjnej walki A kiedy w środę ub. zma-ł 
wielki pisarz Stanisław Przybyszewski kilka 
pism poznańskich w paroksyzmie złości 
miast uszanować ciszę nad otwartą mogiłą, 
opublikowało jego list, zaprawiony wielką 
goryczą i piołunem przeciwko komitetowi na
grody ni. Poznania oraz przeciwko Roma
nowi Dmowskiemu.

Nawet żałobną chwilę wyzyskuje się na 
to, aby przeciwnika ukąsić. Wstyd!

Inny objaw rozwydrzenia przedwybor
czego miał także miejsce w Poznaniu. Oto 
dzięki subwencjom rządowym ukazujące się 
pisemko „Przegląd Poranny" z braku argu
mentów rzeczowych rozpisało się na temat 
upadku „Kurjera Poznańskiego" „Kurjer 
Poznański" tylu miał rzekomo stracić abo
nentów, że mu chvha na zdobycie jednego 
mandatu poselskiego przy przyszłych wybo
rach starczy a nie na więcej, bo przecież 
twierdzi „Przegląd Poranny" —- nakład 
„Kurjera Pozn." wynosi tylko 12 i pól ty
siąca

Wydawnictwo „Kurjera Pozn." zaprze
czyło lej wiadomości jeszcze tego samego 
dnia, dodając, że nakład dzienny tego pisma 
wynosi około 30 tys.. Zaprzeczenie to n.e 
pomogło; „Przegląd Poranny" w odpowie
dzi na nie podtrzymał swe uprzednie twier
dzenie. Wówczas „Kurjer. Pozn." ogłosił 
notarjalny akt, z któreg wynika, że pismo to 
drukuje dziennie 30 500 egzemplarzy. Spra
wa ' ń<’zv się zapewne w sadzie.

Nam cho-lzi obecnie jedynie o wskaza
nie, jak orudncini metodami zwalcza się dziś 
przeciwników poliiycznych. Publikuje się no
toryczne ! ls/e. aby wroga ubić Przytem 
i»nlcż\ m ierdzić, że prym w tej niechlujnei 
rn.h’.'e prowadzi dziś „Dziennik Poznań
ski'', k.óry przed dwoma jeszcze laty ucho
dzą za najpoważniejszy organ b. zaboru pru- 
Siego a który dziś jako organ konserwaty
stów lemba-dz.cj szanować się winien.

Slotem, Polacy się kłócą. Mniejszości 
sarodowc w obliczu wyborów montują wro- 
gą Polsce „szesnastkę". Żywioły wywrotowe 
godzą się i foimują wielki blok „lewicy de 
mokra tycznej". A społeczeństwo umiarko

Do społeczeństwa Kujaw

głęboki, Stanisław Przybyszewski. Bóg speł
nił życzenie Jego, zesyłając Mu śmierć na 
Ziemi Kujawskiej, na której wyrósł i którą nad 
wyraz umiłował. Ciało Jego, złożone do gro 
bu na cmentarzu w Górze, pozostanie wśród 
ludu kujawskiego, który w sercu Wielkiego 
Zmarłego zajmował miejsce niepoślednie.

Obywatele Kujaw! Ze Stanisławem Przy
byszewskim zeszedł do grobu pisarz, który 
imię Polski rozsławił daleko w świat. Żyzna 
gleba kujawska wydała go na świat, a ponury 
krajobraz naszej niziny, la — jak pisze w 
„Moich współczesnych" - „przeć łbrzynńa 
czarna błotna pustynia kujawska" i tc„ widny 
wściekle", co od Gopła zimą idą, wykołysaly 
Jego duszę. Serce Jego wyniosło z Kujaw 
trwały obraz naszego znojnego życia, naszej 
religijności i wierzeń ludu naszego. Kujawy 
ukształciły umysł genialnego pisarza, z nich 
czerpał natchnienie dla swej twórczości i do

KOMITET OBYWATELSKI :

Bronisław Dietl, starosta: Wł .lueir^t, 
referent; Władysław Chojnacki, kierownik 

Powiatowej Kasy Komunalnej; Watta-Skrzy 
dlewski, Wójcin, prezes Koła Ziemian: Ja
nuary Koryłowski, Czyste, wiceprezes Kola 
Ziemian; Poniń ki Adclf, Kościelec; Poniń- 

ski Edward, Piotrkowice; dyrektor Nehring, 
M twy; Znaniecki Józef. Jaronty: Wichliń ki 
Łucjan, Tuczno; Piernik, sołtys, łojewo; Ro 
manowr.ki Kazimierz, Łojcwo; Alojzy Alck- 
sandrzak, nauczyciel, łriewo: For d w '-•) 
lii, Szymborze; ks. dziekan Czarnecki, Mu- 
rzvnno; Mlicka, nrzewodm^aca Kola 7ic 
mianek, Gnoino; Znaniecka Marja, przewod
nicząca Kół WE ścionck, taronty; 7-i i - ka 

Helena, ląkociri; Dr. Bolesław Brodnicki, 
Wielka Koluda; ks. probcszcz Matuszewski, 
Góra;

Dr. Józef Krzymiń ki, prezydent rnia 
sta; ks radca i dziekan Kubek i; ks. proboszcz

W Kownie oczekują przewrotu
Stanowisko Waldemara zachwiane

Berlin. 25. 11. (Pat). Vossische Ztg 
w depeszy k- respodenta z Kowna donosi, 
że rząd Waldernarasa stoi obecnie w prze
dedniu ciężkiego kryzysu politycznego, o ile 
w ostatniej chwili nie zajda nadawcę/jne 
zmiany w sytuacji dccvdujce o dalszych lo
sach dyktatury Waldernarasa. Sytuacja w 

Kownie ebecnie jest t.-ka, że nikt nikomu nie 
w ierzy. W chwili cbccncj Waldemaras stan d 
■v poMwic między prawica a lewica, nie wie 
dząc, którzy z oficerów s.ą zaufani.

wane |uzeu tawia przykry obraz kłócącego 
o.ę i rozb.tego .ia kilka partyj stada!

K ?.lv socjaliści już wysuwają złowiesz
cze ha da wyhoicze i wobec rozbicia prrt- 
w cy mber-j. pewności i wiary w zwjcięst 
wo w spokcze.islwie narodowem pomne 
panują n.t<ro,e, a energia tylko tam się o- 
bjawia, gdzie tkodzi o walkę z najbliźs/. m 
^c-.adeip, k:ó;ego zasady polityczne są »v 
gruncie rzec ? <c same.

Za ’rzv ii ącc mają być wybory. A tu 
u nas ar. sBNmć o jakiemś pogodzeniu się 
nrędzy p.u liam jakby nie można w obliczu 
mc.-i.J. uićgo niebezpieczeństwa wyborcze
go zrobić Niw Mwego zawieszenia broni.

A p/zcc .eź o me n;e trudno. Bo kto so
li c przeczy*a program wyborczy socjalistów, 
ogłoszony tego tygodnia w „Robotniku", 
który przez wybory clice: 1) wrócić do. 

zezwolił Mu po długich latach znojnej tułacz 
ki złożyć swe kości do czarnej naszej ziemi

Jest przeto Stanisław Przybyszewski 
nam najbliższy sercem i duchem i umiłowa
niem rodzinnej ziemi. 1 kiedy nagle śmierć z 
pośród nas Go wyrwała, ziemia kujawska 
jęknęła jako matka Jego rodzona i posmęt- 
niał krajcbiaz kujawski, a my wszyscy stro 
skani bolejemy, że już drugiego Wielkiego 
Syna Kujaw zabrał nam Najwyższy Pan.

Tedy, gdy .-zczątki Jego chować będzie
my do na./ej ziemi, gromadnie złączyć win 
niśmy się wszyscy w oddaniu hołdu dostojne 
mu duchowi Wielkiego Syna Kujaw. Bo nasz 
On był i jest i pozostanie, nasze zakątki góra 
co umiłował i imię Kujaw hen daleko roz
sławił.

Do całego społeczeństwa Kujaw zwra
camy się z apelem, aby w pogrzebie Wiel 
kiego Pk-arza, jaknaliczniejsz.y wzięło udział, 
ostatnią Mu posługę oddając.

Jaśkowski; Józef Lenartowski, przewodni 
:■ y L’.aV Mkj k . ; me.-. Mie.caikk, r-rezes 
Związku Stowarzyszeń Polskich; pułkownik 
Welikowski, Komendant Garnizonu; pułko 
wnik Trzebiń ki: dwekt r Leon Czarliń ki:

n Knas.t; Bolesław Wojkowski; Chwojkc 
naczelnik Srdu Powiatowego; radca Kali- 

tymki; Ziol cki, dyrektor poczty; Cieślak Sta 
pislaw, red/kt-r; dyrkmr Kazimierz Zie- 
towiki; dyrektor gimnazjum Augustak; in 

(ktor r,k; Iny Nowakowski: dyr gimn żeń 
‘k'\r-o Świniarska; drowa Przybyszewska, 
r’ , < wodnicząca Czciwonego Krzyża; drowa 
AHi.-zcwr.ka, przewodnicząca Kola Półek, 
por rez. Kicissiier, prezes Kola Oficerów 

Rezerwy; Mieczysław Eck rt, prezes Związ 
ku podoficerów Rezerwy; Dr. Kaczkowski, 

prezes Związku I ckarzy; Dr. Zboro 
wtki, Dr. Graczykov.ski, Dr. Znaniecki.

W kolach politycznych krążą pogłoski, 
że w'plywow'i członkowie litewskieoo szt.-bu 
generalnego, którzy uczestniczyli w zeszlo- 
rccz.ii’ cli rczru.chaeli :-•> obecnie zdecydowani 
i-a dokonanie iniczti. Ce’em usunięcia Walde- 
mar. sa r?ąd lilewski do tej pory nigdy nie 
znajdował się w syluacii tuk krytycznej jak 
obecnie. W ciągu najbliższych dni nastą
pić może przewrót. W Kownie zupełnie o- 
twarcie mówią o możliwości puczu.

prztdmajowego seimowladztwa i znieść zu
pełnie Senat, 2) skreślić zasadę ireucnwal- 
ncści sędziów, 3) zaprowadzić szkoły bez
wyznaniowe, 4) walczyć z Kościołem i księż
mi (z kleryka!izmem), 5) wywłaszczać bez 
odszkodowania, 6) system podatkowy o- 
przeć na podatku majątkowym i 7) nadać 
aulonomję mniejszościom narodowym — kto 
sobie ten program przeczyta, fen przecież je
dyną drogę ratowania państwa od rządów 
wywrotu ma wskazaną a jest nią złączenie 
się wszystkich narodowo myślących obywa
teli w potężny front, który będzie inocen 
przeciwstawić się zbliżającej się fali wywro
tu społecznego. Małe grupki'parłyjne bo
wiem zostaną w tem wzmaganiu się wybór- 
czcm starte na proch, jak to już było w 1922 
roku

Świadectwa przemysłowe.
Warszawa (AW) 25. 11.. Jak s’-ę 

dowiadujemy termin do nabywania św a- 
dectw przemysłowych ; kart rejestracyjnych 
na rok podatkowy 1928 przypada na zasa
dzę art. 30 ustawy z d» a 15 l<pca 1925 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 79 poz. 550) »a okres od 1 
listopada do końca grudn a 1927 roku. Ter 
min te» bezwarunkowo n>e zostanie odro
czony, a po upływ e wyznaczonego terminu 
przystąp ą n ezwlocz11 e władze podatkowe 
do śc'słcj kontroli przedsięb orstw handlo
wych i przemysłowych oraz zajęć przemy
słowych. Win»j zupełnego newykupen a, 
lub posiadania nieodpowiedrfch św adccłw 
przemysł, będą niezwłocznie pociągnięci do 
odpow edz al»ośc karnej na zasadzie art 98 
ustawy o państwowym podatku przemysło
wym. Do św*adecfw przemysłowych na rok 
1928 będz e pcb erany 19 proc, nadzwyczaj
ne dodatek niezależni od tego. czv św ade- 
dwa przemysłowe na rok podatkowy 1928 
beda nabyte w roku 1927. czy leż w roku 
1028. Odnośne rozporządzenia Prezydenta 
Rznlitei o pob eran u w reku budżetowym 
1928'29 10 proc nadzwyczajnego dodatku 
do podatków bezpośrednih ukaże s‘ę w 
dn'ach najbł ższych.

PRAWDA O ZAJŚCIU NA BIEI ANACH.

Warszawa (AW) 25. II. Urząd 
prokuratorsk postanowił umorzyć postępo
wanie w sprawach wytoczonych nismom 
. Kurier Warszawek ..PoDk Katol’k", — 
, Dz <’ń Pnlsk “ 1 . A BO", które opis zajść 
b elańskifli w dniu 2 bm nodałv zpodn'e z 
komu11 katem Katolickiej Aicnci Prasowej. 
N e itclnla to w mczeni f ktu zatwierdzenia 
przez sąd konf skaty wspomn anych p'sn;

WILKI POD BIALYSTOKIFM
Białystok (AW) 25. 11. W nowe- 

de bialostostodfim ukazały s:ę w ostatnim 
czas c w W' ckszej ilość wilk'' Władze adnf 
nisłracyjne zamierzała wobec (ego urz^dzR 
w połow ę pnidnia wielka obławę na w lki 
Obława zostań e przeprowadzona przy po
mocy przedstawcie i nadleśnictw państwo
wych.

Szkoła
agitatorów monarchistycznych

Lwów (AW) 25. 11. Dziennki ruskie 
donoszą, że od k łku dni odbywa się we 
Lwowie kurs wyszkolen:a agitatorów mo- 
narcystycznych. Najp erw szkoli się monar 
narch stów polsk ch, później zaś przyjdzie 
kolej na monarchistów ukra ńskich. Sensację 
wywołuje w sferach rusk cli fakt, że jednym 
z wykładających na tym kursie jest ukra:ńskć 
poseł A«ton: Wasylczuk. brat Pawła Wąsy U 
czuka. wybrany do Sejmu z Chełmszczyzny 
i pierwszy negdyś prezes klubu ukraińskie 
go. - -

Kowieński humor
Kowno (AW) 25. II. Wzwl^zku a 

30(1 letnią rocznico zwycięstwa floty polskiej 
nad flota szwedzka nad Ol wę, urzędowa 
ajencja 1'tcwska „Ella“ zamieszcza następu
jący charakterystyczny komun kat: „W l ato- 
padzie upływa 30U lal od pierwszego zwy 
cięstwa I iw nów na morzu. 20 I slopada 
1627 roku na morzu ba.tyck'em flota ihew- 
ska zwyc ężylr. flotę szwedzką, zdobywając 
simek r.dm rąbki . w.eiu jeńców.



Przybyszewskiego cieniom.
Znów syna Kujaw z tablicy żywota 
Wymazał Anioł i do śmierci księgi 
Wpisał; wieczności otworzył Mu wrota 
Duch, co bolesna zada je nam cięgi.

Przeniósł się twórca w ,,mroczne pozaświaty"
Tam, d( kqd rwała Cio duszy tęsknotę;
Twór, którym karmił swoje poematy
W ciernistej drodze gorzkiego żywota.

Głęboko ukochał ból i cierpienia,
Które Mu duszę aż po same brzegi
Wciąż wypełniały — już od urodzenia
Jak niezliczonych moc duchów szeregi.

W przeczuwalnego mórz pławił się „Bytu”
Poza granice wybiegał — hen — „Zjawy”;
Pełen rozpaczy, okrzyku i zgrzytu 
Żarliwie łaknął ,,Dobra”, jako strawy.

Zrósł się z „skowytem” kujawskiej ziemicy, 
Brzmiącym w kościelnych hymnach swego ludu, 
Które w dal płyną i giną w „Tęsknicy”, 
Gdzie jedno boskie „Ja—Ty” czeka cudu.

„Wielki Polaku'1! Kujaw Dobry Synu, 
Niechaj ta smętna piastowska ziem:ca, 
W której masz spocząć wśród szarego gminu 
Lekką Ci będzie i utuli lica.

przesadzono wiadomości o zatargu pulsL;- 
sowicckim, i komentuję nader żyw:* notę rzą 
du sowieckiego wręczoną wczoraj przez po
sła Bogomolowa w warszawskiein M. S. Z. 
Zbliżona do rzędu „Tiiegiiche Rundschau** 
solidaryzuje się wyraźnie z artykułem „Iz- 
wiestyj**, omawiającym rza konto niebezpe- 
czeństwo na Wschodzie i nazywa go ostrze
żeniem na czasie, które odbić się powinno 
ooważnem echem w Genewie. „Vossische 
Zeitung** omawia narazie z rezerwą i w to
nie naogół umiarkowanym napięcie między 
Polską a Litwą i czyni wyrzuty Waldemara- 
'.owi, twierdząc, że polityka jego przyczyn la 
•ię,do zaostrzenia konfliktu między obu 
■mństwami i równocześnie przewiduje, że 
lyktatura Waldemarasa nie da się już długo 
'trzymać.

W i e d e ń, 25 11 (A W.) „Neue Freie 
*resse“ w artykule wstępnym stwerdza, ż 

.v całej Europie panuje w chwili obecnej pe
wien niepokój polityczny. Przedstawiając 
'ródla tego niepokoju, omawia pismo m. in 
kwest ję polisko-litewska. Pismo uważa, że w 
tormalnym czasie wizyta polskich ministrów 
v Wilnie nie zwróciłaby zupełnie uwagi za- 
framcy, ale ze względu na naprężone sto- 
unki wywołuje najrozmaitsze komentarze, 
embardziej wobec faktu złożenia przez po
la Bogomolowa rządowi polskiemu noty w 
nawie Litwy. Rosyjskie pisma ustawiczn e

■ yrażai-a obawę, że zachodzi niebezpieczeń
stwo, iż Litwa utraci swą niezawisłość. Mi

ii że Warszawa dementuje te twierdzenia, 
•apanował powszechnie nastrój zdenerwo
wania Sprawa litewska i albańska są najlep
szym dowodem jak bardzo jest wskazane by

Knżda z Was wie ile mu kłopotu z podaniem 
dziecku łyżki tranu. EKatraHt Słodowy i tranem

VITAMALTYNA 
idealny środek przeclwrarhityczny i odżywczy 

zupełnie uwalnia Was od tej Iros-i. 1121 

VITAMALTYNA 
wyrobu Brown tt J. GOtza W Krakowie jest bardzo 

odżywczą. lekką strawną (nie zawiera gumy.) 
Wyłącz o zastępstwo: PohKa Sp AKc.
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Do nabycia w aptekach, drogerjacli itp.

konferencja rozbrojeniowa dala jaknajrychlej 
konkretne rezultaty. Obie te sprawy dowo
dzą jak trudno będzie dojść do pozytywnego 
załatwienia wśród powszechnie panującej 
nieufności.

Wiedeń. 25. 11. (AW.) „Neue Fhiie 
Presse** w depeszy z Rygi stwierdza, że pra
sa łotewska uważa sytuację w związku z wy
jazdem marszałka Piłsudskiego do Wilna za 
ogromnie zaostrzoną. Pisma ryskie publiku
ją artykuły pod alarmującemi tytularni np. 
„Czy wybiła ostatnia godzina litewskiej me- 
podelglości?“. W tej samej depeszy kores
pondent „Neue Freie Presse** do-nosi, jako
by antagoniści litewscy z Pleczkajtisem na 
czele przygotowywali za poparciem Poism 
wymarsz na Litwę celem obalenia rząuu 
Waldemarasa. (?)

Mason Calles a bolszewicy
M. J. Skałecki.

Po zgonie Bratjanu
Bukareszt, 2.5. II (Pat) Agencja 

Rador oświadcza, że wiadomości, rozgłasza
ne przez prasę, jakoby rada regencyjna za
proponowała byłemu następcy tronu Karo
lowi powrót do Rumunji są pozbawione 
wszelkich podstaw.

Wiedeń. 25. 11. (Pat.) „N. Fr. I»res- 
donosi z Paryża, że książę rumuński Ka

rol bawi w jednej z miejscowości kąpielo
wych w południowej Francji. O jego powro
cie mc n e wiadomo

Bukareszt, 25 11 (Pat.) Na au- 
djencji ti rady regencyjnej, która trwała 
dwie godziny przywódca narodowej partii 
chłopskiej Maniu oświadczył, że rząd obec
ny posiada tylko prowizoryczny charakter. 
Poseł Maniu powiadomi! radę regencyjną,

że narodowa part ja ch łapska nie weźmie w 
żadnym rządzie dopóty udziały, dopóki me 
będą przeprowadzone wybory, w których by
łaby zagwarantowana swoboda glosowania 
Obecny parlament musi być rozwiązany.

Bukareszt, 25 11. (Pat) Dziś o 
godz. 11,30 zwłoki zmarłego premjera Jo
ann Bratianu złożono w wielkiej sali zamku 
królewskiego. Zwlcki spoczywają na zwv 
kłym katafalku, przybranym flagami o bar
wach narodowych. Osobistości urzędowe ; 
przedstawiciele prasy złożyli już hołd szcząt
kom premjera. Publiczność zaś dopuszczona 
zostanie do sali o godz. 13. Głowa Bratianu 
została zabalsamowana. Na twarzy gladkc 
ogolonej w związku z operacją maluje się 
wyraz powagi i spokoju.

Na szachownicy wyborczej
Ostatnie obrady klubów poselskich. - Blok sanacyjny

w Wielkopolsce

Meksykańskie pesety na agitację komunistyczną

Warszawa. 26. 11. (AW) Wczor;.. 
na odbytej naradzie episkopatu brano poci 
uwagę możliwość ogłoszenia listu pasterskie 
go, wzbraniającego czynnej apitacji wybor
czej księżom, w razie gd\bv stronnictwa, sto 
jące n? gruncie katolickim, nie dosdy do po 
rozumienia w kwestjach wyborczych.

Warszawa. 26 11 (wł). B min 
skarbu Kucharski nadesłał list do zarządu Z 
L. N. że wycofuje się z życia politycznego i 

‘jut wogółe kandydować nie będzie.
Warszawa 26 11 (AW) Na ostał 

niem posiedzeniu klubu parlamentarnego Z 
L. N o sytuacji politycznej referowali rosło 
wie Gbbiński i Załuska, poczem rozwinęła | 
się obszerna dyskusja na temat wyborów

Na zebraniu klubu PPS. poseł Niedział

Echa narad wileńskich
Konsternacja w Kownie. - Co mówią Niemcy ? - Niepokój 

w całej Europie
Kowno, 25. 11. (A.W.) Wiadomość 

o przybyciu marszałka Piłsudskiego w oto
czeniu dygnitarzy państwowych nadeszła 
dopiero wczoraj rano do Kowna. Wicczo- 
rez został podany do prasy komunikat „Elty** 
o zjeździć w Wilnie. łedvn:e sucho w'-m■>. 
niający nazwiska przybyłych, i nie zawiera
jący żadnych komentarzy, t aktem |e.>., ze 
czynniki rządzące zostały zupełnie zasko- 
fy.?0* P^yjazdem marszałka Piłsudskiego do 
Wilna. W godzinach wieczornych uwido
czniło się w kolach politycznych pewne 
zdenerwowanie. Krążyły najrozmait
sze pogłoski Mówiono, że przyjazd ten 
wpłyn.e na ostateczne ustąpienie Waldema- 
r^9?’ stanowisko zostało w ostat
nich dniach mocno zachwiane ze strony 
fartjj wojskowej. Z drugiej strony, wśród u- 
miarkowanych sfer rządowych powstał pro

kowski zdał sprawozdanie z rokowań w 
prawie bloku wyborczego, przeprowadzo

nych z klubami lewicy. Następnie oma- 
:<> sprawy wyborcze

W a r s z a w a. 25. II. (AW) Organ N 
P R prawicy „Prawda*! donosi iż na tere
nie województwa poznańskiego utworzyły 
już bk k wyborczy ugrupowania sanacyjne 

Młoda PN k-; skupiająca się koło „Prze
glądu Porannego**; pmtja Pracy grupurca 
się d< kola „Gońca Wielkopolskiego** oraz, 
grupa NPR. lewG, t/w Hs/akowi v

Nowy ten blok wyborczy rozdzielił inż 
mandaty na poszczególne okręgi woj.-wódz 
twa oraz n-'« miasto Poznań Największą li 
c/b' kandydatów w tym bloku wysuwa par 
tja Pracy.

jekt zastraszenia opinji publicznej zjazdem 
wiłem*,kim i wyzyskania go do przeprowa
dzenia konsolidacji wszystkich partyj. Lanso
wany bvl projekt wydania odezwy do opozy
cją wzywający do utworzenia szerokiej ko
alicji, w skład której weszliby tautiniki, lau- 
tininki i krogacioni. Poneważ rokowania -e 
już rozpccząd Waldemaras, przeto osoby 
dń zbliżone uważają moment obecny za naj
odpowiedniejszy do utworzenia takiej ko
alicji z jednoczesnem powłórnem zaalarmo
waniem Ligi Narodów. Jak dotąd wszekże 
stanowisko opozycji jest nieprzejednane i o- 
becna chwila prawdopodobnie pogłębi tylko 
różnicę zdań z rządem. Tymczasem gabinet 
kowieński odbywa w permanencji obrady 
nad wytworzona sytuacja.

Berlin, 25. 11. (A.W.) Cała bez wy
jątku prasa tutejsza przynosi alarmujące i

Nowy York (AW) 25. 11. Pism! 
!:cnćer"u Ilearsta w dalszym ciągu drukują 
rewelacje o tajnej działalności prezydenta 
Mek.1 ku Callesa oskarżając go o f "nsowa 
n e działalność komunistycznej w całym 
św ecie, lak w:ęc in' I Calłes, według do»ie 
s cń ty li p'sni, przesłać potajemne sfrcjktiją 
cym górnkom angielek m 100.000 dolarów. 
Za pośrednictwem lo»dyńsk'ego „Arcosu** 
Gallus przekazał na ręce Cz!czer«na ćwerć 
in«l:c na dolarów, przeznaczonych na piopa- 
gadc komu styczn i. P enindze rządu meksy- 
kańsk ego zasilały środki organ zatorów

Uniwersytet kowieński wykradł mikroskopy z uniwersytetu
wileńskiego

W i 1 n o. 25 11. (AW) Dzisiejsze Sło
wo przynosi ciekawą wiadomość w sprawie 
glośpej przed irierwmi znacznej kradzieży 
*'O’.('nii'rci w k'uu‘-‘- gi kologicznei Ur :- 
\ve:?V'-?!u. StuG.ua B ‘ore',o. Zł dziejom u- 

'■ I • cza r ś’ mikro kopy firmy
l’< ic: . ifa z przyrządami, aparat do cięcia pre
paratów, oraz kilka drobniejszych przedmio 
łów.

Dccln Gunia prowadzone przez urząd 
śledczy dłrgo cie daw-dy n zultatćiw. Wresz
cie v. vi- uilo : że s’. rad'i:>ne narzędzia n- 
niwersytetu wileńskiego nabył od niezna icgo

w Inowrocławiu
Przygotowany przez Kolo fowarzyst- 

wa Wiedzy WoGkowej W:oczór Listopado
wy (diua 29 bm. o godz. 8. w eczorcm w 
sal' tu' tr;dnei hotelu Basta) zapow ada se 
n czmienue interesująco.

Glów»a atrakcje stanowi wspmiala 
.Warszawianka'* St. Wysp ańsk ego. Wycia 

gając wtuoski z przeprowadzanych prób, 
nie będz e zbyt optym styczncm twierdzenie, 
że gra Garn zenowego Kola M lośiuków 
Sceny 59 pp. ' 4 pap. przymoslaby zaszczyt 
nieiednemu artyście stołecznej sceny.

P erwszy raz wystąp' publicznie z p osn 
kam żoln erskiemi nowo utworzony chór 
potfoficersk 59 pp.; dyrygentem chóru jest 
kapelmistrz por. Skupieńską

Chór żeńsk! szkoły wydziałowej który 
odśpiewa szereg p:eśn . dostosowanych do 
uroczystość, ma w Inowrocławiu od daw 
na wyrób one im'ę; dyrygent prof. Gryczka

Przebieg Nocy L:sto|jadowej ze stano 
wiska wojskowego przedstaw' kap tan Szt. 
Gen. nż. Rytel, wykładowca Oficerskiej 
Szkoły Artylerj w Toruń u.

Grą na skrzypcach będzie s'ę popisy 
wal kapelmistrz 4 pap , p. Kiudow.-ki, ab
solwent konserwatorjum wiedeńskiego 
warszawsk ego.

Należy żywć nadzeję, że sala teatralna 
hotelu Basta napełni sę doborową publiez 
nością « zasfępam młodzJeży, bv oddać za
służony hołd bohaterom 1 stopadowyni j cic 

wszelkich rozruchów w Ameryce Środkowej 
zwłaszcza w Nicaragu', oraz w Ch."ach. 
pisma zam eszczają zdjęcia dokumentów, 
podpisanych przez Callesa, zawierających 
zarządzenia znacznych sum picn cżnych ” e- 
jak emu Pablo Pawłowiczów.. Z >"nego 
znów reprodukowanego dokumentu w\nika, 
iż 50.000 pecetów wypłaconych zostało ze 
skarbu meks'kańsk ego sekretarzowi posel
stwa sow:eck‘ego w Meksyku. Poselstwo 
meksykańskie w Waszyngton c zaprzecza au 
tentyczności dokumentów, które posłużyły 
za podstawę do rewelacyj prasy Hearsta,

| osobnika Uniwersytet kowieński. ZL d i-ie 
zdołali lup przenieść p<zez granicę, ab\ tem 
łatwiej go spr/.cdać. Drogą prywatną prze 
prowadzono lero • rokowania z uniwersyte
tem kowieńskim w sprawie zwrotu skradzio 
nvch przedmiotów. R» kowania te nie dały 
rezultatów.

Według nadcszłych wiadomości, jeden z 
profesorów uniwersytetu kowieńskiego miał 
oświadczyć co następuje:

„Jak wrócimy do Wilna, to mikroskop 
przywieziemy ze sobą.

n om gciralncu.o twórcy „Warszawiank •* 
którego 20. roczn'cę śmierci św ęc my w 
beż roku.

Niesprzedane bilety w cen’c od '0 gr. 
do 3 zł. do nabyć a w ksęgarni St. Knasta.

Nota óo ssoisft!
W a i s z a w a. 26. 11. (wł). W związku 

z |-obv|ein premiera we Wilnie i że zdóier 
i .^wanicm rcJitvc7nom, j: kie ostatnio na 
Wschodzie Europy nastapih, rząd sowiecki 
wręczył przez j-o -!a swego Bogomolowa ;io 
tę rządowi Rzplilej.

Zabroniony odczyt
Wars z a . 11. (AW). Władze

administracyjne żabi •iły popularnemu w 
Wur./awie pretendentowi do korony pol
skiej p. Zygmuntowi Wilskiemu wygłosze
nia zapowiudzi u-ego na dzień dzisiejszy od- 
u/'"t pt. „Psyche narodu i zagadnienie kró 
la lGplifej na tle politycznein ostatniego 10 
iLtia*.

Niefortunny prelegent zabiega o zniesie 
nie zakazu.

Prezes P. K. ©. ustępuje
Warszaw.-,. 2.6. 11. (AW) Polvćh 

czasowy prezes Pocztowej Kasy Oszczędno 
ści Szmyt podał ię do dymisji.

Na jego miejsce ma przyjść podobno 
poeci Antoni Antisz, który zamierza wyco
fać się z życia nolitya z- ego i nie kandydować 
wcale przy wyborach sejmowych.

Sensacyjna kradzież

StuG.ua


Niedziela, dnia 27 listopada 1927 r. Nr. 273.JDZIENNIK KUJAWSKI*4.
;;U

Związek bezbożników w czerwonej armji Do wszystkich Tow. Rzemieślniczych
W chwJi obecnej propaganda antyre

lig jna — jak stwierdzają przywódcy atei
stycznego ruchu — jest jeszcze w armj* czer 
'wonej najsłabiej rozwiniętą gałęzią działal
ności poi tycznej. W w.cly oddz alach nie 
istnieje zupełnie, w innym rozwija sę nad 
wyraz słabo. Stan ten n*e podoba sę ateu- 
szom tem bardz.ej, że jak sami zaznaczają, 
„kras**oarm ejcy" przynoszą z sobą do woj 
eka usposobienie bardzo często religijne. — 
Złu ma zaradz'ć organ zowame w szere
gach czerwonej arnij jaczejek Związku Bez 
Eużnków. Aż do ostatnich czasów jaczejk* 
takie funkcjonowały tylko gdzie**'egdz e, a 
zdarzało się, że wogóle kwestionowano ich 
potrzebę. Teraz jednak władze sowieck e 
uz"ały za rzecz konieczną przystąp ć do or
gan zowan*a ich we wszystkich oddz alach. 
Na taką decyzję wpłynęła chęć wychowania 
kadry zawodowych wrogów rei gji j otoczę 
nia organizacji partyjnej szeregami a**tyrel*- 
g jnych działaczy, którzy maja stać s ę inicja 
torami i kierown|kam wszelkch poczynań 
w zakresie propagandy antyrelig jnej. Two
rzenie jaczejek ma sę odbywać stoyn owo 1 
ostrożnie, by zbytki pośpiech n e popsuł 
sprawy. Z początku mają one objąć tylko 
nieliczne, wybrane jednostki z pośród człon 
ków partj komsomolców wyb'tn'eiszych 
krasnoarmiejców. Z tego względu, jak rów 
n eż z kon eczności doświadczonego kierów 
n ctwa propagandą antyreligijną,. jaczejk* 
bezbożników naraz e powstaną przy puł
kach, a n'e przy mniejszych oddziałach. Na 
stępnie. w nfarę rozwoju, zaganiać maja 
coraz szersze warstwy żołnierzy.

Jakaż będzie rola jaczejek bezbożni 
ków w armj ? Nie k erown cza, bo to pozo 
stan e w rękach aparatu politycznego armj> 
i organizacyj partyjnych. Głownem zada 
idem jaczejek będz e okazywanie na kaź 
dym kroku pomocy organom poi tycznym w

Dymisja dwóch wojewodów

Warszawa 25. 11. (A\V) Sprawa 
dymisj wojewody warszawsk ego Sołtana 
< białostock ego Rembowskiego znajduje s*ę 
już w kancelarji cywilnej Prezydenta.

Zasądzenie hochsztaplera

flullo dostał tylko dwa lata więżenia.

Lwów (AW) 24. 11. Ozś zakończyła 
się tu rozprawa przeciwko Ghezie Hollowi 
rccte Gw*do»ow- I I rschowś św afowemu 
oszustowi, wyrokiem sądu Hole został uz
nany winny zbrodni oszustwa w k Iku wy- 
padkach i skazany został w myśl paragrafu 
2( 3 k. K. na dwa lata węze***a z zalicze
niem aresztu śledczego 16 mesięcy. Tak 
prokurator jak i obrońca zgłosili zażalenie 
n eważnośc; wyroku.

o pewnym liście dziecka
I o człowieku który "był dobrze" z Panem Bogiem

Listonosz Morand z Kerżalu w Breton}! byt 
typem tak charakterystycznym, że uwieńczono go 
na kartach pocztowych w codziennym Jego stroju 
— niebieskiej bluzie, kepi z wypustkami, z torbą 
skórzaną i wielkim sękatym kijem. Wyraz Jeno 
pomarszczonej ze starości twarzy znamionował c 
nergję. a orli nos i wysunięta silnie broda, podkre 
ślaty jeszcze ten rys zasadniczy.

Od czasu gdy dostał pochwałę z administracji 
I gdy umarta mu żona — Istna Jędza, mawiano o 
nim, że jest w dobrych stosunkach z Panem 
Bogiem.

Z biegiem lat, gdy wiek i doświadczenie po 
twollły mu ustalić pewne przesądy, poparte fakta
mi, doszło do tego, że przestał zupełnie wątpić 
w prawdziwość swych stosunków z Panem Bo
giem I nic mógł się Jedynie zdecydować, czy to 
Bóg wypełnia wszystkie Jego życzenia, czy też 
on postępuje ściśle podług woli Wszechmogącego. 
Stad wytworzyła się u niego pewna zarozumia
łość | nieugięty upór, gonił otwarcie żle prowa 
dzących się i uważał się za posłannlka niebios.

W roku, w którym miał już otrzymać emery
turę. opróżniając skrzynkę do listów w Kctel zau 
‘ważył, że Jedyny list, znajdujący się w niej, zaadre 
bowany był do Pana Boga.

Wnet pogrążył się w rozpamlętywaniach.
-- Nie należy tego listu odd ić ani kanccllstce 

'ani księdzu. (Zwłaszcza nie księdzu z którym mi 
mowoli rywalizował. Właściwie korespondencja 
z Bogiem leżała w jego, starego Molrandta. za- 
jcresle. Przekonany najzupełniej, rozerwał kopertę 
Był to list dziecka:

—- Panic doliry Boże!
Dziaduś zawsze mówi, że piorun powinien 

scalić szopę Potils — Cios rzucającą cień na nasz 

rozszerzaniu propagandy antyrel gijnej, w 
tworzeidu antyrelig jnych kółek i grup i k*c 
rowan u ii*eni w organizowanu w eczorów 
bezbożnych, w agitacji indywidualnej 
wśród krasnoarmiejców itd. Specjalną uwa 
gę jaczejk* pcśwęcić będą mus ały sprawie 
apatycznego wychowania swych członków 
przez wci.!gan'e ich do antyrelig jnych kół 
* sem narjów, przez dostarczanie m litera
tury i wskazówek, jak prowadź ć pracę sa 
moksztaIren ową i robotę praktyczną i t. d.

Cały aparat bezbożn ków ma być wcią 
gn ęty Óo działalność* w szeregach armji.

ommeki

Olbrzymi „zeppelin".

Niemieckie Towarzystwo budowy statków na 
powietrznych (Zeppelinów) w Fricdrichshafen nad 
jeziorem bodeńskiem buduje obecnie olbrzymieli 
rozmiarów balon (117*ty z rzędu Zeppelin) prze

W roku 1928 wybuchnie
wielka wojna

Tak przepowiada indyjski astrolog.

Z Poony w Indiach Wschodnich donoszą 
do Chicago Tribune, że znany astrolog tam 
tejszy Pundit Szestri, którego ostatnia prze 
powiedpia ycząca się zbioru bawełny wywo 
lala wprost sensacje przepowiada obecnie, 
że w maju 1928 roku wybuchnie wielka woj 
na pomiędzy Wie ka Bryianją a Rosją sprzy
mierzoną z Chinami, tudzież innemi państwa 
mi azjatyckiemu

Nowa ta wojna ma trwać pięć lat i stanie 
się w końcu powszechną, szerząc od wybrze 
ża morza Śródziemnego do Gangesu. Dopie

sad I ogród warzywny i nie dozwalacą dojrzeć 
owocom. Ty wiesz dobrze Boże, jak dziadusia 
kości bolę * jak żle nam się teraz powodzi. Czę 
sto kładziemy się spać bez kolacji. Gdybyś więc 
mógł zrobić tak, jak z szopą Mourresów która 
tak doszczętnie spłonęła, podczas burzy, byłbym 
ci bardzo wdzięczny.

Mam zaszczyt pozdrowić Clę, Panie Boże. 
Jaś Prima.

Morand schował list do kieszeni i ruszył dalej 
w drogę, myśląc:

Prunowle zdsłiigują naprawdę na współczucie 
Los ciężko dotknął tę rodzinę, z której pozostał 
dzisiaj tylko dziadek z wnuczkiem. Nie trzeba 
żeby chłopiec stracił zaufanie do Boga. Ale prze 
cież: trudjio, także by podczas zimy piorun spalił 
szopę. Faktem jest niezbitym, że szopa Petlts — 
Cios zasłania słońce ogródkowi Prunów. a nie 
jest potrzebna nikomu, gdyż cały majątek, cze
kający na przedawnienie dziedzictwa, opuszczony 
jest od lal...

Nagle Morandowl zaświtała w głowie myśl 
genjalna. Przyszło to na mego nagle, wraz z pro 
mieniem zachodzącego słońca i pochodziło od 
Boga, z którym był w dobrych stosunkach.

Do miasteczka przybył już. zupełnie zdecy
dowany.

— Ponieważ piorunów w zimie niema, do 
mnie należy uczynić, co potrzeba.

W nocy zakradł się do szopy Petlts -Cios 
i podłożył ogień.

Na nieszczęście jakiś próżniak, napominany 
nieraz przez Moranda, wałęsał się w pobliżu, zau 
ważył listonosza, zawołał ludzi i pojmano starego 
Morandą na gorącym uczynku podpalania,

w województwie Pomorskim i okręgu nadnoteckim.
Poda jemy do wiadomości wszystkim 

zorganiziwanym Towarzystwom w Związku 
To\y. Przemysłowo • Rzemieślniczych na 
Wielkopolskę i Pomorze, i. mocą uchwały 
Zarządu, nie będzie Zw ązek tego roku or 
gap’zowal iobsyłał zjazdy okręgowe.

Natomiast Związek urządza dwa zjazdy 
prezesów Towarzystw.

Dla Województwa Poznańsk*ego zjazd 
odbędze sę w Poznań u w sali p. Jaroc

znaczony do dalszych transportów pasażerskich I 
frachtowych. — Obrazek przedstawia szkielet budu 
jąccgo się olbrzyma.

ro w 1933 lub 1934 roku nastanie pokój. 
Tak odczytał w gwiazdach astrolog hindu
ski.

10 stopni ciepła w Zakopanem.

Z a k o p a n e, 24. 11. (A W) Trwająca 
od dwóch tygodni wspaniała pogoda zimo
wa uległa dziś radykalnej zmianie. Grubość 
powłoki śnieżnej wynosiła w górach 70 cen
tymetrów, w samem zaś Zakopanem około 
30 centymetrów. W nocy po uprzedniem 
ociepleniu i krótkim deszczu zjawił się nad
zwyczajnie silny i bardzo ciepły wiatr halny, 
który trwał w ciągu dnia dzisiejszego. Tem
peratura wynosiła dzisiaj 10 stopni ciepła. 
Śnieg w Zakopanem jak również i w górach 
znikł prawie zupełnie.

Stary Pruna gromił go najgłośniej.
- A to złoczyńca! Mogliby mnie posądzić.
Ojciec Morand n'e mógł oczywiście wydać 

Pana Boga, Pozwolił się więc uwięzić I sądzić.
W swym poczuciu sprawiedliwości dziwił się, 

że nic tńe zaszło szczególnego podczas przewodu 
sądowego, że nie było żadnego znaku z nieba, bo 
jednakże nic działał przecie we własnym imieniu.

Jego upór w uważaniu się za wybranego nie 
pozwalał mu wątpić w rehabilitację.

Z uwagi na podeszły wiek I uprzednią nieka* 
ralność Moranda, skazano go tylko na trzynaście 
miesięcy więzienia, ale zawieszono go w urzędo
waniu i stracił prawo do emeryty w przededniu 
jej rozpoczęcia.

Po ogłoszeniu wyroku adwokat, chcąc go po
cieszyć, a zarazem siebie pochwalić powiedział 
Morandowl:

— Widzicie tylko trzynaście miesięcy — 
moglibyście byli dostać dwadzieścia lat ciężkich 
robót.

Wtedy zrozumiał Morand. żc była tu jednakże 
aczkolwiek częściowo tylko interwencja Boga, 
częściowo dlatego, żc nie wypadało Panu Bogu 
zdradzić się. Roześmiał się też w nos adwokatowi 
Naiwny człowieku. Myśli, że to Jego wymowa 
sprawiła!

W więzieniu Morand czekał na nowy dowód 
laski niebieskiej z uporem sześćdziesięcioletniego 
Bretończyka.

Codzicń spodziewał się, że stróż więzienny 
wręczy mu papier ważny, opatrzony Gplętaieml 
pieczęciami, pochodzący z bardzo daleka, może aż 
z Paryża. Poprzez grube ściany wydawało mu 
się często, że słyszy tętent kopyt śpieszącego z 
wieścią gońca.

Ale tygodnie I miesiące mijały, a Morand 
di żal na myśl, że po odsiedzeniu kary zostanie l 
bez pracy, bez schronienia, bez środków do ży- i 
cla. 

k ego przy ul. Masztalarskiej 8-a w modzie 
lg, dnia 27 bin. o godz. 11 przed poludn.

Zjazd dla Wojew. Pomorskiego i Okrę 
gu Nadnoteckiego, do którego należą Towa 
rzystwa w Wyrzysku, Pakości, Łekn e, Kru 
szwcy, Inowrocławiu, Gniewkowie, Barci 
n e, Budzyniu, Kcyni, Gąsawie, Golańczy, 
Damasławku, Czarnkowie, Chodzeży, Na
kle, Koronowie, Bydgoszczy, Szubinie, Ła 
biszynie, Rynarzewe, Fordonie, Toruniu, 
Czerniejew e. Chełmcach, Łobżency, Margo 
n’n e. Miasteczku, Mroczy, Os’eku. Szwede 
rowie, Solcu. Więcborku, Strzelnie • t. d. 
odbędze się w Bydgoszczy, w lokalu 
„Ognska" przy ul. Jagiellońskiej 71 w n*e 
dzelę, dnia 4 grudn a o godzinie 12.

Porządek obrad na zjeździe w Bydgosz 
czy:

1) Zagajenie
2) Referat: „Sprawy gospodarcze i spo 

lecznc Związku naszego", wygłosi prezes 
Związku p. K. Chm elewski z Poznania.

3) Referat: „Sprawy beżące na tle U- 
stawy Przemysłowej", wygłos* syndyk Zw*ą 
zku p. B. Macioszczyk z Poznan a..

4) Dyskusja
5) Uchwały
6) Wolne głosy
7) Zamknięcie.

Obecność wszystkich pp. prezesów po 
szczególnych towarzystw lub ch zastępców 
jest kon eczna, ponieważ będą oni musteU 
Towarzystwom j rzeszom rzemieśln czym 
zdać dokładne sprawozdanie ze Zjazdu i 
wprowadzić uchwały powzięte na zjeźdzJe 
czemprędzej w czyn, aby rzemiosło rzeczy 
wiśc e jednolitym frontem przystąp ło do 
pokonan a tych wielkich zadań, które Usta 
wa Przemysłowa od 16 grudnia 1927 reku 
już wymagać będzie od rzesz rzemieślni
czych

Przemysłowi i Rzemiosłu „Cześć!".

(—) W. Fiolka, prezes.
(—) A. Mamach, sekretarz.

Marsz. Francji w ZaKopanem,.

Zakopane (AW.) 24. II. Dz'ś o 
godzin*e 6.10 ra**o przybył do Zakopanego 
wagonem salonowym Marszalek Francji — 
Franchet d‘Esperev w towarzystw e dowód 
cy O. K. gen. Wróblewskigo, ge**. Przeź- 
dz*eck'ego, pik. Becka i szefa m*sji francus* 
k ej gen. Ćharpy. Na dworcu pow tali zna
komitego gość a przedstawiciele gminy li
czne grono of cerów. Marszałek zatrzymał 
się w Hotelu Bristol. W c*ągu d” a udał się 
powozem do Dol ny Kosc*el skiej i do Do
liny Strążyskiej. Popołudniu zjawi sę u 
Trzask . gdze k*lkoletnia dziewczynka wrę
czyła mu wiązankę kwiatów. O godz. 6 ej 
w cez. Marszałek opuścił Zakopane, udając 
się do Prag*.

Byłoby to jednakże tak nieprawdopodobne 
przez wzgląd na jego dobre stosunki z Panem 
Bogiem, że znów pełen się stawał otuchy. Tłu
maczył sobie, że Jest ciężko naprawić cąłe n'cporo 
zumienie i że należy uzbroić się w cierpliwość.

Mimo wszystko dziwił go ten spokój Pana 
Boga, gdy hfał pod uwagę, że on. Morand, nic 
namyślał się tyle, czyniąc, co do niego należało.

W wigilie uwolnienia Morand podczas prze
chadzki więźniów stanął 1 skrzyżowawszy ręce, 
długo patrzał w niebo, tak ufny Jak nigdy, bo oto 
zbliżała się chwila rostrzygnlęcla Jego egzysten
cji. Po cichu czynił wymówki Panu Bogu, że jest 
tak niedbały i opieszały.

Zaledwie to pomyślał, gdy runął, przewróco
ny przez wielkiego nowofundlanczyka psa naczel 
r.ika więzienia, który wyskoczył przez bramę na 
podwórze I wlelkleml susami biegał w około.

Ojciec Morand upadł tak nieszczęśliwie, że 
złamał sobie nogę, a leczony był tak nieudolnie, 
żc amputacja była Jedyną drogą ratunku.

Odpowiedzialna za wypadek administracja wlę 
zienla nmslala go umieścić w szpitalu dla nleule 
czalnych kalek.

Tego dnia zatriumfował Ocznie. Oto 
sprawa została uregulowana Bvi zrehabilitowany 
gdyż zajmowały się nim przyjaźnie liczne urzędy 
1 kancelarię; życic jego było zapewnione I pensja 
wyznaczona,

— Byłem pewny, że mnie Bóg nie opuścił — 
tylko trzebe czasu na wszystko — rozmyślał 
w cichości.

Siedząc w zalanym promieniami słońca ogro 
dzic szpitalnym na wygodnym leżaku ułożywszy 
drewnianą protezę odpoczywał po trudach ży
wota, mówiąc od czasu do czasu.

— Wiedziałem... wiedziałem dobrze.
I nadal był w najlepszych stosunkach i Pancit 

Bogiem,



Jak Zbyszko Cyganiewicz 
zwyciężył w walce z Senegalczykiem

Pisma amerykańskie donoszą.
Zna“y zapaśnik polski, St. Zbyszko Cy 

ga"iew cz. którego konkurencja starała się 
w ostań* ch czasach usunąć zupełn e ze 
szra»k zapaśniczych ze względu na jego rze 
komą astmę i podeszły w'ek, zdołał wyjść 
obro***'ą ręką z tej naganki book • mackę 
rów i został uz"any dalej za zapaśnika.

W ostał" cli dniach wystaw ono prze 
c*w Zbyszkowi Cygan ew czow1 jednego z 
najsilniejszych ludz> świata znanego z bru
talnego sposobu walk Senegalczyka, Siki. 
Cyganie wicz przyj?! to "ebezpieczne wyz
wane. Spotkanie wyznaczono w wielkim 
hipodrom e w Ridgowood.

Walce przypatrywało sę blisko 10.000 
łudź*. Po godz nie nicrozstrzygn ętych zapa 
sów Senegalczyk stosował tak brutalne

Kto zwycięży Ocean Spokojny ?
Japończycy przygotowują projekt przelotu

Było to przed kilku laty, kiedy amerykańscy 
lotnicy dolecieli w pierwszym locie naokoło Stwla 
ta do Japonji. Nie próbowali poznać Oceanu Spo 
kojnego, lecz tylko oblecieli go w północnej części 
Wówczas jednak rozbudziło to narodową ambl 
cję Japończyków. I odtąd myśl, inne narody 
mogłyby Japonję zdystansować w lotnictwie nie 
spoczęła ani na chwilę.

Atlantyk pokonała energia człowieka już kil 
kakrotnie, ale Pacyfik opiera się wszelkim )ró 
boni. A kiedy ostatnio dwaj amerykańscy lotnicy 
Brok 1 Schlee Już, już mieli wystartować do osta 
tniego etapu, nagły zakaz władz japońskich 
wstrzyma! Ich przed Ich celem.

Kto więc przeleci nad Pacyfikiem. Ambicja 
narodu wymaga, by to był Japończyk. Zabrano 
się do dzieła, do przygotowań wstępnych. Obrado 
wano dłuro I szeroko nad najważniejsze ml zagad 
nleniami pieniądze maszyna i ludzie.

O pieniądze trudno dziś w Japonji w obecnych 
uarunkach finansowych. Przygotowania posuwają 
się wlec zwolna naprzód Projekt jednak Istnieje 
I rząd nie pozwoli mu upaść.

Zakaz wywozu pszenicy i mąki
Eedzie obowiązywał do lutego 1928 reku.

Opracowane przez ministra przemysłu 
I handlu rozporządzę" e w sprawce zakazu 
przywozu pszen cy, oraz mąki pszennej tr 
stała, jak sę dowiadujemy, iż przywóz p«ze 
nicy oraz mąk' pszennej do obszaru celnego 
Rzeczypospolitej jest zabron'o"y do dn 29. 
lblego 1982 r.

Towary objęte zakazem przywozu mo
gą być przywiezione bez pozwolę" a m "i- 
sterstwa przemysłu , handlu w ciągu 10 dm 
od d"ia wejść a rozporządzę" a o zakazie 
w życie, o le towary te:

a) zostały nada"e do przewozu koleją 
lub stafk cm najpóźniej w przeddzień oglo 
szen'a rozporządzenia o zakaz e lub 

chwyty, ie oburzona publiczność w głośny 
sposób dawała wyraz swemu oburzę'* u. 
To zdemocjonowało jeszcze siniej murzyna 
i nagie jednym n espodz ewa**ym rzutem 
przerzucił Cyganiewicza przez barjerę. At 
leta polski wpadł do loży dzie'*n karskiej, 
gdze rozbił ciężarem swego dała fotele.

Te'* brutalny i niespodziewany atak roz 
na scenę ; przed gwizdkiem sędziego chc:ał 
s erdził lak dalece Cyganiewicza, że wpadł 
się rzucić na przeć wn ka. Sytuacja sir wała 
się wręcz groźną, tak. że na w*downi 
wstrzvma"o oddech. Pasja Cygan ew cza 
przem nela jednak szybko, a sędzia Rober 
przy aplauzie publ cznośd zdyskwalif kowal 
S kiego za 11 esportowe zachowane się i 
ogłosił St. Zbyszka Cyganiewicza zwycięz
cą. —

Chodzi więc o wybór maszyny. Musi to być 
typ japoński, zbudowany możliwie w całości w 
Japonji. I to może się udać, bowiem rozwój lotnie 
wa posunął się ostatnio w Japonji znacznie na
przód.

Komisja rządowa zaaprobowała Już projekty 
maszyny do wielkiego lotu Tokjo — Scattle 
Stworzył je 31 letni Inżynier Eiji Seklguchl z za
kładów lotniczych Kawanishi w Osace.

Największe trudności sprawia wybór lotników 
Japończycy nie znają długich lotów. Najdłuższy 
dokonany w tych dniach przez lotnika wojskowego 
trwał 15 godzin.

Równocześnie zajęto się w Japonji sprawą u 
tworzenia wielkiego towarzystwa dla lotnictwa cy 
wllnego. Rząd przyrzekl w tym celu poważne 
subwencję. Na początek projektuje się dwie linje 
komunikacyjne, pasażerskie i pocztowe, mlanowl 
cle: ‘lokjo — Osaka — Fukuoka — Seoul — 
Daireu I Tokjo — Osaka — Fukuoka — Szanghaj.

I Inje tę będą miały ważne znaczenie d'a mię
dzynarodowych linji powietrznych a Japonję po 
stawia w rzędzie mocarstw napowietrznych, do 
którego obecnie dąży.

b) zalegają na polskim obszarze cel
nym w d"iu ogłoszenia zakazu w celnych 
składach urzędowych l kolejowych oraz w 
składach "*eu rzędowych, pozostających 
pod zamknięciem celnem.

Wykonanie rozporządzenia o zakaz e 
przywozu pszen cy, oraz mąki pszen'*ej po
wierzone będz e min strorn skarbu, przemys 
lu i handlu oraz rolnictwa, k ażdenui we 
wlaśc wym czas e działania.

Z kościoła wyszli i zamordowali
W kościele we wsi Grauza (woj- wi- 

leńsk c) odbywało się 40 godzinne nabożeń 
stwo. Po nabożeństwie grupa podchtmelo 
nych |>arobczaków wszczęła pomiędzy sobą 
bóikę tuż przed kościołem i uzbro la sę w 
kolki i sztachety z płotu okalającego zabu 
dowarda włościan na Jana Hajbowicza.

Poszkodowany w eśn'ak, któremu roze 
brano płot na znacznej przestrzeni, wszczął 
alarm, a wówczas awantura cy rzucili się 
nań i powal'lj go na ziemię.

Jeden z napastników ugodził Ilajbow'- 
cza nożem w piersi. Cios był śmiertelny. 1 laj 
bowcz skonał w męczarniach.

Dwóch bezpośrednich sprawców za
bójstwa aresztowano.

13-sta pensja dla 
pracownikówmiejskich w Warszawie

Pracownicy miejscy m. stół. Warszawy, 
zgodnie z obowiązującą ustawą i na zasadzie 
uchwały magistratu, otrzymali w roku bie
żącym tytułem zaopatrzenia na zimę lizyna 
slą pensję.

Wyplata nastąpiła 9 lub 10 bm. Trzyna 
sta pensję otrzymali wszyscy pracownicy miej 
scy, etatowi i kontraktowi, natomiast nie o- 
otrzymali jej pracownicy tzw. dniówki po. 
śród których znaczną liczbę stanowią praco 
wnicy umysłowi.

Obszar plantacji buraków 
w Europie

Obszar ogólny plantacyj buraka cukrowego w 
Europie w roku 1927-28 zgodnie z daneini 2 je 
sienne ankiety Międzynarodowej Organizacji Sta
tystyki Cukrowniczej wzrósł o blisko 150.1100 liek 
tarów.

Dla poszczególnych krajów cytry te przedsta 
w tają się następująco: Niemcy — 406,233 ha. Cze 
chosfowacja 281-321, Austrja — 23.399, Węgry
— 62,35), Jugosławia 0 49,000, Rumunia — brak 
danych, Bułgarja — 19.400, Irlandia 6.100, Bel- 
ja — 61,700, Italja — 93,240; Polska 203,302, Banja
— 40,300; Szwecja — 40,596, Finlandia — 2,750-

Produkcja cukru w Europie
Zgodnie z daneini 2 Jesiennej ankiety Między 

narodowej Organizacji Statystyki Cukrowniczej o 
czekiwana produkcja cukru wartości cukru suro 
wego w tonach wyniesie w roku 1927-28 w Nietn 
czech 1650500, — w Czechosłowacji 1.237.466, — 
w Austrii 105.000, — w Węgrzech 180,569, — w 
Jugosławii 85,450, — w Rumunii 142,265, — w 
Polsce 605.555, — w DanjJ 150.000, — Szwecji 
146.622 1 w Finlandjl 6.667.

Ogółem przypuszczalna ta produkcja przewyż 
sza 400,000 ton ostateczną produkcję kampanjo 
1926-27,

Doroczny zjazd delegatów
Związku Towarzystw Kupieckich na obwód 

nadnotecki w Bydgoszczy.

W niedzielę, dnia 27 listopada br. od
będzie sic w Bydgoszczy w sali Resursy Ku
pieckiej doroczny zjazd delegatów Związku, 
łączącego całe kupiectwo polskie okręgu 
nadnoteckiego w jednolitą i silną organiza
cję gospodarczą.

Jakie są zadania i cele Związku mówić 
nie potrzebujemy. Wytrwała i intensywna 

praca dla dobra i rozwoju kupiectwa były, 
wyłączną dewizą Związku.

Mimo polepszenia położenia gospodar
czego kraju, handel nadal znajduje się w tru< 
dnej sytuacji.

Dla złożenia sprawozdania z dotychczas 
sowej całorocznej pracy, dla zastanowienia 
się nad przyszłością handlu polskiego w na
szym okręgu oraz dla ustalenia postulatów 

naszych w chwili obecnej zwołujemy na 
niedzielę dnia 27 bm.

doroczny Zjazd delegatów.
Na porządku obrad znajduje się referat 

„Potrzeby i postulaty kupiectwa okręgu nad- 
noteckiego", w którym referent omówi usta
wodawstwo podatkowe, socjalne, sprawy 
kredytowe itd. oraz niezmiernie ważny dla 
kupiectwa chrześcijańskiego referat „Kwest- 
ja żydowska a kupiectwo".

Zwołując powyższy zjazd, apelujemy 
do zarządów wszystkich towarzystw, aby 
nietylko przysłali na zjazd delegatów, ale 
zachęcili wszystkich członków do wzięcia u- 
dzialu w zjeździe. Korzyść z tego odniosą i 
członkowie i organizacja.

Wszyscy więc na zjazd do Bydgoszczy!
Zarząd Związku Towarzystw Kupieckich 

w Bydgoszczy.

Dziesięć uwag dla cierpiących
na wrzody

1) Nigdy wrzodu nie wyciskaj 2) Nigdy wrza 
du nic przekłuwaj szpilką ani igłą; 9) Nigdy nio 
wyrywaj włosów z nosa, nie dłub ostrem na
rzędziem w uchu, ani też nie wyrywaj włosów 
wrośniętych w skórę twarzy paznokciami. 4) Nie 
używaj gorących kataplazniów na wrzody — bez 

porady lekarza. 5) Nic kupuj patentowanych 
lekarstw na oczyszczenie krwi, g<lv masz wrzody 
6) Jeśli cierpisz często na wrzody na szył, nie 
noś nigdy twardych kołnierzyków i nie pozwalaj 
balwierzowi golić szyi. 7) Nie przeszkadzaj swo
bodnemu formowaniu się wrzodu. 8) Daj do z ba 
dania mocz, jeśli cierpisz na wrzody często, 
zwłaszcza gdv pojawi się kilka lub kilkanaście 
wrzodów na raz. 9) Nigdy sam nie próbuj leczenia 
wrzodu wogóle. a stanowczo Już nigdy, który 
tworzy się w nosie, lub na wardze. 10) Przy le
czeniu wrzodu zachowaj zawsze skrupulatną czy 
stość.

Nowy straszliwy środek na 
uśmiercanie ludzi

W niemieckiej Lidze praw człowieka" w 
Berlinie przemawiał profesor chemji Mechrer 
o chemicznej wojnie przyszłości.

Technika stosowania gazów trujących 
poczyniła w ostatnich latach wybitne postępy 
Gazy używane w wojnie światowej uznane 
za niedostateczne i chemja wojskowa praco
wała intensywnie nad wynalezieniem jeszcze 
straszniejszych gazów.

Obecnie wynaleziono tzw. pył śmierci, 
który ma być zastosowany w przyszłej woj
nie. Gaz ten, rozpylony z samolotów unosić 
się będzie w powietrzu jak mgła, osiadając 
zwolna na wszystkich przedmiotach

Przeciw tej mgle zwęglającej ubranie i 
wciskającej się przez pory do ciała ludzkiego 
nic będzie chroniła żadna maska gazowa Do 
tychczas nie wynaleziono żadnego środka o 
bronnego przeciw tego rodzaju atakowi ga
zowemu nieprzyjaciela.

W pamiętną rocznicę 
listopadową

29. XI. 1830 — 29. X. 1927.

Zbl'ża sę znowu pamiętna rocznica! 
29-go listopada, we wtorek, mija 97 lat od 
dn'a. w którym naród polski, poazuwszy w 
w b e znowu krew Chrobrego, Lok elków, 
Żólk ewsk ego, Sobieskich Kościuszków, 
powstał i w krwawych zapasach pod Stocz 
kem, Wawrem. Igamam, Olszynką, zrzu
cić usłował tyrańske jarzmo mosk*ewskch 
siepaczy.

Zbliża się roczn ca doniosłego wyda 
rzen a dz e;owego. Wzbudźmy w'ęc w sobie 
uroczyste skupienie, sięgajmy myślą w prze 
szłość pełna bohatersk ch wysiłków, bezgra 
n cz.ncj miłości Ojczyzny i niezłomnej w arr 
w jej odrodzenie, i czerpmy z tej przeszłości 
przebogatej s'lę do walki z teraźniejszością 
i przyszłość?.

Powstanie listopadowe jest jednym z 
I cznych dowodów, że nic w świec*e n e zdo 
h żabć i ujarzmić ducha polsk ego, choć 
nawet ciało runie pod wrażą przemoc,’.

Smutnym by! stan kraju naszego po ie 
go rozbiorach, przez trzech zaborców doko 
nanycb i po daremnych nadziejach w obliczu 
krwawego majestatu „Boga wojny", wid
ii ego Napoleona. Po trakłac e wiedeńskim 
koronował se car Aleksander na króla poi 
skiego. Starał się być dla narodu naszego 
łaskawym monarchą, przyobieca! mu dużo, 
lecz nigdy ob'etn ć dokonać nie myślą!.

A brat jego, tyrański w'elk ksążę Kon 
stanty. obrany naczelnym wodzem wojsk 
polsk ch, n'enawidzil Polaków i deptał na 
każdym kroku Konstytucję.

Oburzeń e wśród narodu naszego na 

| takie rządy tyrańskie. wzrastało z dnia na 
dzień. Zawiązało sję w reszce „Towarzy
stwo patrjotycz.no • narodowe", którego ce 
lem bvło zrzuceń e jarzma rosyjsk ego. 
Sprzvsiężen'e to, na którego czele stal Wa 
lery Lukas ński wyszło na jaw. Łukasińskie 
go i dwóch innych oficerów zaaresztowano 
i wysłano na Syb r na c ężk'e roboty.

To rozjątrzyło jeszcze mocn'ej wzbu
rzone społeczeństwo. Napływ do Towarzy 
stwa był coraz liczniejszy.

Następca Aleksandra, który został o- 
truty, car M kołaj począł jeszcze srożej gnę 
bić Polaków, co w konsekwencji doprowa 
dziło wreszcie do krwawego wybuchu.

Było (o w noc I sfopadową, 20-go, 
1830 roku. W Parku Łaz enkowskim, obok 
pomnika Jana Sobieskiego, zgromadzili s'ę 
członkowie Towarzystwa patrjotyczno - na 
lodowego j postanowi' uderzyć na pałac 
Belwedersk', siedź bę w. ks. Konstantego. 
Wtargnęli do pokojów pałacu, przeb egli je, 
lecz wielkiego księcia n e zdołali pochwy- 
cć, skrył on 8*ę bow em, obawiając sę o 
życie, do komnat n‘ewieśc:ch!

O tej samej porze warszawska Szkoła 
Podchorążych pod wodza Piotra Wysockie 
go podążyła na przedmieść e Solec, by wy
wołać popłoch wśród kwaterujących tamże 
pułków gwardji rosyjsk ej, przyczem pod 
paliła szopę młyn, dając temsamem polsk:e 
mu wojsku znak do powstania. Wojsko 
istotnie opuściło koszary i zajęło w m eście 
przeznaczone sobe miejsca. Dowódcą zo
stał generał Józef Chłop;ck\

Zapał zapanował wielki w mieśce. 
Wkraczające do Warszawy wojska polskie, 
które Chłopicki ściągał do miasta ze wszech 
Afron, witane były z zapałem przez m esz- 
kańców, którzy gorączkowo poczęli sypać 
szańce i hojnie składali datki na cele wo

jenne.
Chłopicki jednakże, n’e chcąc krw' roz 

lewu, czy też n'c w crząc w ostateczne zwy 
c ęstwo sprawy, począł wpływać na cara. 
M kołaja w tym kierunku, by ten usunął 
gwałty stosowane przeciwko Polakom i przy 
wróć 1 «m swobody. Car pozostał jednak n'e 
ugiętym. Wtedy Chłopick złożył dowódz 
t\vo. które objął niedoświadczony i n edołęż 
ny Michał Radziwiłł.

Tymczasem armja rosyjska, leząca 100 
tys. chłopa 300 armat, poczęła zbl żać się 
co Warszawy. By|o t0 na początku roku 
1831.

Zwycięstwa wojsk powstańczych pod 
Wawrem, Stoczkiem, IganJami, Bugiem i Ol 
szynką napełniały kraj w'elką radością, tem 
w ęcej, że powstań e poczęło szerzyć się tak 
że na Żmudzi, Lifw'e, Wołyniu i Podolu.

Po tych zwycięstwach nastąpiła n'este 
ty klęską. Pod Ostrołęką us łowano zastąp ć 
drogę r. eprzyjac elow' do Warszawy, lecz 
n estety, powstańcy ulegli przemożnej sile 
wroga; b twa skończyła się klęską. Chwilę 
tę wykorzysta! dowódca wojsk rosyjskich, 
generał Paskiewicz, podstąpił z annj? swo 
ją pod stoi cę j przypuścił do n'ej szturm od 
strony Woli.

Zażarta była to walka. Wówczas dowód 
ca warownej reduty polskiej, nieustraszony 
Ordon, n e widząc możność' uratowania jej 
przed wdzierających się do niej Moskali, 
podpal ł prochy i wysadził ją w powietrze 
— ginąc równocześnie śmierć? bohatersk?.

Z upadk em tej reduty musiała się pod 
dać także i Warszawa, wojska rosyjsi.-ie 
wtargnęły do miasta i poczęły rabować i 
palić. Wojsko polskie zaś, opuściwszy pier | 
wej m'asto. przeszło granice j złożyło broń 
Prusakom, by n e poddać się Moskalom.

Tak sę skończyły bohaterskie zapasy 

powstan'a listopadowego, które aczkolwiek 
nie os-ągnęło zam erzonego celu, jednak obu 
dziło * podn oslo ducha patrjotycznego we 
wszystkich dz eln cach Polski. ,

Mimo w'elk ch i bolesnych ofiar, jakie 
pon'osła Polska w tych i późniejszych zma 
gan ach powstańczych z jej wrogami, n;gdy 
nie znikła w narodzę wara w rozerwanie 
kajdan n ewoli i odrodzenie Ojczyzny, a 
wyrazem tej myśli — to ostatecznie zmaga 
nie się w wielkiej wojn e światowej, w wy 
n ku której doczekal śmy się wywalczenia 
tak gorąco przez minione pokolenia uprag- 
nionej wolność'.

Nietylko więc ofiary poniesione w woj 
nie europejsk ej, lecz n emn ej ofiary naszych 
poprzedn ch powstań przyczyniły się do 
odrodzenia. A gdyby nie ofiary powstańcó-y 
naszych, kto w'e czy byśmy s'ę doczekali 
wolność...

Ogrom bóu J cierpień, jakie przeży
wał naród, pod jarzmem wrogów, były do 
stateczną of ara, by wywalczyć sobie taką 
wolność, o jakiej czasu n ewoli marzy 
li&my,

I wywalczyliśmy ją sob:e... Niestety 
dziś przyznać musimy, że dzs«iqsza Polska 
odrodzona n e jest taka, o jaką walczyli n< 
9; powstańcy i żohperze. iak4ej z ntęskn** 
nfem wyczekiwały pokolen2a w nł<?wc4i ży 
jace, t jaką wymarzyli sob;e wieszczowie 
nasi.

To też choć wywalczył śmy sobie Jut 
byt niezależny, walkę o wolność prawdziwą, 
o odrodzenie ducha polskiego prowadzić 
musimy dalei, jeżeli n e mamy zlekceważyć 
sobie tak wielkiej < ofarnej przeszłość* * je 
żeli budować chcemy dla s*eb e i przyszłych 
pokoleń wielką * szczęśliwa przyszłość!...

Cz. Buksakowski.

patrjotycz.no
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Szacunek dla prawa
W czasach zaborczych naród polski mu- 

fiial z twardej konieczności uciekać do dróg, 
omijających prawo i jego wskazania, ponie
waż tendencja prawa obcej państwowości 
godziła w żywotność narodu. Nauczyliśmy 
6ię w zaborczej szkole obchodzić prawo i 
jego paragrafy, co zi^eszt^ przy kwitnycem 
łapownictwie dość łatwo przychodziło, jeżeli 
rozchodziło się o jednostkowe, osobiste cele. 
Przy poborze rekruta umiejętnie wymykały 
•ię przedsiębiorcze jednostki z pod prawne
go obowiązku shiżby wojskowej.

W szkołach państwowych rosyjskich 
droga brzęz^cych „wziatek" łamało się 
wszelkie prawne przeszkody, utrudniające 
przyjęcie polskich dzieci do uczelni. Trudniej- 
8zein było omijanie prawa, jeżeli w g»v 
wchodziły problemy więcej skomplikowane. 
Pod groźni rewizji, więzienia uczyła się pol
ska młodzież przykazań narodowych, roz
czytywała się w „nieblogonadjożnej“ litera
turze Wallenrodów, wykazanej na indeksie 
rosyjskiego prawa. Kazamatami, jeżeli n e 
stryczkiem kończyły się polskie kolizje z car- 
skiern prawem na tle konspiracyjnej, wywro
towej „roboty44, która wydoskonaliła polski 
zmysł w kierunku deptania przepisów praw
no- państwowych, jako sprzecznych z ideolo- 
gji.i niepodległej Polski.

Nasza zdolność uchylania się z pod ka
nonów prawa zaborczego przeszła z krwię 
w młodsze pokolenia, które idąc wzorem 
czasów zaborczych, bynajmniej nie myśli o 
konieczności zerwania z tym systemem, do
brym za czasów Murawjewa i innych „wie- 
azatieli44, lecz zgubnym w odrodzonej Oj
czyźnie...

Ustrój republikański, jako demokraty
czny związek stanowy jest w przeciwieństwie 
do monarchji, zespołem luźniejszym w swej 
organizacji Brak w nim potężnego czynnika, 
uosobiającego silę Państwa, brak mu trwa
łego symbolu władzy, jakim był bezsprzecz
nie nimb władzy satrapów, królów i innych 
rządów, opartych na tradycyjnej, wiekowej 
sile indywidualnego absolutyzmu.

Osoba prezydenta, którym może być wy
brany każdy obywatel podług woli narodu, 
usuwająca się wcień powszedniości z upły
wem czasokresu swej władzy, często proble
matycznej ze względu na zależność od wpły
wów partyjnych, nie ma w sobie natyle treś
ci autorytatywnej, aby mogła być symbolem, 
wykładnikiem demokratycznej władzy. Nie 
pozostaje zatem nic więcej dal ustroju repu
blikańskiego, jak uznanie prawa, jako naj
wyższej formy imperatywnej potęgi Narodu.

Jasnem jest tedy, że w republikańską 
Polsce, o ile ma ona być istotną Rzeczpospo
litą demokratyczną, musi Prawo, jako naj-

Kornel Ujejski
W 30 rocznicę zgonu.

Naród polski, straciwszy byt państwowy, 
mógłby łatwo stracić ducha polskości, mógłby za 
pomnieć o świetnej przeszłości, a pogrążyć sic 
w przyziemiłem korzystaniu z dnia w zupełnej 
apalji I bierności wobec rozwijających się wy- 
padków, co doprowadziłoby wnet do zupełne za 
Kłady i wymazania imienia polskiego z kart hi
storii ludzkości. Ale Opatrzność, nad narodem 
polskim czuwająca, która dawniej zestala nam 
Kordcklego, Czarneckiego, Sobieskiego i Innych, 
zesłała nam teraz hetmanów ducha, ludzi olbrzy
mów, genjuszy słowa, którzy w pieśni, w tej 
,,arcc przymierza między dawnymi a przyszlcml 
laty", znaleźli broń doskonałą przeciw nlcwolni 
czym hordom przeciw armatom I uciskowi, zn.i 
leźli jedyny przybytek, w którym dusza polska 
wzmacniana, ule zginęła, przeciwnie hartowna 
w doświadczenie, ssać stamtąd pokrzepienie i 
moc. mogła po 100 latach niewoli wystąpić na 
światło dzienne, aucrolą męczeństwa otoczona, 
potężna I jaśniejąca. To zasługi Wieszczów i- 
szych. Dzieło niespożyte. Ale już Ich zienuki m i- 
Slal w końcu uciszyć się — śmierć wszystkicn 
zwala A tu wypadki pędzą Jeden po drągiem, j k 
w kalejdoskopie przesuwa się życic coraz szyb- 
szem tempem, nieraz zawrolnem. nad przepaście 
mogącem zaprowadzić, albo też niby hasysz tru 
Jacc mogaccm ukołysać do snu. po którem nic ma 
obudzenia. Któż doda podniety? Kto wskaże drogę 
prostą, kto obudzi snobów do snu się przygoto
wujących? Bóg Wszechmogący | takich ludzi mm 
zesłał; jako proroki Jego zeszli ku ojcom na
szym, może nie tak potężni I nie geniusze. Jak 
Trójca nasza wielka, ale również serdeczni o 
równic gorącem sercu. Na czele Ich staje polski 
Jeremjasz, którego pieśni nic „pieluchą dla na
rodu była, lecz ostrogą44. Imię tego, który tradycję 
wieszczów przedłużył | stal się prawic ostatnim 
romantykiem w literaturze polskiej jest Kornel 
Ujejski, który każdemu z nas znany Jest jako autor 
świętości narodowej w czasach niewoli, podnio
słego hymnu .,Z dymem pożarów’4.

W rokti bieżącym mila trzydzieści lat, kiedy 
śmierć zabrała płomienną Jego duszę, miłością Oj
czyzny przepojoną. Życie jego i twórczość to ży 
clę patrjoty l nieprzeciętnego poety, zasługujące 
na krótkie choć wspomnienie...

Urodził się 12 września 182.3 roku w Bcrc- 1 
mianach nad Dniestrem z ojca Erazma I Ludwiki 
z Wolańsklch, ludzi z gorącem! sercami | prawe*

"Szczerbiec Chrobrego" wróci do Polski
Zwrócone będą również sztandary z walk z Rosją carską, 

księgozbiory i dzieła sztuki
Poseł Z. S. R. R. Bogomołów oświad 

czył zaproszonym przez sebe dziennika
rzom stołecznym, że uczynił wszystko, aby 
przysp:eszyć zawarcie umowy generalnej w 
spraw ę zwrotu Polsce jej mień a kultural 
nego. Umowa ta została podp sana w dniu 
16 bm.

Przewodniczący delegacji rosyjskiej dyr. 
Lazar s stwierdził, żc Polska otrzymuje "a 
podstawę podpisanego układu, szereg ob
iektów artystycznych i kulturalnych, zrabo 
wanych przez rządy carskie. W pierwszym 
rzędzie Polska otrzyma od rządu Sowietów 
ksegozbory, pochodzące z bibljotek Za
łuskich. oraz, z kilku b'bl:otek prywatnych; 
z obiektów histonczpych Polska otrzyma 
urocz Bolesława Chrobrego „Szczerb cc4’, 
sztandary polsk'e z różnych okresów wal 
k: o n epodległość Polski, działa i broń pal 
ną i b ałą z tych samych okresów oraz za 
bytki muzealne, resztę arrasów, arcydzieła

Jak polski gen. przepadł bez wieści
Historia z przed 103 laty. - Depesza z Belwederu poprzedziła 

zniknięcie gen. Stuarta
Akuratn:e w bież m esiącu m nęło 103 

łata od chwili tajemniczego zagiń ęda z War 
szawy polskego generała brygady Kajetana 
Stuarta.

Dnia 15 listopada 1824 reku zn'kl w 
n gdy niewyjaśniony sposób człow ek, który 
jeszcze poprzedniego dn a 14 listopada był 
pełnym s:ł i energj:, dumnym swenii j swe 
go rodu tradycjami, reprezentantem władzy. 
W żadnym z kościołów ne znajdz’ecie aktu 
zgonu generała Kajetana Stuarta, a ma,żon 
ka jego (z domu Godlewska, I-o voto gene 
rał był żonaty z Gerhardtówną) i dzcci (cór 
ka. zamężna potem Krasuska oraz synow5e 
Jakób i Konstanty) n gdy od owego jesień 
nego ranka n’e ujizel, swego męża > ojca, 

wyższa instancja orzekająca, mieć odpowie
dnie swemu przeznaczeni miejsce. Spo’e- 
czeństwo nie może posługiwać się nadal me
todą omijania i pomijania prawa, jak to on
giś w carskiej Rosji pośród innych warun
ków bywało.

ml charakterami. Młodość przeto, tę „rzeźblarkę 
życia, co wykuwa żywot cały44, spędził w atmosfc 
rze religijnej i nawskroś patrjotyczncj. tem więcel 
że w kierunku narodowym I katolickim urabiila 
podatną duszę dziecka, miłująca I kochana nawza
jem babka, Teresa z Witwicklch Wolańska, oraz 
poetycznie nastrolony a szczery Polak, cioteczny 
brat matki. Henryk Kozicki. Nie braków: ło rów 
nież wrażeń, potężne na wyobraźnię dziecka dzia
łających, już i tak wielce rozmarzonego, bo wy 
chowanego w okolicy uroczej, wśród pól rozle
głych z tu I ówdzie rozsypanemi kurhanami daw
nych, nieznanych bohaterów I malowniczych rul>i 
zamku jazłowlcckicgo. Jcdnem z takich wraż.si 
jest w roku |8.3| przybycie do domu ojca jego 
marsowych wojaków korpusu Dwernickiego, nie
dobitków Już, ale jeszcze pełnych animuszu I fan 
tr zjl, których opowiadania o doli i niedoli żołnie
rza, o szaleńczych walkach we wszystkich strona 
świata, o orłowych wzlotach na niezdobyte, zda 
się. twierdzę hiszpańskie n wszystko dla wyzwo 
lenia Polski, pozostawiły w duszy ośmioletniego 
chłopca znamię niezatarte, a zarazem duszę tc min 
dą wzięły w kleszcze ogniste, na niedoścignione 
w lak młodym wieku wyżyny ją wzniosły, że 
według słów samego poety, „buchnął płomień *. 
Ustrój nerwowy malutkiego chłopca za słaby bvł 
na wszystkie duchowe tc wstrząsy I wypowie- 
dział posłuszeństwo. Ujejski popadl w stan silne 
go rozdrażnienia nerwowego, z którego wnet zo
stał wyleczony dzięki troskliwej opiece lekar
skiej i podróżom z ojcem podjętych. Zwiedził mli 
nowicie całą Polskę południową, a najmilszym 
wspomnieniem był dla niego pobyt w Śwlcrczko- 
wle, niegdyś rodzinnem gnieździć ojców swoich. 
W roku 18.3.3 bierzc się do nauki i to najpierw 
w Buczaczu, później we Lwowie, gdzie kończy 
szkolę realną. Już. na lawach szkolnych marzy, 
o roli wieszcza narodowego, a pobyt w roku 
2844 w Warszawie w otoczeniu spiskowców- 
ludowców, znanych literatów: Lenartowicza, Wll 
końskich i innych, marzenie to rozpalił, a pojawia
jące słę już wetdy pierwsze płody literackiego 
talentu nastroi, na specyficznie ludowy ton. Błę 
dcm Ujejskiego w tych właśnie latach jest nic 
branie się do systematycznej jakiejś nauki, brak 
której w lataclt późniejszych zaważył ujemnie na 
jego twórczości.

Teraz jednak wybucha ona, olśniewa i porwała 
za sobą wszystkich „Maratonem", utworem przez 
dwie noce napisanym, a rozwijające z straszną 
bezwzględnością wypadki -• mordy galicyjskie 
p&d wodzą krwawego Szeli (w rzeczywistości 
sprężyn ruchu szukać należy w Wiedniu) natchnę

malarstwa, ni. >n. obrazy, wywiezione z 
Lazenek i z innych muzeów polskich. Dy 
rektor Lazaris podkreślił, że zarówno dele 
gacja polska, jak > rosyjska w wieloletniej 
pracy usiłowała uzgodn ć wzajemne intere 
sy i na podstawie par. 11 Traktatu Ryskie 
go dojść do uzgodnienia poglądów w za
kresie wymany dobytku kulturalnego. Na 
zapytan e dziennikarzy, czy zostały Polsce 
zwrócone dokumenty tej wagi, co Metryka 
I. tewska, akty dotyczące I.icemn Krzcin'e- 
ncckiego Hp.. dyrektor Lazaris odpowe 
dział, że wobec niemożności uzgodn en a 
poglądów w tych sprawach przez eksper
tów całokształt kwestjJ przekazany został 
czynnikom dyplomatycznym, które na dro
dze wymiany poglądów dojdą najprawdo 
poodbidej w tym zakrese prędzej do pozy 
iywnych rezultatów, aniżeli eksperci obu 
delegacyj.

nie w'dzieł: jego grobu. Czy wogóle wtedy 
14 listopada sypano sweża mog łę nad zwło 
kami Stuarta? N e wiadomo.

OkoPczności zagnięca gen. Stuarta by 
ły wiele tajeni, i dz wne. Gen. Stuart był 
łubiany przez welkiego ksęda Konstante
go i często bywał w Belwederze, jednak, zda 
je się, że bezj>ośrcdnio przed ta;em. zag 
ifęciem. słosunk: popsuły się. W przeddzień 
zagiń ęc a odbyła się nagła rewizja kas woj 
skowych. Gen. Stuart był nieposzlakowane, 
a podejrzeń a w związku z rewizja pad iły 
na generała Różn*‘eckiego. A gen. Różnieck* 
był zawz ętym wrog:cm Stuarta a równocześ 
i,'e faworytem w elkiego ks ęca i szefem żan 
dannerji » tajnej policji.

Obecnie stosunki wewnętrzne Polski nie 
świadczą bynajmniej o zrozumieniu koniecz
ności prawa, jako regulatora ustrojowej 
egzystencji. Przeciwnie, jesteśmy świadkami 
obniżania powagi prawa przez wprowadze
nie w jego treść partyjnych sprzeczności.

ły młodego poetę do nowych porywających pic 
śnl I jeremiad. ,,Skargi Jeremiego4*, z których, 
nieśmiertelny, jako historyczny dowód straszli
wych katuszy duszy polskiej przez wiek zada 
wanvcli „Chorał'4 na szczególną zasługuje uwagę.

Dla zamierzonych, ale do skutku nic przy
prowadzonych, studjów wyższych jedzie do Pa
ryża, zaznajamiając się lam z Słowackim, -z Mtc 
kiewlczem i Szopenem. W Paryżu podczas jego 
bytności wybucha rewolucja ludowa, która Ujel 
skiego, przesiąkniętego hasłami wolnościowcml I 
gorąco Im oddanego porywa i prowadzi na bary 
kady, dawając przeżyć mu kilka wznios,ycłi chwil 
przez całc życic pamiętnych. W maju jednak w 
roku 184^ wraca do kraju, do ojczystego Lwowa 
gdzie obywatele żyli właśnie nadzieją lcpszel. 
choć w części wolnej przyszłości a v/ rzeezywl 
stoścl doczekali się zbombardowania miasta prze? 
Ilammerstcina, co poetę natchnęło do napisania 
wierszą pt. „Krzyż a miecz44. W roku I84Q poślu
bił Henrykę Komorowską, mówiąc słowami Kra 
sińsklego, jako poeta, „zniży, się*4 do ślubów ziem 
skleił, co zaraz podziałało niekorzystnie na dalszy 
rozwój twórczości. Dowodem „Kwiaty bez woni44 
i „Zwiędłe liście', którym daleko do podniosłych 
strof „Maratonu44 łub „Skarg". Poeta zresztą żyjc 
teraz na wsi w roli skrzętnego gospodarza, przy 
kochanej żonie, zajmuj, się uprawą ziemi i prze
mysłem rolnym, pisze kilka fragmentów poełyck. 
bez większych wartości a w pisanych prozą „LI 
slach z pod Lwowa", gromi zupełnie słusznie apo 
teozowanic staroszłachetczyzny z wszyslklemi jc| 
błędami przez Wincentego Poła, oraz ugodowa 
politykę kilku literatów wileńskich. „Listy44 te 
zwróciły nań uwagę rządu austriackiego, spo
tęgowaną jeszcze przez zbiorek „Dla Moskali", 
co stawiło go wreszcie przed wrażym trybuna
łem, wobec którego broni, się własną mową są 
dową. W czasach późniejszych tworzy, jeszcze, 
powtarzając jednak dawne myśli I motywy. Czyn 
nie wraz z Innymi wielkimi mężami zajmował 
się sprawami, obchodząccml cały naród, Jeżdżąc 
nieraz w Ich interesie zagranicę do Bclgjl, Szwaj 
carji, lub Prancjl, Umiera szanowany ogólnie 
staruszek Już sterany nlcpróźnlaczcm życiem, prze 
clwnic pełnym poświęcenia i pracy, 20 września 
1897 roku.

Twórczość jego ściśle odzwierciadla żywot 
cały I wszelakie jego przejawy. Pokrótce wspom 
niałem Już o kilku jego dziełach wszelako bez 
Jakiegokolwiek rozpatrzenia, co jest konieczne ze 
względu na znaczenie tego najwybitniejszego epi
gona romantyzmu w literaturze naszej. Motywów 
ani formy oryginalnej nic wynalazł, bo bróździła

Zbieg okol ezności. najdziwniejsza po 
rnyłką, paroksyzm niehunicrów welkego 
księc'a, intryga generała • faworyta Różnief 
k ego i oto jakaś galopująca sztafeta, po 
dobno strzał, nagła rewizja kas wojsko 
wydi i ~ cisza; gdze tonie. n!e wracający 
do rodz’nnego domu, generał Stuart.

Przecież poprzedniego dnia w gronie 
orderowych przyjaciół i romantycznych dam 
i „klasycznych44 poetów grał jeszcze na swej 
ulubionej g tarze.

Generał brygady Kajetan Staurt zginął 
bez wieści.

Parę danych b ograficznych: Kajetan Stu 
art, syn Jana, szanibelana dworu Irrólew 
skiego, wnuk Jana; zanreszkalego we Prań 
cj; zb ega ze Szkocji, ujrzał światło dzennu 
w Warszawie dna 17 stycznia 1774 roku. 
Ojciec jego, pełen ambeji i temperamentu, 
a z tego względu, podobnie jak Trembeck' 
i Branek'. zaszczycany względanr Stan:sla 
wa Augusta, lubiącego wdać (ciekawy ryg 
charakteru) (vnv awanturnicze, przybył 
pierwszy do Poisk', a już syn jego, które 
go tragiczny los zawcześnłę urfcesfw ł. wy 
różnił sę w dziejach polskiej wojskowości. 
Tak jest. Kaietan Stuart już w 15-tym roku 
życia był kadetem korpusu artylerj koron
nej. w 1702 roku odbył kampanię z elenMc 
k-' w 1704 roku był już porucznik em, w 
1707 roku kapitanem legionów, w 1805 r. 
przebywał w Wenecji, późn ej w Neapolu, 
po czasowem uwieź en{u przez Anglików w 
Kalabrj. Po b tw:e pod Jena stanął w bla 
sku sztandarów wzn’es:onvch na ziemiach 
polskich przez Dabrowsk ego. w roku 1807 
mianowany majorem, w 1808 roku pułków 
11'k’em 8 pułku piechoty z komendantem Cze 
stochowy. pod które? muram 16 maja 1809 
roku odparł austriackich generałów Gram* 
monta i Bronowackv4ego, po śnferd Go 
debsk ego mianowany na lego mieiscu nul 
kown k:em walczvł w 1812 roku na śn e- 
gach Rosji, pod IJpskJeni stracił lewa no 
gę: w końcu w 1816-ym roku zamianowany 
generałem brygady, generalnym płatu kłem 
armji.

Nieudana ucieczka
K r a k ó w. 24. 11. (A.W ) Ubiegłej no

cy 5 aresztamów usiłowało zbiec z więzienia 
św. Michała w Krakowie. Po zmyleniu strażu 
dostali b‘ę na ciach więzienia i przygotowali 
do zejścia na dziedziniec. Tu jednak zauwa
ży! ich jeden ze strażników i zaalarmowawszy 
służbę w:ęzienną zatrzymał zbiegów. Wśród 
aresztowanych zraduje się Ludwik Blach, 
który stawał wczoraj przed sądem przysię
głych pod zarzutem morderstwa rabunko
wego.

mu niezbyt głęboka erudycja, ale swoisty ton 
I rola Jeremiasza poezji jego nadaje cechy Indy 
widualne, a uczucie kłębiące się w strofach na 
mistrzach ojczystych ćwiczonych, pociąga nas swą 
szczerością i rozległą skalą, nie darzącą miłością 
jednego tylko odłamu społeczeństwa. Uczucłe 
więc gra dominującą rolę a objawią się w poezji 
lirycznej o nastroju patriotycznym. Próbował In
nych gatunków literackich, ale bez większego suk 
cosu, na polu zaś liryki narodowej, położył nie
małe zasługi. Na pierwszy plan wybija się „Mą 
raton44 — liryczna alegorja. Uj jskl, mając wzór 
w „Grobie Agamemnona" Słowackiego, chciał 
dziełem swoim, tu właśnie omawianem, postawić 
przed oczy współczesnych Polaków wzory wa
leczności 1 poświęcenia dawnych bohaterów 
chciał Iść na rękę licznym emisariuszom, działają 
cym wtedy w Galicji, wykazaniem, że jednomyśl 
ny zapał w obronie Ojczyzny zawsze zwycięża 
..Dawnych olbrzymów przed wami postawię. I z 
nimi wskrzeszę stary świat zamarły. Może cłioć 
wtenczas przy waszej niesławie z wstydem przy 
znacie, żc jesteście — karły44. Przemawiał do 
Polaków nic bez skutku, bo język swój ubrał wte 
dy w szatę piękną, do serca przemawiającą, I 2 
pewnością niejeden wtedy przejął się I postano
wi, w czyn wcielać: „Błogosławiony, kto słę tru
pem kładzie. By dumnej nodze stanąć na zawa 
dzle". „Maraton44 przyjęty by, z entuzjazmem. 
den z naszych poetów nie zdobył sobie takich 
laurów sławy już w tak młodym wieku, bo cofl 
ckoło 20. Możnaby się było spodziewać dalsze] 
cwocnej pracy, dalszego prowadzenia młodych do 
szczytnych Ideałów, kiedy wybuchła przeklętej 
pamięci „rabacja44, niwecząca zupełnie szlachetny 
poryw młodzieży szlacheckiej. Duszą Ujejskiego 
zawładnęła rozpacz, ale nie da, się unieść pory
wowi chwili, nic bluzgną, w kierunku ludu sło 
wem przekleństwa I potępienia, bo wiedział, że 
„Inni szatani byli tam czynni", a odezwa, słę 
podniosłem, „Skargami Jeremiego0. Na początku 
„Skarg4* słychać pleśń zemsty a na widok strasz
nych epizodów walki bratobójczej autor w dal 
szynt ciągu dzieła bluźni prawie Bogu. Ta żałość 
źo tak powiem, do Pana Boga, dochodzi do ze
nitu w ,,Chorale*4, później następuje upamlętante ! 
wreszcie całkowite oddanie się WoH Bożej. .Skar 
gl" również odniosły niebywały sukces, hyły bo 
wiem kojącym balsamem na codoplero zadane ra
ny. Jątrzone jeszcze przez Innych poetów. Te dwa 
dzieła stanowią główny tytuł do poetyckiej sławy 
Ujejskiego, przez które zasłuży! sobie na wieczna 
pamięć 1 miłość. Michno,



Miłuj bliźniego ...
Audjencja cesarski. — Akt Kupna majątku

Pośród ogromnych białoruskeh posiad
łości wszechwładnego "ao"czas ksęca Po 
temkina mieszkał M'chal Hołyński, pułków 
nik wojsk polsk ch, "a skromnej swojej oj
cowiźnie, "iby "a wysepce, obla"ej zewsząd 
powodzią oceanu rosyjskiego. Majątek Ho 
łyńsk'ego, psujący jednol tość obszaru fortu 
ny, był dla Potemk "a bielmem w oku. Ka 
zal więc kup ć go koniecznie u pułków" ka, 
we zważając “a cenę, jak ej by żądał. Po- 
czc wy szlachcić odmówił icategorycz" c 
sprzeJaży. N’e spodziewał sę ksążę pa" 
tego oporu. Pomieść ć sę mu w głowie " e 
mogło żeby jakaś tam sobie szlachta inogla 
posunąć zuchwałość aż do sprzeciw en'.i 
se jego woli. Postanowi, go tedy gnieść ca 
łą waga przemocy, wyceńczyć go prześla 
doua"em i zmusić w końcu do wyrzecze 
nia sę rodzinnego kawałka ziemi.

Skarg Hołyńsk ego władzom podawa 
ne. zostały bezskuteczne. Żaden sąd ińe po 
ważył się przyjąć strony uc ś"'onego. — 
Wsze'k* i sprawiedliwość została b erną 1 
" engi wobec obawy gn ewu ks. Potemkina 
Lecz pulk->\\ nk " c/eni me zrażony, wołał 
cerpeć, :' ż kapitulować Bela to jednoczę 
śn'e pora ntrvg dworsk ch i wspófub ega 
“ a su o władzę.

Obóz sanacyjny n e mający oparca 
wspód szerck'ch warstw Jpclcczeństwa, p<> 
stanów I krótko przed wyborami zjednywać 
sobie zwolcmąków, używając do tego naj 
roztr.a (szych, często bardzo niegodziwych 
środków.

B erze s ę każdego kto tylko zeclice, byle 
powiększyć szczupłe szeregi.

Sanacja, w doborze ludzi n'e jest wca 
le wybredną i przygarnia często tych, któ 
rych dawn ej zawz ęcie zwalczała — jako 
przestępców.

Warto przypomn eć, jak to prasa sana 
cyjna w reku 1923 za czasów pierwszego 
rządu większości narodowej napadała na se 
natora Hamer! nga, odsądzając go od czet
i wiary za to że chciał współpracować z 
ówczesnym rządem. Zwązek Lndowo-Naro 
dowv trzyma, sę w stosunku do osoby p. 
sen. Hamerlinga zawsze z pewną rezerwą, 
pozostawiając odpowiedzialność' za n ego 
klubów senackiemu „Piasta"', którego bv| 
on cztonk em.

Obecnie zapanowała radość w oboze 
sanacyjnym z powodu zawarcia paktu sen. 
Hamerl nga z sen. Bojka.

Na skutek tego paktu, sanacja gotowa 
jest rozgrzeszyć p. 1 lamerlipga byle tylko po 
został wernym św. Senatorowi,

Ci sami „odrodzeńcy" przyponrnają 
Pojl dy postowi K;ernikowi z „Piasta", ie 
dyn'e dla tego, że poseł K em k pozostał 
wierny programowi „piasta" i nrmo róż
nych prób pozyskania go. na podwórko 
..napraw aczy“ ne przeszedł. |

Platon Zubow, chwilowy zausz.n k ks'ę 
ca, •Bilowal potrz ść >ego wpływem z"a 
czcn em jął .de więc środka n kczemnego 
— obmowy Nip przestawał wmawiać ces i 
rzowej Kr<:arz\ne, że ks:aże nadużywa, bez 
czelnie «woiei w ładzy. że uciskał, rabował, 
zn echecał mai despotyzmem gwałtowno 
ścn swojego charakteru, że B ałoruś. gdz'e 
bvłv jego mająlk' naiwęcei uc erpiała, że 
lam mnóstwo pokrzvwdzon\ch. którzy oczc 
k w"! z upragnieniem przybycia monarchin' 
do Mohylew-, dla z,ożen;a skarg swoich 
przed n'ą Równocześnie zala, Żubów szcze 
gółn e B ałoruś swojem ageufam , którym 
polec I odszukać i podburzyć największy 
lość mzłkonfenfów, jaką tylko mogli nagro 
nau7ir

łeder. 7 tych pow ernków intryg', zwie 
*/ywszy Hohńskiego. przybv, do mego z 

' 'ieścift o maj>cei nastapć wkrótce bytność 
Asarzowei w Mohylewe celem zadośru^zy 
nenia pokrzywdzonym przez ks Potemkina 
Radz*l tedy mu n e puszczać płazem sposob 
nośd i wymóg, na pułków" ku przyrzecze 
nie, fę się przyłączy " eodm en"'e od oskar 
źyc el’ księcia Niebawem przvbv,a Katarze 
na do Mohylewa, gdz e już Zubow zdoła, 
Zgromadź ć liczna rzeszę gotowych nieść 
fałszywe śiwadectwo przeciw człow'ekow’ 
zupełne wobec n ch "iewi"nemu, gdyż o- 
prócz Hołyńsk ego n'kt "a całej Białoruś 
z powodu Potemk'na tre ucierp ał.

Nadszedł dzień audiencji Wszyscy po 
c«ąg"ęl do pałacu. 1 Hołyński także Post • 
wiono go w pierwszej l'"ji obiecano złote 
góry, jeżel skargę swoja wyraz śmiało 
rzewne Lecz szlachcic "'e w ciemię bfy 
przemyśł'wszy łof"e następstwa tego, co 
m a, uczv" ć. znrenił "agłe postanowieni? 
K'edy nasłuchawszy sę ntworzonych 
kłamstw przeciw ks'ęciu Taurydy cesarzo
wa zbl zv,) sę z kolei do Wołyńskiego 1 za 
piała surowo, czy o" także miał do niego 
jaka pretensję. Na co Hołyński: ,.N'e przy 
byłem m tu ze skarga "a księca, Naj:aśn ei 
sza Pani, przybyłem podziękować Tobie ra 
czej żeś podnosła do tak ego znaczen'a "aj 
szlachetniejszego z ludz mego dobrocz.yń 
cę*' Na te słowa tak n'espodzia«‘e dla niej 
1 lak «vrecz sprzeczne z. ogólna treścią skarg 
' "Hr/ekań przyjemny podz w zgładz , suro 
wość f'b!'cza ces-»rzowej 1 uprzejmość pc, 
"a ,aik' zabrzmała w iej glosę: „Jak sie 
pan zow esz? zapytała. ' Hołyńsk Nai 
jaśn e-sza Pani.’

ledwie sę za Katarzyną podwo’e za 
warh". strasz,-wa burza narzekań i obelg 
spadla "a bednego polaka. Wytracony brn 
talne z pałacu przez czerń służebna 7ub-> 
wn której spójne,wcm pogardzi,, pidkown k 
drbegł pospiesznie do swcej kwatery j " e 
zwlecz" e Mohylew opuścił

N'ezgrabna ntryga 7ubowa doznała 
zupełnego f asca. To też po mohyle sk'ej 
krmedj gw azda jego znacznie się zaćmiła 
Za fo Potemki" rozniósł s e na wszyslk ch 
wz etością potęgą Uwiadom ony o zna- 
lezrn'11 s'ę Hołyńsk ego, względem którego 
czuł s'e w "nym. rozkazał przywieść go " e 
zwfocz" e do Pintrogradu.

Umvślnv posłaniec wyiechał. porwał 
przerażonego szłachc-ca i wiózł z sobą Po 
dwórh dn ach szalonej jazdy. k'bi,ka wnad 
U dz edzlniec pałacu taurvdzk ego Było 
to przed południem. Na środku sali, do któ 
rej wprowadzono osłupiałego Hołyńsk ego, 
Mato jed"o tylko krzesło, na którem s edział 

w bogatym szlafroku, z falm "a 
<nu*m cybuchu tureckim w ręku M*n stro 
WMJ ł renera,owe stali przed n-m kor"e. 
u adJlltan1 służbowy przedstawił
Hołyńsk ego, ksążę zmierzy, go od stóp 
do głowy i rzek,: „Posłałem po Waćpana, L 
bo chcf, żebyś kupił u mnie Krcczewski 1

W naczelnym orcanlc sanacyjnym, „Glosie 
Prawdy* ukazał się znamienny artykuł glówneRO 
herolda sanacji, p Stplczyibkiezo, skazanego za 
różne oszczerstwa na kilka miesięcy więzienia. 
Stplczyiiskl z cynizmem i z bezczelnością o<wl >d 
cza. że obecnie gdy rząd nie Jest już krepowany 
Sejmem należy zabrać się- do ostatecznego wyru 
gowanla z urzędów, z sądów I z wojska nietv1ko 
■arodowcow, lecz wogóle fachowców, którzy tna 

la być szańcem najgorszych zwyczajów I oby- 
-żalów.

Czyli precz z fachowcami, precz z ludźmi 
wykształconymi! lak samo bolszewlzm w pierw 
• zvm rzędzie zwracał się przeciw Intełlgencll, 
która wyrżnął a kraj doprowadził do barbarzyrt- 
twa.

Nawoływanie p. Stplczyrtsklego do walki z na 
rndowcaml I z fachowcami sq stale realizowane 
Po n<e kończących sie rugach z administracji 1 z 
wojska, ma się obecnie przvs‘ąplć do sadów, fst 
uleje Już projekt rozporządzenia, który przewldulc 
usuwanie sędziów I zastępowanie Ich przez ofice
rów z korpusu sadowego, przyczcm cl oficerowie 
nie będą potrzehall składać egzaminów ani prze
chodzić aplikacji, poza Innemi nlesfychanemi z 
punktu widzenia zasad prawa postanowieniami 
projekt rozporządzenia przewiduje, że orzeczenia 
sądowe mogą bvć zniesione I usuwane przez oso
by powołane do nadzoru, czyli przez ministra 
sprawiedliwości.

Projekt rozporządzenia depce więc brutalnie 
zasadę nieusuwalności sędziów I niezależności są 
dow. Sądy przestaną być bczstronneml | stracą 
wszelki autorytet. *Nlkt nie będzie mlaf do nich 
zaufania, gdy sędzią będzie albo niefachowy oficer 
legjonowy, albo człowiek, który w obawie przed 
wyrzuceniem I straceniem chicha, nie wyda wy 
roku, który byłby źle widziany u nadzoru. Nadzór 
ten zresztą zniesie każdej chwili wyrok, który nie 
będzie mu się podobał.

Projekty te są nlctylko horendalno dla umy 
siu prawniczego. Napełniają ono przerażeniem 
każdego człowieka, wychowanego w kulturze za
chodniej. Realizacja Ich ugodziłaby ostatecznie

majątek!“ — Krzeczewski majątek!?, — za 
wołał I lołyński, dz es ęć tys'ęcy duszl Ksią 
ęę Pa'» żartuje sobie z bednego szlachcica! 
— Masz Waćpan wiedzieć, “ajprzód, że 
n e mam zwyczaju żartować, powtóre, że 
k edy czego clicę, stać s ę musi. — A jeżeli 
ta chęć Księcia Pana ide jest inożebną do u- 
skalecz" e" a? Nikt ne kupuje majątku bez 
p e"'ędzv, a ja ich nie mam i m eć n e mo
gę! - Czy wszystko gotowe jak rozkaza
łem? -- zwróć ł sę ksążę do adjutanta. — 
Gotowe! — Niecli wejdą".

Adjutant wybiegł pędem i wprowadz'1 
do sal dwóch urzędu ków, z których jedc" 
nosi ogromną księgę a drugi kałamarz i 
pióro.

— Te" pa" 01 kupire u m"!e Krzyczęw 
z. folwaikam1. rzeki Pótemk'n do "cli 
wskazując na I lolynskiego, — w inohylew 
>k'ej gubernj poł żony, ogółem IO.OoO dusz 
męskich ze wszyslk em dogod"ościami, z 
polami, lasain , I kam , młynami, fabrykami, 
browarami i w!"ckur"iam'. słowem z tem 
wszystkim, co s ę tam znajduje w z emi ' 
na ziemi, bez. najmu ejszego wył cze"'a Ce 
"a tej majętności dwa miliony n-bl Mace 
tedy ułożyć natychmiast według słów moich 
formalny akt kupna na in ę radcy stanu ’ 
kawalera I lo|\ ńskiego.

— Mość ksążę . ja... "ie mam. .. żad
nej ra"g'... ja, _ zawoja| Hołyński pomie
szany. — *

— Słuchać tego, co mów ę! Na imię

ARTUR OPPMAN.

Pod pałacem belwedersknn
Słoi warta polskiej w ary. 
Na mundurze szwoJeżerskini 
Krzyż V'rtut M ł far';
I iść po I śc*u z drzew opada, 
Purpurowy, jakby krew,
I po!sk'ego listopada
Rohatersk' szum śp ew.

Znów po parku Sława krąży,
Drżą ksażęce adjutanly
Za broń chwyta podchorąży,
Już wpadl w bramę: „Gdze Konstanty?1 
Trąbek dźwięki, szabel szczęki, 
I pod c osem pnlsk ej rek' 
Karab na gromki strzał 
Zb'r moskewrk' życie dat.

Kirasiery cwałem b'cga 
Krwawa luna strop obleka, 
U poniti ka Sob eddeero 
Garstka wolnych w ropa czeka* 
Głos komendy, łoskot brom,
Za ojczyznę! celuj! pal!..." 

lęk ranionych, rżen'e kom 
I moskale pierzchł'' wdał...

radcy stanu i kawalera Holyńkego! Zapylaj 
c e go o jego ‘mię • ojca. Tylko żywo, cze
kać nie lubię.

Wysłuchawszy ks!ęc!a, urzędney upro
wadzili z sobą do sąs'ed"'ej sal.. Hołyńskie 
go, który z podziwu praw e od zmysłów 
odchodź ł, i przyjąwszy od » ego potrzebne 
wskazówki, zajęli s'ę ułożeniem tekstu sprze 
dąży i kupna dóbr ziemsk ch. Gdy skończy
li, przeczytali go 1 lołyńskiemu, kazali pod
pisać, zarejestrowali do protokółu sądowe 
go i posp eszyli do ks ęc‘a.

Po bacznem wysłuchan i! tenoru trans 
akcji, Potemkim kazał sobie podać umacza 
"e pióro i "ajrsał w ks ędze aktowej formal 
He pokwitowań e z odebranych 2 ni'ljonów 
rubli od I lołyńskiego za majętność. Poczem 
rzeki do nowego dzedzica:

— Teraz jesteś m ljo“o\vytn panem 1 
idceś m “ie winien. Kwita m ędzy nami, 
l ak to Potemk n z.wykł odwdzięczać s ę 
swo ni przyjaciołom. Możesz to opowie
dzieć tym " kczemiiym. co się n e powahal' 
za nędzne kopo k zubowskie czernić mn:e 
przed 'niperałorową, chociaż, m n c złego 
n e zrobiłem. Ty jedyny mogłeś to uczynić 
bez hańby. Miałeś zupełne prawo być nr 
n cprzychylnym. być "awet wróg m moim. 
Przecież postąpiłeś inaczej, postąpiłeś jak 
prawdz wv szlachc c, wspaniałomyślnie. ~ 
Na moja prośbę, Najjaśn ejsza Pan , miano 
wała C:eb'e radcą stanu i kawalerem św. 
Anny drugej klasy z brylantami. Jutro otrzy 
masz dyplomy. A teraz idź sę posil ć i spo 
cząć po podróży’

leniu to bezprzykładnemu zdarzeniu 
w‘nn I lołyńscy swoje wynieś en e nad po- 
z om białoruskiego społeczeństwa.

Z. Czapla.

Jakby skrzydly orłowemi
l ecąc w Wolność, co ją woła 
UHcam warszawsk emi 
Podchorążych ’dz e szkoła: 
„Jeszcze Polska nie zginęła!“ 
„Hej! kto Polak, z nami idź!“ 
I p erś ludu zapłonęła 
I chce wolnem żvcem żyć!

Szumem 1 śc gra kra'na 
Dawno zmarłych lat piosenkę
I wspomina przypomina 
Stoczek Grochów. Ostrołękę.. 
Tamtych ludzi w‘elk e dzeła 
Ukocha-my z głębi dusz!
N gdy Polska n e zginęła
1 me zg’n e n gdy już!

Pod pałacem belwederskhn 
Pokolenie czuwa młode,
Cześć wspomnieniom bohaterskim, 
Cześć poległ'ni za swobodę!
Wszyslk m mężnym, co golowi 
Pla Ojczyzny życ e nieść 
I polskiemu żołnierzowi 
Co nas broni, hołd i cześć !

w praworządność. Poczucie prawa zostałoby zol 
szczane, a tern saniom droga dla anarchii I bol- 
szewlzmu stałaby otworem. Jest rzeczą smutna, 
że pro) kty te rodzą się wówczas, gdy mnlslre.il 
sprawiedliwości lest konserwatysta, p. Aleksan
der Meysztowicz,

Sensacyjne rozgrzeszanie

Z pobytu marszałka 
w Polsce

jak wiadomo, Francja nadała marszałkowi Pi| 
sudskiemu najwyższy order wojskowy, który obok 
marszałka Focha i Petaina posiada tylko jeszcze 
król belgijski. Misję wręczenia orderu powierzono 
marszałkowi Francji gen Franchet d' FspereY, 
Uroczystości odbywały się w tych dniach w War 
szawie — Rycina powyższa przedstawia chwilę 
wręczenia orderu.

Ataki skierowane przerwko p Popie 
łowi z N. P. R. są również aktem zemsty 
za to, że p Pop'cl bron'l samodz elnośc rn 
(.hu N. P. R. prawicy i od wypadków majo 
wych zajął zdecydowanie opozycyjne stano 
w sko w stosunku do sanacji

Taka to już natura sanatorów... Gnę 
b>ą ■ prześladtiią każdego kto n e 'dzie z 
n mi — udzielając absolucji choćby najw ek 
szym przestępcom skoro tvlko ci zaczynają 
wyznawać ‘ch obłudne hasła.

zygzaki
Boy-Żeleński 

na bezdrożach
Boy-Żeleński należy do rzędu tych pol

skich pisarzy, którzy mają już ustaloną sławę. 
Zasłynął Boy przedewszyslkiem j: ko wybitny 
tłumacz litera fury francuskiej i na tem polu 
bezsprzecznie zdobył palmę pierwszeństwa Je
go twórczość literacka ma już za sobą kolosal
ną spuściznę i niema chyba w Polsce inteligen
ta, któryby w nim nie uznał wielki talent pi
sarski. Tak się jednak jakoś złożyło, że Boy od 
pewnego czasu przestał byl wyłącznie litera
tem, bo już od roku przeszło poświęca się 
pracy dziennikarskiej. Specjalne okoliczności 
chciały, że p. Boy-Żeleński dostał się do .,Kur- 
jera Porannego1, gdzie objął feljeton literacki. 
Na tem stanowisku trudno mu było oprzeć się 
wpływom ideołogji I ryżego, który jest wy
dawcą „Kurjera" i oto od tego czasu w twór
czości Boya następuje pewien zwrot, pewien 
przełom — że się tak wyrazimy. Oto zasłużony 
ten pisarz zaczyna hołdować w swej twórczości 
zasadzie ,1'arle pour l‘arte“ (sztuka dla sztuki) 
Oczywiście, że tutaj nasuwają mu się proble
my. które niezawsze można uznawać z punktu 
widzenia etyki pisarskiej za słuszne.

Dowodem takiego twierdzenia jest fakt, 
że w jednym z ostatnich numerów „Kurjera 
Porannego" ukazał sie feljeton Bova, traktu
jący o homoseksualizmie, przyczem autor z za
chwytem zastanawia sic nad tym problemem, 
zapowiadając, że nadchodzą już czasy, kiedy 
homoseksualizm stanie się bezkarny przeciw
nie, znajdzie on uznanie w społeczeństwie, jak 
coś co jest koniecznością życiową. Feljeton ten 
p. Boy zatytuowal „Przedwiośnie".

Prasa narodowa niesłychane wystąpienie 
Żeleńskiego nazwala po imieniu. Ale nielylko 
prasa Sam p. Boy otrzymał kilka listów od 
swoich wielbicielek kobiet, które stanowczo po
tępiają propagandę homoseksualizmu i w spo
sób trochę za bardzo kurtuazyjny mówią mu, 
że felieton swój nie powinien byl nazywać 
„Przedwiośnie", lecz „Słotne przedzimie“.

Boy poczuł się do obowiązku odpowie
dzieć na zarzuty czytelniczek. 1 tutaj dopiero 
ujawnia się bezdroże na jakie wstąpił, gdyż 
cofa swoją poprzednią radość z racji sygnali
zacji homoseksualizmu, a nawet oświadcza, że 
trzeba będzie przygotować samoobronę prze
ciw tej truciźnie. w każdym razie — dodaje —• 
obowiązkiem jego było sygnalizować ten sym
ptom.

Najkapitalniejsze w odpowiedzi jest nastę
pujące zdanie:

„Co zaś do tego, aby ze wstrętem odsu
nąć Platona, to nie sądzimy aby postulat ten byl 
zbyt aktualny. Kiedy Platon słanie się u nas 
tak poczytny jak itp. Marguerittc wówczas bę
dzie pora wystąpić przeciw tej truciźnie".

Charakterystyczny spoeób pojmowania 
swojego posłannictwa pisarskiego: najpierw 
niech społeczeństwo pozna zło, z którym p. Boy 
chce je zaznajomić, a następnie niech to społe
czeństwo pomyśli o obronie, czyli inaczej, zdro
we społeczeństwo niecił się najpierw zarazi, 
aby potem mogło myśleć o uzdrowieniu.

Trudno. Ludzie, którzy zajdą na podwór
ko sanacji, inaczej prawy pojmować nie mogą!

Dwudziesty dziewiąty

mnlslre.il


Zaludnienie i wyludnienie Europą
Ciekawa statystyka szwedzkiego profesora

Liczba urodzeń będze w Europę w 
przyszłości stale malała. Anglosaskie » ger
mańskie °arody będą sę stale zmnejszaly. 
Tak samo narody łacińsjć e. Taki wyrok o-- 
gtasza narodom zachodniej Europy dr. Brig 

■ man, prof gospodarstwa społecznego przy 
uniwersytec e w Góteborgu. W rozpraw e, 
ogłoszonej niedawno, dowodzi on. że od 
roku 1913 I czba urodzeń wszystkich kra
jów z wyjątkiem Holandji, zmnejsza sę ab 
solutn‘e ' względnie

Zmniejszane sę I czby urodzeń nle oz 
oacza jednak, by ludność Europy zachod
niej zmniejszyła s'ę w przyszłości w stosun 
ku do obecnego stanu. Przyrost potrwa "a 
dal przez dwa lub trzy dz’es ęcolec a, po
tem dopiero nastąpi fatalny punkt zwrotny. 
Europa zachodnia «ie odczuje tego w krót 
kim okres e czasu; dop ero po szeregu lat 
ludność jej zostań e zredukowana do stanu 
obecnego lub niższego jeszcze Trudno jest 
określić przyszły sta" zaludnienia poszcze
gólnych krajów, można jednakże ustalić pe 
wne cyfry maksymalne. Prof. Brsman do
szedł do w" os-ku. że po poninożeniu dz siej 
szej liczby urodzeń narodów anglosaskich 
1 germańskich przez cyfrę 60, a łac ńskh li 
przez cyfrę 55, po uwzględn e»:u zmn ejsze 
nia się Hczby urodzeń, lecz równocześn e ' 
Ogólnego wzrostu czasu trwan'a ludzk ego 
życ a. dojdź eniy do następujących maksy ■ 
mai ych cyfr zaludnię" a Europy zachodniej
pół'1* cnej i południowej za dwa lub trzy
dzesiąlk, lat

Dzisiejsze przyszłe Przyrost
zaludn enie od stu

(w miljonach)
Szwecja 6 1 6.1 0
Francja 40.3 42.0 5
W Brytanjai 43 8 4<>0 11
Szwajcaria 3 9 44 13
Norwegia 2.8 3,3 18
Belgia 7.7 03 21
Niemcy 626 77 0 23
Dan;a 3.4 4.3 26
F nla"dja 3,3 47 42
Holandia 74 10,7 42
Włochy 40o 62,0 55
Hszpanja 22,0 35,0 60

ŚnicZnca w Polsce
Zasypane pociągi.

Warszawa, 24 11. (Pat.) Silne śnie 
tyce I mrozy we wszystkich prawie dyrek
cjach kolejowych utrudniły ruch i prace prze 
tokowe śnieżyce, jakie miały miejsce 23. bin 
w ladomsk e- dyrekcji kolejowej zasypały na 
szlakach kolejowych pociągi m. in pociąg 
osobowy w pobliżu Włodzimierza Wołyń
skiego za.rzymal sę na szlaku z powodu 
zasp około 3 godziny Na tej samej linji dy
rekcji radomskiej miedzy Łuckiem a Sienkie 
wiczówk? s Ine śnieżyce zasypały na linji 
poc.ąg osobowy

% arsziwa, 24 II (A.W.) Powra 
cają.o sauK-cliodem -Ł. Warszawy minister 
Skla-.lkow.-k z-n-.i.-zm.y byl wskutek panujare; 
ŚT-żu-y zatrzymać se w Siedlcach, skąd dziś 
popołudn i! pociągiem przybył do Warsza 
wy.

Ekscentryczny awanturnik.
Poznań (A W.) Wczoraj miał miej 

sce wypadek, który omal nic pociągnął za so 
b? tragicznych skutków. Niejaki Kntiecin 
przibyj do domu w stanie nietrzeźwym i 
wszczął awanturę z rodz ną, poczem oblot 
meble naft? i podpalił je Na krzyk obecnym 
sasi. r.ów nadbiegi posterunkowy, który o- 
gień ugaś I, a pijaka odprowadzi! do aresztu

Moje pocieszenie
(1 pracowni artystycznej Ijoll Duszyńskiej) 

Kiedy chce zapomnieć o mej ciężkiej doli, 
Spieszę jak najprędzej do mojej Ijoli!

Dzwonię! Już otwiera mi z pośoiechem 
wielkim,

I śmiejąc się głośno — wywija pędzelkiem.

Ciągnie mnie za rękę — głupstwa opowiada 
Bęc!I siadłam na farbę! — Biada sukni! biada!

Chcę Jej coś powiedzieć — sposobność 
jedyna

Wtem mnie w łydkę kąsa Myszka — mała 
psina!

Trudno przyjść do słowa — Jola dzwoni śmie- 
.. . . , chem,
Malując mój portret — z szalonym pośpiechem...

Za dwa dni gotowy. —• dwa metry wy- 
l soki!!

Choć z śmiechu trzymałam się za boki.

I co najważniejsze tom nie powiedziała, 
Bo Jola się śmiała — a Myszka szczekała.

wychodzę nareszcię — wesoła radosna, 
Bo mi w duszy kwitnie wesołość, wiosna...

Jntowzyly cień smutku, co duszę mj mroczy, 
4*Fre- serdeczne... roześmiane oczy... 
więc powtarzam wszystkim, ciągle... w ka- 
.. żdej chwili
A4»y na kamieniu się tacy rodzili!!!

Halina Orimali • Zbierzchowska.

Po k Iku dziesiątkach lat, k ędy ludność 
krajów europejskich osiągnę maksymum za 
ludnienia. rozpocz“e się zdaniem szewdz- 
k ego prof. cofa«* e w zaludnienie, poczem 
I czba jego spadnie do poziomu dzisiejsze 
go lub poniżej,

Byłoby ciekawe ustalić porównawcze 
cyfry z narodami słów ańskiemi, które jak 
wiadomo, stale poprawiają stan swego za- 
h.dnenia. Dużoby to powiedziało o „"ebez 
pieczeństw e slow ańsk;eni“.

Podrabiane czerwońce
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Wielką sensację wywołało odkrycie w ostał <<• ■ -
. ... . ’ Ujaniu mew dipil WIC, KIO zawiKiaiw ie3i

czasie w Berlinie na rozległ, skalę zakrojone w aterę kl. r, uważać można za jedn, z najwięk 
go warsztatu podrabiania bolszewickich „czcrwoń ----- *- . ..................................... - -
ców“. Szajka fałszerzy znajduje się pod kluczem.

śledztwo ujawni niewątpliwie, kto zawiklany jest

szych. — Na obrazku widzimy banknot podrobić 
nego „czerwońca".

Budapeszt - Berlin - Paryż
Jedna z większych afer fałszerskich świata

J

„ Afera węgerskich papierów której głów 
nyini aktoram są Blumenste n i jego współ 
n cy ma wszelkie dane, aby przez jak ś czas 
zapełnić cale kolumny psin. O ile oczyw'ś 
cę nagle nie zostan ę zatuszowana, gdyż 
zdaje s ę n‘e ulegać wątpi wośc' że jak z jed 
nej strony jest rozdmuchiwaną tak z drugiej 
tuszowaną.

Renta węgierska opiewająca na przedwo 
jenne dług które państwo węgerskie prze 
jęło w spadku po dawnej monarchji w sto 
sunku 46 procent wewnątrz państwa wyku 
pywana jest koronami paperowemi czyli in 
remi s|0Wy nie przedstaw a żadnej wartcśc . 
Natomiast w innych państwach jak we 
I rancj wypłacana jest koronami zlotem, 
lub ściśle mów ąc cli równoważnikiem we 
frankach. Korona złota równa się zaś 14 i 
pól tysąca koron pap:crowych. Operacja 
jednak przedstaw a się w teorji n e łatwo.

Przedcwszys.k em odnośne papiery w 
zasadzie są wycofane przez rząd węgiersk1, 
lioc aż n e zupełnie. Spekulant któryby 

operować tą rentą mus najprzód zna 
leźć n'ewycofane pap ery o co zresztą n e 
'est trudno. Dalsza trudność jest już po 
ważniejsza. W zasadzie wszystkie te pap e 
iy które jeszcze pozostały wewnątrz Węger 

i ostemplowane dla odróżn enia ich od 
łych, które zdawna sa w posadan«u wlaści 
celi poza granicam Węg er.

Spekulantów' n e pozostaje więc npa 
droga jak przemyciwszy z Węgier papiery 
wywabić na n ch stemple urzędowe a to już 
wkracza w dz eclz'nę klasycznego fałszer
stwa. Na tem jednak n e kon ec trudności

Kto we Francji clice spieniężyć swą ren 
I? węg erska musi dać ja przestemplować w 
'■.nanym banku Cred t Lyoma s mającym przy 
wilej na tę czynność a za którą, co prawda 
nob era specjalne wynagrodzeń e. 7. chwili 
kiedy ten bank położy swa p'eczeć sprnwa 
est już prosta Idze sę do specjalnej k'»sy 

która przyjęła w'-plafv rent państw spadko- 
b erczych po mon-Tchjl ' tu bez trudności 
otrzymuje się wypłatę rónowważ.na ch war 
tśc w koronach złotych. Naiwieksza jest 
trudność w banku Credit Lyonnais gdyż 
zgłaszający mus' zeznać pod przys*ęgą o le 
n c jest znany osobiście dobrze banków że 
papiery przedstawi ne sa oddawna w jego 
posiadanht.Kaźdy poszczególny etap powyż 
szych trudność' Blumensten załatwiał przez 
specjalne osoby.

Pap ery z Węgier przemycał on sam i 
tego svn Karol. Aby zaś upozorować częste 
wyjazdy i wjazdy założył w Paryżu garaż 
’ uchodził za handlarza samochodów.

Wywabienia pteczęci węgierskich podję 
I s:e dwaj pierwszorzedn specjaliści brać a 
Tudin*. Ażeby chemlcztfe wywabione me 
budź ły jednak w Paryżu podejrzenia gdvż 
bądź, co bądź kwasy pozostaw:ają na pap e 
rach prążkowych pewne plamy, pewien usłuż 
iiy bank berliński przykładał w n'ebezplecz 
nem miejscu swą własną pieczęć. ;

Komunista na Kresach
W i 1 n o, 24. 11. (A.W.) Władze policyj

ne powiatu bracławskiego zlikwidowały ia- 
czejkę komunistyczną we wsi Sza wlany, w 
czasie śledztwa stwierdzono, iż jaczejka po
zostawała w ścisłym kontakcie z komunista
mi w Mińsku i organizacją b. Hromady. Pod
czas rewizji wpadło w ręce policji wiele ma- 
terjalu obciążającego.

L w ó w, 24. 11. (A.W.) Na skutek za- 
rządzenia nnristerstwa spraw wewnętrznych 
policja lwowska zlikidowala agendy ruskie
go komitetu robotniczo-włościańskiego di a 
pomocy powodzian. Pod płaszczykiem akcji 
dla powodzian, komitet ten prowadził robo
tę antypaństwową.

Ostatnej czynności tj. przedstawiania 
tak sfałszowanych papierów w paryskim Cre 
d t Lyonnais podejmowali s ę wspólnicy tran 
cuscy z których do chw L obecnej areszto 
wano czterech.

Józef Blumensten pochodzi z Czecho 
slowacji. Przed trzema laty uwięź ono go 
tam za sprzeniewierzeń a pon eważ jednak 
rodź na pokryła szkodę, wypuszczony został 
na wolność ' wyjechał do N em ec.

Bracia Tub'n pochodzą z Odessy. Jest 
ich pięciu ale w spraw e B|Umenste na za 
m eszanych jest dwóch — Szymon * Baruch. 
M;: i in wldocznie bardzo wielk e stosunki 
gdyż podobno sam wielki rabin Paryża od 
wiedzil ich w więzieniu, aby sę przekonać, 
czy im na czerń n e zbywa. Podobno też ' 
m i Blumensteinowi pozwolono zatrzymać 

na sob e kosztowności co uchodzi za do 
wód nie byle jak ej protekcji.

Obaj brać a wyspecjalizowali sę w mv 
cu papierów urzędowych w Rosj a potem 
w Wiedn u i Beri n'e trudnili sę fałszowa 
niem paszportów. Zameszan1 w różne spra 
wy w Berlinie między nnemi w aferę fałszy 
wych przekazów, na Ste nbank uwiadom em 
na czas o groźącem im n ebezpieczeństwie 
aresztowan a podobno przez bl sk ego przy 
jac ela komisarza pcl cj Gutenberga zdoła 
l. umknąć do Paryża.

W oslatn’ch dn ach aresztowano czte 
rech wspólnków pańskich Blumensteina 
Sa to Jan Paweł cle Fallo’s właściciel zalo 
żonego przez n ego towarzystwa handlowe 
go pod nazwa Societe d‘Expansion commer 
dale et fmanciere jego brat Jerzy jak s ę zda 
je. ślepe narzędzie w ręku brata, Piotr taca 
ze były konsul francuski w zamorskeh kra 
jach oraz bank er w Paryżu Ludw k de 
Boyenral.

Wszyscy tłumacza s ę że oddawali przy 
sługę przyjacielską Blumensteipowi bąd? 
braciom Tub ni ; n e wiedz eli rdc o tem, ja 
koby papiery podlegały fałs^eHrej operacji 
wywabiania pieczęci węgerskch.

Berhner Tageblatt który rozp:suje s'ę w 
najróżniejszych szczegółach o całej aferze 
wym en ł przy tej sposobności i nazwisko se 
natora francuskiego Reynaida. Ten ogłosił 
v/ prasie paryskej wyjaśifenie że jego udział 
ogra»yczył xie do tego, iż jako doradca praw 
nv P'otra Lacaze dostarczył mu Wormacj 
jakim formalność, podlega we Francji spie 
tveże»de papierów przedwojennej renty wę 
gerskiej.

Bltimensłeln oświadczył na śledztw e że 
operacje iego były zupełne legalne i że zresz 
ta dz alal z polecenia rządu węgierskiego. 
Ośw adczył równ eż że podobne operacie 
robiło pewne towarzystwo asekuracyjne w 
Paryżu które przedstawiło do osłemplowa 
nia za 50 mljonów renty węgiersk’ej.

Ambasador węgierski w Paryżu baron 
Korany ośwadczyl w wy wadzie przeds4a- 1 
wicielowi jednego z w:elkich dzienników, 'ż I 
atak na rząd y^g_erski prowadzony .przez <

Bęiihier Tageblatt i jeden z wielkich dzlen 
n‘ków paryskich, jaki-bę rząd jego sam byl 
zamieszany w tę aferę jest couajnuilej n e lo 
g czny gdyż operacje oszukańcze Blumen- 
Steina narażały państwo węgerskie na po 
ważne straty zmuszając je do płacenia zagra 
nic? koronami zlotem, za pap ery które miały 
stotna wartość 14 i pól tysiąca razy 
mniejsz?.

Z chwil? wykrycia całej afery Bank Cr? 
d t Lyonna s złożył sędziemu cały zapas pa 
pierów węgerskich przedstawionych mu do 
ostemplowania.

Papiery te wraz z feml które zabrano 
u Innych osób żarn eszanych w sprawę a wy 
noszące razem bl sko sto m 1 jonów koron 
złotych złożono w pokoju przylcgai?cym do 
gabinetu sędz ego śledczego, zaś zewnętrz 
ne drzwi opieczętowano. Otóż ostatniej no 
cv straż pożarna patrolująca w Pałacu Snra 
wiedl woścl, spłoszyła tajemn czych zlodzei 
którzy zerwali pwzecie i uslnwab dostać 
s e do owego pokoju. Nie ulega walpl woj 
ci. że m el zamiar wykraść złożone tan) 
papiery.

W Meksyku.
Meksyk. 24 11. (A W) Wszyscy u- 

cze.yn cy zamachu na generała Obregona, zo
stali w dniu wczorajszym rozstrzelani. 
Wśród rozstrzelanych znajdował się m in. 
ksiądz katolicki Augustyn Projuarez, który 
okazał podczas stracenia wielkie męstwo.

Św. Mikołaj i Gwiazdor
Sw. Mikołaj to produkt zachcdnlo-euro. 

pejski, a zarazem profolvp wszystkich gwia
zdorów, które sa przeniesionymi na świę-a 
gwiazdkowe Mikołajami, św. Mikołaj utrzy
mywał się i utrzymuje jeszcze do dziś w kra
jach katolickich, w rzymskim czv greckim ob
rządku Św Mikołaj wyrugował protestan
tyzm w 17-tyni wieku Niemieccy proteslanci 
wychodzili z założenia, że demoralizuje ro 
dzieci, aby święty byl dawc?; lepiej utrwaGĆ 
w nich przekonanie, że wszystko najlepsze 
daje Chrystus sam, St?d wprowadzenie gwia- 
zdora, jako niższego niejako funkcjonariusza 
w tej sprawie. Ciwiazdor zaś to Knecht Rup- 
recht, czyli towarzysz w świcie św M kol.i- 
ja. Mikołaja odrzucono zatem, przeniosiono 
rozdawanie darów na Boże Narodzenie, a 
został tylko, jako nieszkodliwa, nic niezna- 
ez?ca osobistość Knecht Runredit — czyli 
gwiazdor.

Żywy byl dawniej kult św. Mikołaja w 
Polsce. Mamy kościół pod wezwaniem św 
Mikołaja w Inowrocławiu, 6 kościołów w 
diecezji sandomierskiej, kilka w pow. iłżec
kim, dalej po jednym w powiatach: kozienic- 
kim, radomskim i opoczyńskim; w diecezji 
krakowskiej jest kościołów 12. na Mazow
szu Płock em 10, specjaln e czcza, względnie 
czczono św. Mikołaja w Łysogórach; jest 
on tam patronem dzikich zwierząt. Wynika 
stąd, że kult św. Mikołaja nie byt przyw*?- 
zany do jednej dzielnicy Polski, lecz islnial 
wogóle na całym obszarze. Jeżeli zachował 
się gdzieniegdzie dłużej, to rzecz jasna dla
czego. Mniej na Małopotskę napierała prote
stancka germanizacja, niż np. na były zabór 
pruski, który swego Mikołaja w niewoli utra
cił doszczętnie. Zabór rosyjski z biegiem cza
su sam go zarzucił przez uprzedzenie do ro
syjskich Mikolajów-carów.

Policjant
kfórego n;e ’mają się kt»le.

Na strzelnicy w Haleusee wypróbowa 
nowy rodzaj pancerzy które wprowadź

Pancerze te zrobione sa z mieszań:ny 

są na pocisk rewolwerowe.

no nowy rodzaj pancerzy które wprowadź 
w najbliższym czase berlińska nol'cia.

r . ■_ *:...... . J<bj
k Iku metal, waża niecałe 2 kg. i odporne 
są na pocisk rewolwerowe.

Pokonano prób z. rewolwerami 7, 8 i 0 
mil metrowemi. oddając do pancerza po 50 
strzałów z najbliższej odległość1

Wszystko kule zsunęły sę po metalu, 
zostawiając tak małe ślady jak draśn ęde 
szpilki.

Policłant, uzbrojony w tak pancerz, bę 
dzie postrachem dla przestępców.

Nowy kościół na Helu
Z powodu zwiększenia się ruchu turę, 

-.tycznego na Helu, wzniesiona fam maleńka 
kapliczka jest nłewvsfarc-»aiaca. Liczne zaste- 
nv letników z całej Polski laku? tam słowa 
Pożero i mszy św.

Dlatego trzeba koniecznie wbudować 
kościół w Helu i wskrzesić tradycle z pierw 
szych czasów zaprowadzenia chrześcliań 
siwa. Wszakże w wieku II istniała tam Świn 
tvnia nod wezwaniem NMP, później powstał 
drugi kościół famy pod wezwaniem św. apo. 
stołów Piotra i Pawła.

Dziś dla kafoPków nozostala ledwo ma. 
lenka, szczupła kapliczka, nie mogącą po 
mieścić nawet kilkunastu osób Ponieważ zaś 
gmina katolicka w Helu jest za uboga, by 
mogła zbudować tak nieodzownie potrzebny 
kościół, ks Biskup Okoniewski nakłada na 
każda parafję swej djecezji pobór 10 groszy 
od oaobi_na Jen cel.



niedzielne
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Klerykał
Do pewnej drukarni w Paryżu przy

jęło raz nowego zecera. Był Jo potężny 
chiop, postawy wprost herkulesowej, bar
czysty, niezwykle silny. Zaraz na wstępie 
•z«kzjil wygadywać na religję, Kościół, 
księży i klerykałów. Rozpalał się coraz 
bardziej, widząc, że mu nikt nie przery
wa, aż w końcu wykrzyknął:

- - Dajcie nu tu takiego klerykała w 
ręcel Na miejscu go tu wypatroszęI

Z kąta drukarni od kaszty podniósł 
się młody chłopak, pewnym krokiem zbli
żył się do rozkrzyczanego i patrząc tnu 
prosto w oczy, odezwał się spokojnie:

— No wypatrosz mnie! Ja jestem 
kkrykalem!

— Ty?? Tyś kleryka!? Nędzniku! — 
ryczy nasz kolos i zaciska pięści nad 
bezbronnym. No, ale gdybym tylko wie- 
cział na pewno! Ale ty kłamiesz! To ko- 
luedja. Gdzieżbyś ty śmiał się przyznać 
przedemną.

— Ależ naprawdę - wołają koledzy 
— *o klerykal od stóp do głów j w do
datku porządny chłopak ! doskonały to- 
w.tizyaz!

Olbrzym nasz traci gdzieś swój 
wspaniały rezon... Bąka coś pod nosem, 
potem milknie zupełnie. Cóż chcecie, 
spotkał raz prawdziwego katolika i —• 
„speszył się” do gruntu.

Po kilku dn.acJi, gdy naszemu klery- 
kałowi gratulowano gorąco odwagi prze
konań, skromny len młodzieniec odparł: 
„Naprawdę, zbyt dobrzy jesteście dla 
mnie! Czy z to nic obowiązek dziecka 
bronić swej metki? Zresztą obrona re- 
ligji, to 'z*cz niezmiernie łatwa. Nasi 
ni ^przyjaciele --- naprawdę — jeśli są sil
ni, *o tylk * j.izez naszą słabość. Jak wy
czerpią swe kruche argumenty, już im nie 
zostaje nic, jak pizekleństwa, krzyki i 
groźby. Groźby — to śmiech, a grubjań- 
swa — ?as nic dotkną, plamią tylko 
lego, kto je z siebie wyrzuca”.

Wyroki Boże
W wielkim mieście mieszkała staru

szka. Cale wieczory spędzała sama. 
\X szyscy jej krewni pomarli. Rozmyślała 
wicx- o tem, jak to jednak Pan Bóg nie
sprawiedliwie czasem zesyla wyroki 
swoje. Najpierw straciła męża, potem 

dwoje dzieci, następnie jednego krewne
go po drugim i tak pozostała samuchna 
jak ten kolek przy plocie. Wtedy smutek 
ogarnął jej serce. Oskarżała Boga, żc 
niesprawiedliwy był dla niej. W ły.li 
myślach pozostawając, ani się nie sposłrzc 
gla, że w bliskim kościółku dzwonili na 
pierwszą Mszę św. Dziwiła się, żc całą 
noc tak przedrzemała. Zapaliła tedy 
świecę, ogarnęła się trochę i poszła do 
kościoła. Kościół byl już oświetlony, ale 
nie jak zwykle, lecz jakimś dziwnem 
światłem, w kościele było pełno ludzi, i 
miejsce w jej ławce było zajęte I kiedy 
spełzała na osoby, siedzące w jej ławce, 
dostrzegła tam samych nieboszczyków w 
starodawnych strojach z blademi oblicza
mi. Nie rozmawiali też ani nic śpiewali, 
tylko jakiś cichy szept szedł przez kościół. 
Wtedy jedna zmarła już dawno, krewna, 
wstała i rzekła do staruszki: Patrz tani 
na ołtarz, tam zobaczysz swoich dwóch 
synów za którymi plączesz. Staruszka 
wejrzała na ołtarz i zobaczyła dzieci 
swoje. Jedno wisialo na szubinicy, a dru
gie było w kajdanach. Trwoga ją prze
jęła na ten widok. Teraz rzekła jej zmarła: 
Widzisz, tak byłoby dzieciom 'Twoim po
szło, gdyby byli pozostali przy życiu, i 
gdyby ich dobrotliwy Bóg nie był jako 
dzieci zabrał do siebie.

Drżąc poszła staruszka do domu i 
dziękowała Bogu na klęczkach, żc lepiej 
to uczynił aniżeli ona pojąć mogła. 
Trzeciego dnia położyła się i zasnęła na 
wieki.

le morskiej przyjął chrzest profesor Nihei 
i dwóch jego uczniów. Podobnie dwóch 
stiidcniów szkoły w Osaki.

Wreszcie w opactwie św. Andrzeja 
w l.ophem, w Belgji przyjęto do nowicja
tu Chińczyka Alberta Jcnga. Przy cere- 
munji asystowało przeszło 4(1 chińczy
ków si u.< ntów wyższych szkół belgij
ski ;li

Głośne nawrócenia
Były zakonnik anglikański z Kelilam, 

William Douglas Walford otrzymał kato- 
l.ckie święcenie kapłańskie w katedrze w 
Nottingham z rąk biskupa Donna, a w 
obecności swych niekatolickich rodziców. 
TrzyJziestodwuletni pełen zapału kapłan 
udaie się na dalsze sludja teologiczne do 
Rzymu

Syn japońskiego ambasadora w Rzy
mie, baron Jan Paweł Matsuj przyjął 
etir/c.4 św. w Japonji. Ojcem chrzestnym 
był siawny admirał i katolik Yamamoto. 
Wraz, z nim przyjęli wiarę katolicką trzej 
ocznie wic wyższej szkoły katolickich za- 
komarów w Tokio. W Nagasaki, w szko

Legenda
Anioł pewien spoglądał codziennie na 
ziemię i przyszła mu ochota, zejść na dół 
i przypatrzeć się ludziom, jak żyją, czem 
się trudnią. Przyszedł więc do Pana Boga 
i prosił go o pozwolenie, by mógł zstąpić 
na z;cmię i kilka tygodni z ludźmi prze
bywać. Pan Bóg w dobroci swej nie od
mówił mu Jej prośby i rzeki do niego: 
Możesz zejść do łudzi i cztery tygodnie 
lam pobawić.

Ucieszy! się z tego anioł. Rozposiarł 
ski zydla i poleciał do ludzi na ziemię. 1 
kiedy zdała zobaczył ziemię w szacie je
siennej, pokrytą jeszcze zielenią i koni
czyną, przeplataną modremi strugami, i 
usłyszał śpiew ptaszków w losie, wtedy 
radowało się serce jego, źe zstąpił na 
z.\m:ę. Na dole schował skrzydła swe 
przybra’ szatc takie, iakie ludzie noszą’ 
aby go niepoznano i obchodził wioski‘i 
miasteczka. Wszędzie panowała radość 
i wesołość, bo owoce, zboże i winogrona 
w tym roku dobrze plonowały. Gdziekol
wiek przybył, witano go chętnie i przyj
mowano gościnnie. 'Iii odbywało się we
sele, tam chizciny, tam znowu dożynki 
albo winobranie.

Podobało się aniołowi bardzo po
między ludźmi tak, że zupełnie zapom
niał, o powrocie, gdy już cztery tygodnie 
minęły. Dopiero w piątym tygodniu 
przypomniał sobie czas i przeląkł się. 
Szybko pobiegł więc do nieba, ażeby sta
nąć przed obliczem Boga. Rzucił się óo 
nóg Pana i przepraszał go. - - Przebacz 
mi, mój Panic i Boże, rzeki, że przestą
piłem Twoje przykazanie i bądź łaskaw 
z karą. Otóż bardzo podobało mi się po
między synami ziemskimi.

Wtedy Bóg łaskawie uśmiechnął się 
i zapytał go: Czy leż ludzie czasem przy

pomnieli sobie Boga i o mnie mówili?
— Panie, odrzekl anioł, wstyd gąo' 

się jeszcze bardziej swego przestępsl '.va 
ani razu nie słyszałem Twego imieijia I 
leż nigdy ludzie o Tobie nie mówili

Wtedy rzeki Bóg: Zasłużyłeś n,i ka- 
P i sprawiedliwości mojej musi się stać 
zaoość. Za karę musisz na przyszły 
znowu iść na ziemię.

Aniół błogosławił dobrotliwą rękę 
Bożą, ale nie cieszył się już na dzień, w 
klóiym miał znowu zejść na ziemię,’bo 
wyrzuty sumienia szły za nim i już mu 
się nie podobało tam, gdzie o Bogu nie 
mówiono.

W następnym roku zesłał Bóg klęskę, 
na ziemię. Było mało ziarna, owoc za* 
wiódł, winogrona były kwaśne. Wszę
dzie panował głód. Nie było już zabaw 
ani muzyki, ani tańców, ani biesiad. Kie’ 
dy więv aniół przyszedł do ludzi, znalazł 
wszędzie smutne twarze, nikt go’nie pro
sił w gościnę, nigdzie nie było wesołoś
ci Mimo to poszedł aniół jednak do łudzi 
i podobało mu się także pomiędzy nimi, 
tak że cztery tygodnie szybko minęły, 
choctaż nieraz smutek panował.

lym razem powrócił wesoły do nie* 
b«a, i z obliczeni rozpromienionem stanął 
p <eu coii.ZLm Bożem i rzeki: — Panie 
Boże, jakiś Ty dobry, nawet kiedy ka- 
rzesz Lecz na ziemi wygląda bardzo 
smutnie. Bieda i niedola panuje wszędzie. 

Wtedy Bóg uśmiechnął się i zapylał: 
Czy obie leż Judzie przypomnieli o mnie 
i o mnie mówili?

— O Panie, o 'Tobie mówiono cały 
dzień. Ludzie nic przestali się modlić, śpię 
wali pobożne pieśni, czynili pielgrzymki, 
prosząc Cię bezustannie byś im znowu dal 
taki dobry rok, jakim był ubiegły. Ale o . 
jedno proszę Cię i zapewne mi to uczy
nisz!

Bóg przejrzał myśli anioła. Powiedz 
a uczynię to, rzeki.

A Anioł odpowiedział: W zeszłym 
ro’ u dzi •!.'c’ii z ludźmi radość, pozwól 
mi w tym roku dzielić smutek i ich po
cieszać, jeżeli potrzebować będą pocie
chy

Wildy Bóg pobłogosławił anioła, 
który poszedł na ziemię. A gdziekolwiek 
przybył, tam wstąpił pokój, pociecha i 
poddane się woli Bożej.

Si Mki $w. Franciszka
7. ASyŻU

Jak św. Franciszek otrzymał radę od św- 
K’a*y ■ ś v. Sylv.es! ra, by każąc nawrócił 
wiele ludzi i zaliżyl zakon trzeci. I kazał 
do ptaków i zalecił spokój jaskółkom.

Pokorny sługa Chrystusa, św. Frań- 
tiszek, już wret [o nawróceniu swojem, 
zgromadziwszy * przyjąwszy do Zakonu 
W.-lu towa?z’«zy, popadł w wielką tros
kę i wą!}.!:uośś to czynić: czy oddać się 
jeno modlitwie, czyli niekiedy też kazać? 
J nragiąt w tym względzie poznać wolę 
Boga A jako, że święta pokora nie po
zwalnia nu przypisywać wiele ani sobie 
ani modlitwom swoim, umyślił poznać 
wole Boga przez modlitwy innych. Prze
to wezwał brata Macieja i rzeki:

— idź do siostry Klary j powiedz 
Kj ode mnie, by wraz z kilkoma najbo- 
goboimejszenr towarzyszkami prosiła 
'łogii, aby rv.yi objawić mi, co lepiej, 
tzy oddawać kazaniu czy tylko mo- 
d'ilwi? A potem idź do brata Sylwestra 
i powiedz urn »o samo.

Byl to ów Sylwester, który jeszcze 
jako człowiek świecki widział wychodzą
cy z ust św. Franciszka krzyż zloty, się
gają, y wzdłuż aż do nieba, a wszerz aż 
po ktańce świata. Brat Sylwester był ta
ktuj pobożności i takiej świętości, że o 
co Boga prosił, osięgał i bywał wysłu
chany i często n ówil z Bogiem. Przeto 
św. Franciszek ufał mu wielce.

Brat Maciej poszedł i wedle rozkazu 
św. Franciszka byl z poselstwem naj
przód u św. Klary, potem u brata Sylwe
stra. Ten usłyszawszy je, natychmiast 
padł do modlitwy i modląc się otrzymał

odpowiedź boską i wróci! do brata Ma
cieja i rzeki:

— To mówi Bóg, abyś rzeki św. 
Franciszkowi: że Bóg powołał go do le
go stanu nietylko gwoli niemu, lecz aby 
hodował owoce dusz i by wielu przezeń 
zostało zbawionych.

Taką otrzymawszy odpowiedź, brat 
Maciej wróci! do św. Klary, by dowie
dzieć się, co zyskała od Boga. A ona od- 
rzekla, że otrzymała wraz z towarzyszka
mi tę samą odpowiedź od Boga, którą 
otrzyma! brał Sylwester. Brat Maciej 
wrócił z tem do św. Franciszka. A św. 
Franciszek z największą przyjął go miłoś
cią, obmył mu nogi i przygotował posi
łek. Po jedzeniu wezwał brała Macieja do 
lasu i uklęknąwszy przed nim, ściągnął 
kaptur, skrzyżował ramiona i zapytał:

— Co każę mj czynić Pan mój, Jezus 
Chrystus?

Odrzekł brat Maciej:
— Tak bratu Sylwestrowi jak i sio

strze Klarze wraz z innemi siostrami od
powiedział Chrystus i objawił, że wolą 
jego jest, byś chadzał po święcie i kazał, 
gdyż wybrał ciebie nietylko gwoli tobie, 
lecz także dla zbawienia innych.

Usłyszawszy tę odpowiedź i poznaw
szy z niej wolę Jezusa Chrystusa, św. 
Franciszek powstał z największym zapa
leni: „Chodźmy w imię Boże“ Wziął za 
towarzysza brata Macieja i brata Anioła, 
ludzi świętych. Idąc w ducha rozpędzie, 
nie dbając o drogę ni ścieżkę doszli do 
grodu pewnego, który się zwie Sawur- 
niano. I zaczął św. Franciszek kazać. Naj
pierw jaskółkom, które śwlcgotały, roz
kazał się uciszyć póki nie skończy kaza
nia. 1 usłuchały jaskółki. A kazał z taką 
żarliwością, że wszyscy mężczyźni i ko
biety tego grodu chcieli w pobożności

1 iść za nim i gród ten opóścić. Atoli św. 
I Franciszek nie pozwolił, mówiąc im: 

„Nic spieszcie i nic odchudźcie; a ja po
wiem wam, co dla Zbawienia dusz wa
szych czynić macie”. Wówczas umyślił za
łożyć Zakon Trzeci dla zbawienia po
wszechnego. I zostawi! ich wielce pocie
szonych i do pokotu gotowych i odszedł. 
I przybył w okolicę między Cauwaio a 
Baeagno. Idąc z zapaleni tym dalej, pod
niósł oczy i ujrzał drzew kilka obok dro
gi, a na nich mnóstwo nieskończone pta
ków. Więc dziwił się św. Franciszek 1 
rzeki do towarzyszy: „Czekajcie mnie tu 
na drodze, pójdę kazać do mojej braci 
ptaków”.

Wszedł na pole i tu zaczął kazać do 
ptaków, które siedziały na ziemi. I wnet 
te, które były na drzewach, zleciały ku 
niemu i wszystkie siedziały nieruchomo, 
póki św. Franciszek nic skończył kazania. 
Również i potem nie odleciały prędzej, 
póki im nie udzielił błogosławieństwa 
swego. Wedle tego, co opowiadał póź
niej brat Maciej i brat Jakób z Maśsy, 
św. Franciszek chodził pośród nich do
tykając ich suknią, lecz żaden się nie -u- 
szył. Treść kazania św. Franciszka była 
taka: ,,Ptaszki, braciszki moje, bądźc.e 
bardzo wdzięczne Bogu, Stwórcy swoje
mu. Zawsze i na każdem irucjscu winiliś
cie Go chwalić pozwolił bowiem wam 
swobodnie latać wszędzie i dał wam 
odzienie podwójne i potrójne. I przeto 
jeszcze, że zachowa! wasz rodzaj w a-.- e 
Not go, by nie ubyło rodzaju waszego 
Bądźcie murównież wdzięczne za żywioł 
powietrzny, który wam przeznaczył. 
Nadto, nie siejecie j nie żniccie, a Bóg 
was żywi i daje wam rzeki i źródła do 
picia; daje wam góry i doliny dla schrony 
i drzewa wysokie do budowania gniazd 

waszych. A chociaż nie umiecie prząść, 
ani szyć, Bóg was odziewa i dziatki wa
sze, więc kocha was bardzo wasz Stwór- 
ca, skoro wam tyle zsyła dobrodziejstw^' 
strzeżcie się, bracia moi, grzechu nie
wdzięczności i starajcie się zawsze chwa
lić Boga”.

Kiedy św. Franciszek mówił te sło
wa, wszystkie ptaszki zaczęły otwierać 
dzioby i wyciągać szyję i skrzydła rozwi
jać i z czcią schylały głowy aż do ziemi 
okazując ruchami 1 ćwierkaniem, źe oj
ciec święty sprawia im rozkosz wielką. 
A św. Franciszek wraz z niemi cieszył się 
i radował; i dziwił się wielce takiemu 
ptaków mnóstwu, ich rozmaitej piękności, 
ich uwadze i oswojeniu. Przeto pobożnie 
chwa’il w nich Stwórcę.

Wicszcie skończywszy kazanie, św. 
ł raneiszt k uczynił nad niemi znak krzyża 
i pozwolił im odlecieć. Wówczas wszyst
kie ptaki wzbiły się w powietrze wśród 
cudnych śpiewów. Potem, wedle znaku 
krzyża, który uczynił św. Franciszek, roz
dzieliły się na cztery części: jedna pole
ciała na wschód, druga na zachód, trze
cia i,a poiucnie, a czwarta na północ, a 
każdy rój leciał śpiewając śpiewy cudne. 
Wyrażały tem, że jak św. Franciszek, 
chorąży krzyża Chrystusowego, kazał do 
nich i uczynił nad niemi znak krzyża, we
dle którego rozleciały się na cztery 
świata strony, tak też kazanie o krzyżu, 
który Chrystus odnowił dla św. Francisz
ka, ma roznieść się przezeń i przez braci 
po święcie całym. A bracia ci, podobni 
ptakom, n<e mają nic na tym święcie coby 
swojem zwać mogli, l jeno Opatrzności 
boskiej pow.trzyB swe życie.

Leopold Staff

Rozrywki

Sylv.es


Apel do P. T. wystawców!
Dyrekcja Powszechnej Wystawy Krajo

wej w r. 1929 w Poznaniu t. z. podaje do 
wiadomości, co następuje:

W ostatnich tygodniach Dyrekcja Po
wszechnej Wystawy Krajowej w r. 1929 ro
zesłała do wszystkich związków gospodar
czych i poszczególnych przedsiębiorstw nie- 
zrzeszonych „Warunki dla wystawców P. 
W. K.“ i formularze zgłoszeń do udziału w 
Powszechnej Wystawie Krajowej.

Do związków gospodarczych wysłano 
komplety warunków i formularzy w ilości 
odpowiadającej liczbie członków związku. 
W ten sposób wszystkie zrzeszone przedsię
biorstwa przemysłowe winny być już w po
siadaniu druków. O ileby się jednak miało 
zdarzyć, że jedno lub drugie przedsiębiorst
wo druków owych nie otrzymało, Dyrekcja 
PWK. zanosi niniejszem prośbę do Zarzą
dów tych organizacyj, aby zechciały zwróć ć 
się do swego związku, który niewątpliwe 
druki natychmiast prześle lub też zwróci u- 
wagę Dyrekcji PWK. na daną reklamację.

Do przedsiębiorstw niezrzeszonych Dy
rekcja PWK. rozesłała druki według adre- 
ów zestawionych na podstawie ksiąg adre

sowych, spisów branżowych, indywidu il- 
nych informacyj itp. Możliwem jest, że w ze
stawieniu adresów pominięto niektóre przed
siębiorstwa lub też wskutek niedokładność, 
danych albo wobec tymczasem podjętej zmia
ny siedzib wysłane druki nie doszły do rak 
adresata. Chcąc jednak wszystkim, zamierza
jącym brać udział w Wystawie dostarczyć 
niezbędnych informyj i druków, Dyrekcja 
PWK. tą drogą zwraca się także do P. T 
Przedsiębiorców i Zarządów firm które me 
otrzymały kompletów, z apelem o niezwłocz
ne podanie adresów, poczem druki natych
miast zostaną Im wysłane.

Dyrekcja PWK. żywi nadzieje, że apel 
ten podchwycą wszyscy zainteresowani i n.e 
będą zwlekali z jego wykonaniem, bowiem 
termin do składania zgłoszeń upływa już 
1 marca 1928 r., a każdy przezorny wystaw 
ca będzie niewątpliwie potrzebował pewne 
go czasu do zorjenłowania się w waiim- 
kach, obmyślenia swego planu i porozumie- 
lia się z Dyrekcją PWK., zanim wvśle zgło

szenie. Pozatem: im wcześniej Dyrekcja P 
W. K. skompletuje zgłoszenia, tem spieszniej 
przystąpić będzie mogła do dalszych prac 
programowych i tem wspanialej zdoła przy
gotować Wystawę.

O nakład ,,Kurjera Poznańskiego,,
Oszczercy pójdą pod sąd.

Poznań (AW) 24. 11. W związku 
z wiadomościami szeregu p sm o zm” ejsze- 
niu i ę nakładu ,,Kurjera Poznańskiego", — 
dzień” k len zam eszcza dz'ś ”a pierwszej 
stronie odpis protokółu notarjalnego, w któ 
rym urzędowo stwierdzono, że nakład 
„Kurjera Poz”ańsk ego" w didii 19 bm. wy 
nos 1 30.000 egzemplarzy. ,.Kurjer Poznań
ski zaęow ada. — iż pociągnie 
do odpow edz.ialności sądowej wszy- 
stk e te pisma, które zamieściły fałszywe da
ne co do jego nakładu Jak się dowiadujemy 
tutejszy miejsk- urząd pol-cyjny zarządził w 
drukarniach wszystk ch tutejszych pism, re
wizję w celu stwierdzenia, czy wydawirc- 
twa podają policji zgod” e z dekretem pra
sowym praw dziwą wysokość nakładu.

Obra /li ze świata.

Angielska niedziela
Jak w de innych tradycyjnych zwycza 

jów ' obyczajów, tak i surowo przestrzega 
nych w Anglj; zwyczaj poświęcania niedzel’ 
wyłącznie modlitwie 1 zupełnemu wypoczyn 
kowi, załamał sę po wojnie wskutek roz 
woju aidomobijizniu, sportów wszelk ego 
rodzaju i szalu tanecznego.

Dzisiaj angł ków pociąga w n'edzielę 
n cprzeparcie pragnienie używan a rozrywek 
powojennych. W n ektórych miastach pozwo 
łono nawet otw erać w niedzielę k nemato 
grafy po godz. 6 wieczorem, a wiele restau 
racji i hoteli ogłasza — o zgrozo — pod 
w eczorki i kolacje z tańcami, o czerń n;e 
ważono się myśleć przed wojną, taniec bo 
wiem w n cdz'elę uważano za grzech śm er 
teiny!

Jeszcze tylko na terytorjum Walji daw 
ny zwyczaj święceń a n edzieli przez per 
wstrzymanie się od wszelk ch prac i zabaw 
jest dotychczas surowo przestrzegany.

Doświadczyli tego członkowie kl*'bu 
gry w golfa m usteczka Aberdoyy. Golfiarze 
c, wśród których znajd. sę też sędzia miej 
scowy, postanów 1’, nranowic'e, urządz ć 
partję gry ulub onej w n'edzelę. Postanowię 
n:e to jednak skończyło się tylko na niefor 
tunnej próbie, gdyż, jak wiadomo, do gry 
do golfa potrzeba m ejsca, dużo miejsca, 
aby podb ta piłka mogła dolec eć do mety, 
a met takich jest na terenie, poś v ęconym 
golfowi, ldlkanaście

W edzieli o tem także purytan e m a-

Kronika Wielkopolski
Poznań.

Przyjazd generała Żeligowskiego. Przybył do 
Poznania generał Żeligowski.

Leszno.
Pożar palarni kawy. W nocy na niedziele mię 

dzy godzina 1- 2 wybuchł w Lesznie pożar przy 
ulicy Młyńskiej 33. Dawniejsze spichlerze po ma 
gazynach fabryki tytoniu, w których obecnie znaj 
dowala sic palarnia kawy p. Biegańskiego stawiły 
nader podatny materjał palny, więc teź pożar sze 
rzył się z wielką szybkością. Dzięki ntychiniasto- 
wej akcji straży ogień zagrażający sąsiednim za
budowaniom zdołano zlokalizować. Zabudowania 
palarni kawy spłonęły doszczętnie. Przyczyny po 
żaru nie stwierdzono.

Z Kraju
Katowice.

Ciężka katastrofa kopalniana. Na kopalni Re 
densgluck w Łagiewnikach wydarzyła się kata
strofa na skutek zawalenia się na głębokości 280 
metrów ściany Pracujący w pobliżu miejsca kata 
strofy górnicy zasypani zostali złomami węgla. 
Jeden z nici) Karol Pranik poniósł śmierć na miej 
sen. dwóch Innych po kilkugodzinnej akcji ratun 
kowej odgrzebano i w stanie beznadziejnym prze 
wieziono do szpitala w Królewskiej Hucie.

Białystok.
Napad rabunkowy. Na powracającego z jarmar 

ku z Swisłoczy mieszkańca wsi Swlsłoczany lgną 
ccgo Gegela w odległości 5 kim. od Swisłoczy do

konany został napad rabunkowy. Bandyta zadał 
Ciegelowl lekkie uszkodzenia ciała i zrbowal 200 
zł Policja ustaliła, że napastnikiem tym był nile 
szkanicc wsi Kolosy Piotr Smolej, którego aresz
towano j przekazano władzom śledczym.

Sanok.
Nlcbczplecz.nl rabusie I złodzieje. W ręce po

licji sanockiej wpadli) przypadkowo 2 niebez 
plcczni rabusie i złodzieje z Czechosłowacji, któ 
rzy kilka miesięcy temu grasowali bezkarnie na 
terenie całej Małopolski. Osobnicy cl uciekli z 
Czechosłowacji, ścigani za rozmaite przestępstwa 
przekroczyli terytorjum polskie i począwszy od 
powiatu nowosądeckiego, szli w kierunku granicy 
sowieckiej ku Zbruczowi, dokonywując po drodze 
włamań 1 kradzieży. Przed dwoma miesiącami 
przeszli oni na terytorjum sowieckie, skąd nie
bawem wrócili, uważając źe teren Małopolski na 
daje się lepiej do prowadzenia ich rzemiosła. Po 
powrocie do Małopolski operowali rabusie w po
wiecie sanockim. Jako kryjówek dla swych łu
pów używali grobowców na cmentarzach w Jasie 
Sanoku, i Krośnie. Aresztowanych odstawiono do 
sądu w Sanoku.

Wesoły kącik
TRZEBA GO PRZYGOTOWAĆ.

Pasterz wiejski do jednego z gospodarzy: — 
Czy wiecie, Wojciechu, że zdechła krowa Piotra?

— A to nieszczęście! Trzeba go jednak ostroż
nie do tej straty przygotować. Powiem mu naj 
pierw, że umarła jego ciotka Katarzyna.

steczka Aberdoyy, to też, gdy golfiarze ze 
brali się na placu przed budynkiem klubo 
wym, nie atakowano ich wcale, jeno otoczo 
no kołem, a każdy z graczy otrzymał eskor 
tę, która n e opuszczała go an* na chwilę, 
un emożliw'ając podbicie choćby jednej p łk .

Nic n'e pomogły wszelk e protesty. 
Tłum nie ustępował, mus ano więc gry za 
n jechać.

Pierwsza gra medzelna spełzła na nr 
czem.

Zarząd klubu zwrócił sę tedy do miej 
scowej gm ny kościelnej, otrzymał jednak od 
powiedź, źe werni miejscowi postanow ił 
utrzymać świętość niedzel: wszelkim kosz
tem. a gdyby członkowie klubu upierał sę 
przy swym zamiarze, to wierni n efylko sa 
mi przybędą na terytorjum gry golfa, ale 
także przyprowadzą bydelko swoje.

Nie pomogła także interwencja sędz:e- 
go, który oświadcza, że w rzeczywistości n;e 
ma prawa, zabraniającego wszelkich rozry 
wek w niedz elę, stnie:e tylko zakaz uprą 
w an a w dzień ten rozrywek, połączonycn 
z zyskiem, ale i ten zakaz okazał się prze 
starzały.

Golfiarze z Aberdoyy musel wobec te 
go wytoczyć sprawę sądową miejscowej 
gmin ę kośc elnei, aby otrzymać możność 
uprawiania w n'edz elę gry ulubionej choć 
by pod eskorta pol cji. a rel gjne koła an 
g elsk e wyczekują z napięciem decyzji sądu 
w tym procesie.

WDEPNIĘCIE.
— Proszę pana profesora, mamusia yrzysyhtf 

jabłka z naszego ogrodu.
— Ach, jakie śliczne! I jak dużo! Będę ma 

musi muslał osobiście podziękować za dziesięć 
takich wspaniałych jabłek.

—• lo może, to proszę pana profesora. to, 
jeżeli osobiście, to może pan profesr lepiej poa 
dziękuje za czternaście jabłek?

NIE SZKODZI.
— Panie Bubehnan, Ja chclałbym prosić < 

rękę pańskiej córki, Sald.
— Kiedy ona już zajęta.
— Nie szkodzi. Ja mogę poczekać.

SPRYCIARZ.
— Ty, mały, słuchajno. Chclałbym się fu 

wykąpać. Jeżeli będziesz uważał na moje ubra 
nla, tak długo aż będę we wodzie, dostaniesz 51) 
groszy.

— A jeżeliby się pan utopił, czy będę mógł 
sobie zabrać ubranie!

ZMIANA REPERTUARU.
Wędrowna trupa aktorska przybyła do mia 

steczka. Dyrektor przypomina głównemu aktorowi
— A nlecli pan pamięta, że dziś gramy 

Hamleta I
— Hamleta? No to niech dyrektor da 50 

groszy na golarza, od trzech dni się nie goliłem!
— 50 groszy? Nie mogę. Wobec tego zagramy 

„Zbójców".

Nowości wiidowntczc
„STRAŻNICA ZACHODNIA"

Wyszedł z druku 3 zeszyt wydawanej od 6 
lat w Poznaniu „Strażnicy Zachodniej" za kwar
tał trzeci br. Zeszyt ten o 120 stronach druku za 
wlera szereg poważnych artykułów o aktualnych 
zagadnieniach naszych ziem zachodnich. I tak: p. 
Piotr Pampuch, dyrektor biura Sejmu śląskiego 
plsze o reformie rolnej na Górnym Śląsku oraa 
o postanowieniach umowy genewskiej, uniemo
żliwiających do roku 1937 radykalniejszą zmian* 
struktury gospodarczej Śląska na rzecz drobnej 
własności polskiej.

W dalszym ciągu znajdujemy oparty na źró
dłach autentycznych artykuł o celach I zadaniach 
„Deutstumsbundu" w Polsce | różnorodnej jego 
antypaństwowej działalności politycznej. Następny 
artykuł Informuje wyczerpująco o sprawie no
wych fortyffkacyj niemieckich na granicy polskiel 
Stałe działy ,,Strażnicy" obfitują I tym razem w 
ciekawe przyczynki do zagadnień aktualnych. 
„Życie polityczne" zawiera artykuł o probierni 
.cle mniejszościowym w JEtiropie powojennej, 
wykazujący zamiary Niemców wyzyskania tego 
problematu dla Ich celów państwowych. — „Życło 
gospodarcze" przynosi pełny tekst memoriału po 
słów niemieckich do Ligi Narodów w sprawie 
wykonania reformy rolnej na ziemiach zachod
nich. — ,,W życiu kulturalno oświatowym" wre 
szcle znajdujemy interesujące przyczynki do spra 
wy szkolnictwa mniejszościowego na Śląsku. — 
Zeszyt zamykają oceny nowych wydawnictw oraz 
niezwykle pouczający i starannie opracowany przż 
gląd prasy niemieckiej.

Należałoby życzyć, aby 1 najnowszy zeszyi. 
,,Strażnicy Zachodniej" przysporzył temu po. 
ważnemu i jedynemu w tyrn zakresie pismu no 
wych czytelników.

Życiowa omyłka
POWIEŚĆ.

45) Cąg dalszy.

—- Przebacz pa” — rzekła uśmiechając 
Bę do Wiljama — cały dzień muszę zaimo 
v.ać s ę sprawami mego brała, uważałam 
w«ęc za wskazane przyjść przypom” eć K tfy 
narę nudnych drobiazgów, w lej godzinie 
k edy wiedz ałam że ją zastanę.

•— An oły Stróże ”e potrzebują tlóma- 
tzeń — odrzekł W Ijam ściskając jej rękę.

—- Mój Boże! co za kupa pap erzysków?
— jęczała K tfy przegl-dajac je ze z”udzoną 
m ”ą Odmawiaj wszystk rn. Małgosiu, je
stem zmnczo”a tymi proszonymi obiadami?

— Wszystk m odmawiać? ... Ależ to 
n epodobna... A ta miła dama, ”aprzykład, 
co pragn ę podz ękować pa”u Ashe za to, 
ro uczynił dla jej syna, wszak pani obieca 
łaś być u j);ej na ob'edz e?

— lak mówsz? No dobrze, mniejsza 
o nla: ale co t;’k'ego uczynił WJjam dla 
n ej? Nieraz, proszę go o róż”e rzeczy dla 
najładniejszych chłopców w św eće, a on 
”ie ruszy ”awet palcem dla n'‘ch

— Droga moia, ”ie mogę przecież, aby 
ci s:ę przypodobać, zapełń ać p'eknymi blaz 
nami sta”o\v'sk służby publicznej.

—A tymczasem pozostawia się ”ajzdol | 
n'ejszych hidz’ tym. którzy bez skrupułu -cli 
wśród papierów zaprószcie na obiad i czy 
fala uw.’żn:e

— Mój Boże! K tfy, k edyż to zaproszę 
n e nadeszło? — wołała Małgos:a wystra
szona.

Wiljani wzJął także kartę do ręki; było 
to zaprószcie lorda lady Parham ”a ob ad 
mający się odbyć w perwszym tygodniu 
1'fca.

— Tc” list był p sany przed dz:es'ęcio- 
ma d” ami — mówił bardzo spokojne — 
sądzJIem. że moja żona już ”a ”iego odpo
wiedz ala.

— Przestałam o nim myśleć — odrze- 
kła I<i|ly z rękoma założo”emi, za głowę i 
oczami utkwionem: w suf t. — A więc, zrób 
m tę przyjemność odpow adając, że pa” ' 
pa”i Aslie nie mogą przyjąć zaproszeń a lor 
da i lady Parham.

Zaznaczała każdy wyraz, aby dać do 
zrozumienia, że redakcja tego b letu był sta 
nowczo przez ” ułożona.

— Nap szę, źe pan i pani Ashe żałują 
bardzo, źe ”'e mogą przyjąć zaproszeń a 
lorda i lady Parham — odpowiedziała Mai 
gos a stanowczo. — Pomyśl tylko! Zapro
szenie leży od dz:cs cc u dni, a obiad ma się 
odbyć na przyszły tydzień!

— Wcale n e — twierdziła K'tty, patrząc 
c agle w suf f. — To iest moja sprawa, n e- 
prawdaż? I proszę pokazać mi list przed 
wyslan'em, inaczej potrafisz wsu”ąć tam ja 
k e uprzejme zdań e.

Małgos u pod” osła na Wiliama zroz
paczony wzrok; nieraz razem już sp;skowa 
li, aby zaradzić ” cdorzccz”ośc om Kifty, a 
lc tym razem WJjam zdawał sę tem nic zaj 
mować

Kifty m leżała. Malgos:a wyciągnęła z 
niej z trudem niezbędne wskazówk i wy8z 
la z pokoju, aby na dole napisać I sty.

Ledwe zamknęła drzwi, K tty wz ęla ja 
kąś powieść i udaławała bardzo zajętą czy
tań em. Wiljam wahał sę chw lkę, potem 
nachyliwszy sę ku niej, wziął jej rękę.

— Czemu przyszłaś do mn e dz ś w no 
cy? —- pytał jej po cicliu.

— Sama ” e wiem — odpowiedziała 
Kifty cofając rękę obojętn e.

— Chcialbym c ę zrozumieć, Kitty.
— To będzie pewnie (rudno... Ja sama 

siebie nic rozumiemI

To mów ąc twarz w wiązance róż, do- 
p ero co wręczonej przez Małgos ę.

— Łącząc nasze wysiłki, potrafimy mo
że rozwiązać tę zagadkę....

Śmiejąc s ę i st jąc z założo”emi ręko
ma, przyglądał s:ę z upodobaniem, obniżko 
wi stworzonemu przez Kifty wśród jej ko
ronkowej i haftowanej pość cli. Upuszczona 
przez n a wiaza”ka róż odbijała s'ę czerwie 
n'ą wśród fcj całej b el ; zam ast odpowie- 

, dzi, potrząsnęła głową.
-- W każdym razie, droga moja, staraj 

się ” e dawać złym językom tyle powodów 
do pastwen a sę ”ad tobą — mów ł W»1 - 
jam to”em koleżeńskim, jak starszy brat u- 
miejący ocen ć złośliwość światowjch ga- 
dań. —

— Chcesz powiedz eć, źe ”:e powin
nam tyle rozmawiać z Oodefroyem Cl'ffem 
— spytała. ”'e tracąc z m”ej krwi.

— Zastanów się K tty, pow edz szcze
rze, czy o” zasługuje na te wszystk e gada
nia, których jest powodem.

— Właśnie gadania, wspom”ane przez 
Cebe, przyczyn ają s'ę do spopularyzowa
na człowieka — odpow edziała Kitty, za
czynając się ożyw ać.

— Zbyt welką wagę przypisujesz zwy 
klej publiczności! Lecz, aby przejść do nne 
go przedmiotu, czy Sądzisz, że byłaś wczo
raj weczór bardzo uprzejmą dla mnie? _
Wyglądałem jak blaze” tam*na tych scho
dach, podczas gdy unieruchom łaś matkę - 
Parham i całe jej towarzystwo!

Zarumienił s ę i zatopił wzrok w oczach 
K tty, która po chwl* m.lcze”ia, rzekła po
woli: —

— Pytam sama siebie, co cię skłoniło’ do 
ożeniena sę ze mną?

. — A ja — mówił Wiljani ciszej — py 
tam sam siebie, co mogło- cię ”akłon ć, jeże 
U nie wyrzut sumie«]a, do przyjść ą dz ś w 

nocy do mn e i oparcia swej główki o moje 
łóżko?

— Nie m ałam najmniejszych wyrzutów 
sumień a! Nic mogłam spać! Oto wszystko 
— odpowiedziała K tty wyzywająco.

W tej samej chw li zapukano do drzwi 
* wejść e pa””y służącej zmusiło Wiljama do 
cofn ęcia s ę ”a środek pokoju.

-- Śniadania dla pana iest już podane, 
a oto b leck przy” esiony przez lokaja pani 
Tranmore — rzekła panna służąca.

—- Proszę mi podać moie rzeczy, chcę 
wstać! — zwróciła się do n ej Kifty. ,

Uważając to za wyproszenie go z po-* 
koju, Wiljam wyszedł.

Ubrawszy s ę, Kitty zatonęła w rozmy
ślaniach.

— Co to ma znaczyć? — pytała sama 
sieb'e — Wiljam jest najlepszym z łudź*, po 
prostu ”ie mogę s ę w n m dopatrzyć jakie 
kolw ek wady! Kocham go, a jednak niemot 
liwem mi jest postępować tak, jak o” prag* 
”e. —

Szczere westcłin enie wydobyło słę z 
jej pierś*, gdy tak siedząc przed lustrem ro 
b la rachunek sumienia. Zw erciadło odbija
ło jej podbladlą twarzyczkę, bezkrwistą nie
mal wargi i oczy silnie podkrążone, wyra
żające ”epokój tej szalonej istoty.

— Za naszych czasów, egzystują jesz
cze ludzie opęta”i przez złego ducha I — mó 
wiła sobie, chcąc uspraw edliwić swoje war 

-jack e postępowanie.
— N e można z tem walczyćl Wmie

szałam s ę w ten romans chcąc dokucz. Mary 
Lysler. a teraz w n eobec”ości Cl»ffa, wszyst 
ko m”ie nudzi. Nkt mnie n«e obchodzi, 
prócz n ego. Powinnam s’e przeceż 'nterer 
sować dz'ałalnóścią W ljama, a ja nłetylko 
s:ę tem zajmuję, ale szkodzę mu ”a każdym 
kroku! Co to znaczy?

Ciąg dalszy nasfapt

Nlcbczplecz.nl


Ze Strzelna
Spie ludności miasta Strzeliła. W sobotę, dnn 

19 listopada br. tutejszy Magistrat przeprowadził 
Bpie ludności.

Występ J. Rozkwasił. W niedzielę, 20 but. i 
rniedziałek 21 but p. J. Rozkwaś wystąpił w sa 

Parku Miejskiego z jokazem swej fenomenalnej 
Wły. Udział publiczności średni.

Wieczornica Młodych Polek. Miejscowe Kolo 
Młodych Polek urządziło w niedzielę, dnia 20 b 
H. w sali p. M. Grześkowiaka ul. Szeroka wieczór 
■icę, któt| przy udziale dużej liczby obywatelstwa 
tagail o godz. 8 wlecz, patron ks. radca Czechow, 
•ki. Z kolei nastąpiły deklamacje, śpiew chórowy 
Bionolog oraz djahg. Poczem przedstawienie w 7 
odsłonach pt„ „Kopciuszek". Amatorki i amatorzy 
wywiązali się z swjch ról znakomicie. — W roli 
„Kopciuszka" występowała p. J. Matuszakówna. 
Publiczność oklaskiwała młodych wykonawców.— 
po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna, 
która przeciągnęła w miłym harmonijnym nastroju 
do godz. 1 ej w nocy. Przygrywał na fortepianie 
p. Gronek, na skrzypcach p. J. Nadolski.

Smlcre podczas tańca
Sala „Bazaru" była w nocy z soboty na 

niedzielę wdownią niezwykłego wypadku, 
w czase najlepszej zabawy, urządzonej

przez robotników firmy Hercfeld i Vktorius, 
gdy wśród wiru tańca ochoczo się baw ono, 
padł nagle trupem jeden z tancerzy, jak się 
okazało werkmistrz Jankowsk’, lat 32 
Dreszcz trwogi przeszedł przez salę, zani'1 
kia muzyka i goście poczęl, opuszczać salę. 
Przywołany natychmiast lekarz Dr. Sutków 
slti stwerdzil paraliż serca.

Film propagandowy przemysłu 
polskiego

Dowiadu emy się, że jecłen z fachow
ców filmu, p. Dychtowicz z Poznania, olrzy- 
mai koncesję na stworzenie filmu propagan
dowego, który ma zobrazować całokształt 
przemysłu polskiego, f ilm ten ma być wy
świetlany bezpłatnie w większych miejsco
wościach, na Powszechnej Wystawie Krajo
wi w Poznaniu r 1920 oraz zagranicą, za 
pośrednictwem polskich placówek dyploma
tycznych i konsularnych.

Ktobył wynalazcą sztucznego 
śniegu ?

I literat może się /.bogacić.
Od dwu lat wchodzi w modo w wielkich 

stolicach urządzanie stałych terenów dla 
sportów zimowych.

W Londynie, w Nowym Jorku, Filadelfji 
a ostatnio w Wiedniu powstały pałace spor 
łowe, w których używać można wśród naj.

gorętszych diii letnich przyjemności nnniar 
skich i ślizgawki.

A stało się to za sprawą literata angiel. 
skiego l dyplomaty Mr. Laureiicc‘a C. Ay
scough, wynalazcy sztucznego śniegu.

Mr. Ayscough przygodnie tylko zajmo
wał sie cliemją, a córka jego wielbicielka nart 
poddała mu myśl wytworzenia takiej substan 
cji, któraby zastąpiła śnieg.

Po kilku tygodniach pracy wynalazł Mr 
Ayscough mieszaninę odpowiednią, opaten 
towal wynalazek i porzucił służbę w cfyplo 
macli, bowiem stal się odrazu bogatym czlo 
wiekiem.

Sztuczny śnieg ma tę wyższość nad praw 
dziwym, iż nie ziębi l nie taję, wobec czego 
można uprawiać sporty zimowe bez obawy 
narażenia się na zaziębienia.

Pokwitowanie
Na rzecz Powiatowego Komitetu Potnocy dla 

Powodzian w Małopolsce złożyli w dalszym ciągu 
w PwlatowcJ Kasie Oszczędności pp. Frankowski 
z Dziennic 5(1 złotych. Pozatem.

Członkowie Kółka Rolniczego pp.: Jan Wal
czak 10 zt Jan Grobclskl 5 zl Jan Ogrodowskl 5 
zł Kazimierz Kozłowski 4 zt Stanisław Szperka 
3 zł Michał Zając 2 zt Jakób Jaworowski 0,50 zt 
Piotr Więzowskl 1 zł Jan Brzeziński 3 zl Razem 
3.3,50 złotych.

Gmina Turzany pp.: Stanisław Kopeć 10 zt 
I r.uici . ka Kaliska 5 zl Jan Głowacki 2 zt Wacław 
Konieczka 2 zl Stanisław Grupa 4 zł Marcin Ja- 
skólski 5 zł Katarzyna Kaliska 10 zł Józef Kali
ski 15 zl Jan Niewiadomski 2 zł Razem 55 zł.

Za Inicjatywą pp. Jarosławskiego sołtysa « 
lanikowa oraz Charbowlcza z Wielkiej Kołudy zło 
żyli PP.: gmina Sielec: l'illp Schmidt 1 ctr żyta, 
AmaIJa Kramer 1 ctr. żyta, Anna Schmidt I ctr. Ją 
cztnienla, Andrzej Radtke I ctr. Jęczmienia, Antoni 
Mozdzleń 1 ctr. pszenicy, Władysław Wilczyński 
I ctr. żyta, Jakób Kramer*. 1 ctr. żyta, Ocorg 
Kramer 1 ctr. żyta, Marcin Seifert 1 ctr. żyta, Kan 
sy 1 ctr. żyta, Walenty Hullsz 15 zl, Walerian 
Borkowski 15 zł, Stanisław Cieśla II 14 zł, Jar- 
kasz 5 zł, Malinowski 4 zl; Marceli Rutkowski 10 
zł. Razem 63 złotych.

Gmina Janikowo pp.. Mikołaj Kopeć 15 zł, Pr, 
Jarosłaswki 10 zł Czesław Rzeszowski 10 zł Mi 
chał Balcerzak 10 zl Marja Wlttrln 5 zł Ignacy 
Doliński 5 zl Konstanty Pujanck 3 zl Maksymlljan 
Mączyńskl 2 zł. Razem 60 złotych.

Dotychczas złożono 21.890,48 złotych.
Ofiarodawcom składamy serdeczne podzięko 

wanto.
.INOWROCŁAW, dnia 18 listopada 1927 r.

4> Specjalność

Poznań, ul. Żydowska 33.

Pierwszorzędny

Powiatowy Komitet Pomocy dla Powodzian 

w Małopolsce.
f~) January Korytowski, Czyste, zastępca prze 
wodnlczącego. (—) Juengst, referent, skarbnik!

Jf. Minilrtowsld i Dywany Smyrneńskie
Poznań ul. Żydowska 33 <> Wyłączna sprzedaż Bielskiego Przedsiębiorstwa Wyrobu Dywanów

8 
£ 

specjalny magazyn dywanów 
ł artykułów dekoracyjnych

PIANINA 
własnej fabrykacji po lecą weleflanckem 
rnodriem, kr3vźoiverii Wykonaniu z naj
lepszym repetycjjnym mechanizmem 

po przystępnych cenach 
na odpłatę do 18 miesięcy 
z długoletnią gwarancją.

Zastępstwo słynnych zagranicznych f rut 

■fflfMJfflfflillMW! 
Bydgoszcr, ul. Śniadeckich 56 — Tel 883 1 918. 

Grudziądz, ul. Grob'ow 4 — Tc|. 229.
Ztiłoż. w r. lUoó

Oszczędności
od i złotego począwszy, przy jmujemy i opro
centowujemy na dogodnych warunkach.
Przy wkłatfzl* 10 złotych wypożyczamy 

ORF* aKarbonki domowe. *^MQ

Za zobowiązanie Miejskiej Kasy 
Oszczędności, odpowiada miasto 
Inowrocław całym swoim mająt
kiem, wynoszącym ca 15 mil), zł. 

Usta ta OizrzednoSti 

Inowrocław - RyneK nr. 5
Instytucja bunkowa prawa pu
blicznego o papilarnej pewności. M

Mil numer telefonu jest

409
Klewandowskazd Jaggł

Rzeźnia Koni 28 8 
lnowi oclaw św Ducha 83.

firnlri (,ln handluUl U111 I przemy tu 
wykonufe szyi-go

Warnia Kujawska I.J.

3

O 
o 
«> 
o 
◄>

DYWANY I CHODNIKI MASZYNOWE 
fabryk Krajowych i zagranicznych 

W wlelkni wyborze 

fiw ■ talj ■ toffi ■ ta ■ Bliny ■ IM ■ Inkffi

Bezpłatnie (
Wysyłamy wszyst- im bez 
w.jątku po otrzymaniu " 
adresu ilustrowany cen
nik towarów, obejmujący 
najniezbędniejsze arty- 
kety potrzebne każdemu 
mieszkańcowi Rzeczy po- ■ 
spolitej. 1'ole. a-iiy mię. ■ 
dzy ln><eml: radioodbior
niki I części, maszyny, 
do szycia, rowery, gra-' 
mofony 1 zegary. Będący 
w posiadaniu naszego 
cennika, nm nożność ku
pna bez neimnieszego 
uszczerbku dla swego 
budżetu, gdyż spiże h- 
jemy na warunkach nie
zwykło dogodnych. Zwra- . 
cać się do firmy M. 
Okóri, Warszawa, ulica 
Zielna 11, telefon 121-6(3.

2/81
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; 1111111111 llWOgl na czasie!
mr ogłoszenie

zamieszczono w poczytnym „Dzienniku Kujawskim" - to zachęta dla wszystkich kupujących

3-razowe ogłoszenie
to 3 dobre rzeczy, nie zawodzące ni klljenta ni też kupc.

fi-razowe ogłoszenie
V to 6X0 czyli 36 no.-ycli odbiorców, pewnych dla danej firmy

|2 -razowe ogłoszenie
“™ to 12 jasnych i pogodnych czyli korzystnych dni w życiu kuplecktem.

razowe ogłoszenie
V to puh wa z potnego żniwa -

£ £-razowe ogłoszenie
* * to zwycięskie dobicie do celu : pozyskanie ogółu na stałych o d b i o r c o wi

‘a.

czyli pól drogi do zamierzonego celu

Instrumenty
I przybory muzyczne. 
Parlołony, płyty i szpilki 
w wielkim wyborze o 
lecą M. Klimkiewicz, Ki
lińskiego nr. 3. Naprawy 
wszelkich instrumentów 
wykon, zawodowo, szyb
ko i tanio.

(L. Kapela

SAPÓW|
z . KoazulKą" 2435 i

najlepszy śrouoK do praniu biedny. j

„AHAA”
do bielenia b'oiizuy. I

Środki pod gwarancją n cszkodl we. od 2'3 !nt chlu- I 
bnio znano i nagrod/ono złotymi niedslnm'. I 

Zwttat* aa tnak ochronny „KOSZULhĘ". Oo nabycia wazędtle.
C-htm. I jbr. „ERGASrA11 C. Nagórski Starogard.Poinorzc. |

PIANINA-
przez artystów uznane, premiowane 1/ ; -przez artystów uznane, premiowane M 

ilotym medalem 
hupuje się najkorzystniej ziitr Q 

w Centrali Pianin
< Bydgoszcz
j- ul. PomorsKa 10. - Telefon nr. 1738.

JWS* Zapisujcie 
„DZIENNIK KUJAWSKI"

Sprężyny, pakuły, trawę : 
indyjską w warkoczach I 
i morską, taśmy (gurty) j 
szpagaty oraz wszelkie : 

artykuły tapicerskie :

Witt O?

i morską, taśmy (gurty)

poleca po cenach przystępnych 1793

Rozważ l działaj!

Zwit miesięczny
_______ na zamówienie gazety.

Niżej podpisany zamawia na urzędzie pocztowym w mleiscu

Tytuł gazety Miejsce Wyd. Czas przedpłaty Abon. Oprocont. 
i mnnip. Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław irójgc grudzień
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę’ śclannąć przez listonosza.

I Ig notM/iiKo zcmautitiiqcego
Pohmitoutanie poczty.

2,50 0,36 2.86

Z odebrania powyższe! sumy kwitujemy. 
——dnia _ ______

Kwit miesięczny
____  na zamówienie gazety.

I ytut gazety

Niżej podpisany zamawia na urzędzie oocz.rowvm w miejscu

RazemMiejsce wyd. Czas przedpłaty Abon. Oproccnt. 
I mnnln.

Dziennik Kujawski Inowrocław mjfijjgt orudień
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza

h eaiwliHo riraawii|g<ego
I*o1>v!tovanlr oocit

2,50 0,36

Z odebrani? powyższej surny kwitujemy

— dnia - ______



Przed pogrzebem Przybyszewskiego
) W piątek ukonstytuował sie w Inowro- 
'tlawiu komitel uczczenia Stanisława Przyby
szewskiego, który dziś ogłasza odezwę do 
Społeczeństwa Kujaw, aby liczny udział 
wzięło w pogrzebie Wielkiego Pisarza.

Ccreinoaje pogrzebowe rozpoczną się 
|W poniedz iUek o godz. 10-ej rano w Jaron- 
tacli. Rząd sprezentować będzie wojewo
da poznański Adolf Biliński. Koszta pogrze
bu pon.esic skarb państwa.

Spodziewany jest liczny zjazd wybitnych 
osobistość, ze świata literackiego, artystycz
nego i urzędowego. W celu przyjścia z po
mocą przyjezdnym urzędować będzie na 
dworcu .nowrocławskirn biuro informacyj
ne już od o ei.ziel. począwszy.

Komitet wyłonił także specjalne komisje, 
które zajmą się kwaterami j komunikacją dla 
przyjezdnych. Na mistrza ceremonji podczas 
pogrzebu wybrany zostai p. Mieczysław 
Eckert, którego zadaniem będzie odpowied
nie ustawienie orszaku pogrzebowego. Wło
ścianie kujawscy wystawiają banderę konną. 
Wojsko da kompanję honorową oraz ork e-

| strę. Szkoły miejskie wyślą delegacje a szkoły 
I w Dulsku, Górze i Łojewie wezmą w całoś

ci udział w pogrzebie. Towarzystwa społecz
ne m. Inowrocławia wyślą delegacje ze sztan 
darami. Imieniem Kujaw żegnać będzie 
Zmarłego Pisarza dr. Juljusz Trzciński.

Już od piątku wieczora ustawiona zo
stała u trumny Pisarza straż honorowa, któ
rą pełnili przez noc pp. Jakubowski, sołtys 
z Sikorowa, Kulczyk Mieczysław z Sikoro- 
wa, Podlaszewski Antoni z Łojewa, Drabik 
Ludwik z Łojewa, Kaliński Franciszek z Ło
jewa i Jędrzejewski z Łojewa. Od dzisiaj so
boty rana pełni wartę honorową na zmianę 
kilku obywateli z Szymborza. Art. rzeźb. Ma- 
łeta z Warszawy zdjął maskę z twarzy Zmar
łego oraz zajmuje sie dekoracją na pogrzeb. 
Rada Miejska Inowrocławia odbędzie dziś 
w sobotę uroczyste posiedzenie dla uczcze
nia Zmarłego.

Agencja Wschodnia donosi dziś z War 
szawy, że w imieniu literatów i dziennikarzy 
przemawiać będzie nad trumną Przybyszew- 
skego p. Leopold Staff.

KRONIKA
Listopad

27
HiodiiBla

Kalendarz yK rzym. Katol.
Dziś Waleriana Maks.
Jutro Gr/egorza III p.

Kalendarzyk słowiański:
Dziś Ternem
Jutro Goścłst iw

Słońce: wschód 7,41 -zachód 3, 8
Księżyc: wschód I ,43 zachód 6,5

Lekcja śpiewu dz ś w sobotę wieczo
rem o godz. 8 ej w szkole Staszica.
Za Zarząd XIX. Okr. Kół Śpiewaczych: 

M. Męciewsk:, 
prezes okr.

Dużurna apteka
Od dnia 26 bm. do 2 grudnia włącznie 

APTEKA pod KRZYŻEM.

Dyżur lekarski
— Nocny dyżur lekarski polni z dnia 26 na

‘27 hm. dr. Pawlak; nocy następnej dr. Sikorski.

Temperatura
Dzisiaj o godzinie 8 rano termometr wskazy

wał 3 stopnie ciepła.

Do naszych
Towazystw

Prosimy Szanowne Zarzady, ażeby o ile 
możności wysiały delegacje ze sztandarami 
na pogrzeb Wielkiego Syna Kujaw STANI
SŁAWA PRZYBYSZEWSKIEGO.

Pogrzeb w poniedziałek rano o godzi
nie 10 w Górze.

Sztandary jednak tylko wtenczas wysy
łać. jeżeli przynajmniej trzech członków wy
jechać może, ażeby sztandar nie szedł bez 
asysty.

ZARZĄD
Związku Stowarzyszeń Polskich 

w Inowrocławiu:
Adwokat J. Mielcarek, Kaz. Ziętowskl, 

prezes. sekretarz.

kobiety zależy bardziej od pięknej cery, niż od wielu innydi jej wdzlę* 
ków. Najwybredniejszym wymaganiom zadośćuczyni stale używanie 
mydła Elida Favorit, które czyni cerę bardziej piękną i delikatną, niż była 

ona dotąd. Mydło Elida Favorit doskonale ochrania delikatną cerę. Przy 

niskiej cenie posiada dogodny format, gustowne opakowanie, silny, trwały 

i wytworny zapach. Przyjemne i orzeźwiające mydło produkcji krajowe).

c)7lijcL(cy ]Fl U O A. Eta/y-oriJ^
Kino Patie! W niedziele po raz ostatni

PAT I PATACHOW
Komunikaty

— Kino PAŁAC wyświetla dziś w dalszym 
ciągu wesoły film, w którym występują wszech
światowej sławy komicy PAT I P A T A - 
C II O N lako PODPORY TRONU 
Nadprogram wesoła komedia w 2 aktach. Wkrótce 
ha ekranie tutejszego kina tikażc się film wy
twórni polskiej p. t.,. U Ś M I E C H L O S U “ 
z JADWIGĄ SMOSARSKĄ i WĘGRZYNEM w 
rolach głównych. W poniedziałek o godzinie 4 po 
południu przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Początek seansów o godzinie 6.45 I 8.45 wieczo
rem.

--- Kino SALON wyświetla dziś w dalszym 
ciągu dramat dwuserjowy w 12 aktach p. tyt. 
„ZIGANO‘‘. Początek dziś o godzinie 6.30 i 9.00 
wieczorem, jutro tj, w niedzielę o godzinie 2,30 
po południu.

— Kino MĄTWY wyświetla od piątku dnia 
3.5 bm. dramat w 8 akiach pt. UBÓSTWIANY 
SFINKS. (Godzina zwycięstwa) podług słynnej 
powieści Elinor Glyn ..His Hotir". W roli głównej 
słynny John Gilbert. Rzecz dzieje się w najpierw 
szych salonach Petersburga wśród złotej młodzie 
zy rosyjskiej, oraz na dworze kedywa egipskiego. 
Nadprogram.

(hleryenfa Krwi rfo dłnwy, ściskanie W olroPcy 
s ren, brrk tclm, ukucie rT'c‘u. przeczulenie nor- 
u >wr, u- gronu, meno' ói I hezsonno«d. mora hvć 
lalwo nsnn ę'ę przy używpyhi nalumlriel wmly g .|z- 
ho| „lu Rnciczkn-józofa'* Scl«|o dttnn naukowo' nn- 
tn e«<izafQ, 7.o woda Fronc «zl<a Józ fawwynndach 

piro ■' nrzy łych chorobach. da|o nnjlopsz.e rezultaty

Do wszusthicu hół Śpiewaczych
miasta Inowrocławia.

z powodu zgonu śp. Stanisława Przy 
byszewskego i dla oddania ocl -tniej przęsłu 
fi', tak zasłużonemu obywatelowi uprasza 
s ę wszyslk eh członków o czynny udział w 
pogrzebie w pon edzialek rhva 20 bm.

Panów szefów proszę ns|n'e o zwolnię 
nie. rzunnych członków na pól d" a w po- 
“■edzialek.

l miasta l ohoilcy
— Programu sfacyj radiowych nic umie

szczamy w numerze dzisiejszym z powodu ich 
nieodebrania do chwili ostatniej.

— Chciał jechać na gapę. Policja miejska 
przyarcsztowala na dworcu kolejowym W J. 
bez stałego miejsca zamieszkania, który bez 
biletu usiłował wejść do pociągu, zdążającego 
w kierunku Bydgoszczy.

— Kradzieże. Pan I I. z Inowrocławia zgło
si! kradzież 5 kur, 1 koguta, 1 kaczki przez 
wyrwanie kraty okiennej i wybicie szyb Dziś 
w nocy odebrano na łut. dworcu kolejowym L. 
St. z Ślesina 1 rower i 106 naboi oraz 4Ó0 gr. 
tytoniu nieocloncgo, zaś K. K. ze Ślesina 1 ro
wer i 5 naboi.

AKadcmjc hu czci Noty llsfo- 
padowej w strzelnic

Akademja ku czci pamiętnej nocy listopa
dowi!, zorganizowana staraniem Towarzyst
wa Gimnastycznego Sokół w Strzelnie odbę
dzie się we wtorek, dnia 29 listopada 1927 •. 
w sali p. Grześkowiaka. Początek uroczystoś
ciowy obejmuje miedzy innemi, dostosowany 
do uroczystości wykład (prelegent ks. Wasiela), 
deklamacje, śpiewy chórowe i t. d , a kończy 
się OGspiewaniein „Roty“ Konopnickiej.

Docenia ąc wzniosłość przekazanej nam 
w tradycją tak poważnej uroczystości przeko
nam jesteśmy, że nie tylko Sokół i Młodzież 
szkolna, ale także ogół społeczeństwa weźmie 
w mei gniiijalny udział.

Wslęp za dobrowolnemi datkami!

Ważne dla gospodyń f!!
, ,„,?V przySz,ftff° tygodnia iirząlr.amv brz-
nhtnG p kazv prm a iib-alnom trylom nonzolouern 
Bin«no >n połączono z szcz.ogółowemi objaśnieniami 
i bez-dat .em r<>zd wn ni mól).

Paioo l’O podynie małą zatem możność przo. 
konnnlą slą 0 nmlzwyezMnyoh rezultatach j l<’(-d do 
Ej • li’fzńy °W° B,a’H01 “ d° Prpn R WszeI

Co, .Pdtp4?|r<9«,?',?iR!ęi W "^^nu-ą-ynh firmach:
° n .1 i- aH‘ V*. br Cle’,aw Orł<.waKI, d o- 

«"• «l"n-k 2» II. hr.
)'oznińst» 79, m li lu-żsrda l.jn- k rzunuek 1, 12 l>r. A. Gl.wiA.m, ni p„*

,b tP'f <’!.,2 «-'*■>-« K. ScIrl™
O ota . 12. l-r I. WyrabHlow<cz, Dwnn-nwft nut <1 

■ m ..Hioln 5. 1 >. „r. W,lwf,
(pn, Pl |U " 1 N" P"k”’'’ '<> znn-ii.znmy

m czna „BLASK , Poznań 2s90

Wystawa lluciilsho-Zahopansha 
w Inowrocławiu

Od kilku dni bawi w naszem nreśde 
(sala „Parku M'ejsk'ego“) wystawa robót 
ręcznych polrk ego ludu górnośląsk ego.Bez 
żadnej specjalnej reklamy rozmieściła tam 
swoje eksponaty, które z w elk em zaintere
sowaniem — jak dotąd — podz*w>a prze
waża e mlodz eż szkolna, która pod prze- 
wodn'clwem swoich nauczycieli uczy sę ko 
chać to, co stworzył zmysł artystyczny ' 
zdolna ręka naszych współbraci — góraF 
Pięk"e tam wystawione rzeczy ' podz wu 
naprawdę godne. Wogóle trzeba slw erdzJć 
«ż wyroby ręczne naszych górali mają już 
swoja tradycję i stoją na wyżynie twórczo
ść. ludowej w całej Polsce, w czem są bez
sprzecznie zgcdnj wszyscy znawcy tego 
działu twórczość'. Czego tam niema? Jest 
wszystko to, co góral zrób ć może. Poczy
nając od prześlicznych i m łych w barw e 
i kombinacje k Hmów, sandałków huculskich 
i zakop ańsk ch choda ków, pięknych siela
nek huculskich, noszonych jako ozdoby ka
peluszowe, a kończąc na przepięknych ka 
selkach rzeźb cnych, inki listowanych, z ja
worowego ' innych drzew i najdrobn ej- 
szych upominkach, mile łechczących oko. — 
Szczególnie dobrze reprezentowany jest 
dział wyrobów k I m arsk:ch ’ wyrobów 
drzewnych.

Wystawa kończy swój żywot w medzie 
| lę 27 bm. wieczorem. Szkoda by było, aby 

społeczeństwo starsze przeszło na(j nia do 
porządku dz:cnnego. Idźmy >' podz w a‘my 
sztukę naszych współbraci. Kiedy bow’em 
poznamy ich dzJeła. poznamy :ch duszę szła 
chętną, a przez to staną sę nam mli * 
drożsi. —-

Smlcrteinu wupafleh podczas 
Dójkł

Straszny wypadek w cukrów”! W'erzclio- 
slaw ce.

DnJa 24 bm. o godzJn:e 22 ej robotnik 
Woje ech Klapka, zamieszkały w Wielowsi 

w trakce ostrej sprzeczki między Józefem 
Zawadzkim z Gniewkowa, napad! "a tego 
ostatnego i tak go pobił, że Z. do dzisiaj 
n e odzyskał przytomność'. Dochodzeń a po 
lcyjne n'e wykazały na raze "a jakiem tle 
doszło do bójk'. Józef Zawadzki liczy 65 
lat. W. Klapka zameszkuje stale w Wielo
wsi; w cukrow"i Wierzchosławice pracuje 
jako robotn k. Wypadek miał miejsce w wy 
mienionej cukrown. Dalsze dochodzenia r<r 
b komenda policj, powiatowej w Inowrocła, 
w'u. —

Filmu iiauftmwe dla
Od Zarządu Koła mejsc. Tow. Naucz. 

Szkól Śrcd. j Wyż. (T. N. S. W.) proszono 
nas o zaznaczenie, że w najbl ższy pon e- 
działek 28. bm. o godz. 4 ej po poł. w kinie 
„PAŁAC“ odbędą się pokazy filmów nauko 
wych z wyjaśn enam dla mlodz eży wed
ług urozmaiconego i nader obfitego progra 
mu następ.:

1) śl"sk Cieszyński (w dwu częściach),
2) M asta — ogrody,
3) W dok Meksyku,
4) Dol na Josemhte w Ameryce,
5) Dzieje , pudelka czekoladek,
6) Przeróbka kości,
7) Ogródek warzywny przy domu,
8) Widoki Alp,
9) Balonem nad Alpami, oraz

10) Humoreska.

Duch w lowarzu«'" 'Th
— Golów! Stowarzyszę"1'' MCo lzloży Pub 

sklej zwołuje na 27 Inn tj. n etlziełę o godzinie 4 
zbiórkę w ognisku. Sprawa bardzo ważna. O licz 
ny udział prosi (2932) Zarząd,

— Baczność Podoficerowlo Rozorwy! Zbiór* 
ka w poniedziałek dnia 28 hm. o godz. 8 rano przed 
sckreiarjatcin ul. Zygniuntowska 4. celem wzięcia 
udziału w pogrzebie śp. Przybyszewskiego. 
<2929) ZafzJłtE

-- Do drużyn śpiewaczych 1 chórów koli ciel
nych. Pragnących brać udział w pogrzebie śp. 
Przybyszewskiego uprasza się o przybycie na 
wspólną lekcję dzisiaj o godzinie 8 wieczorem w 
szkole im. Staszyca. (2931) Sobieski.

konjaki
V. 5 0. P.

Jubileuszowy — Res. Specjale 
Włmak Medicinal —.Winiaki mieszane

wodkF likiery
Stołowa — Starka - Żytniówka 

Banan — Moreiówka 
------------------ ............... III   .imiMi IIMHHIMIUIIMM HM iii ■ i n i     ćirąnd Cardinal — Cordial Medoc

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUS.EN,TOW. AKC. STAROGARD-POMORZE . ZAC.1S^6.
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dla handlu
— przomysłu — 
wykonuje szybko

l gnstoz cl#

Mało
używany duży kożuch, 
mam n . sprzedaż. Ju
ce Wo 49 2904

Wałowa 5. II. p. 2»2(>

II. Wiośnie życiu 
igrzeb odbędz e 
; w niedz elę, d. 
’ bm. o godz. 2.
poi. z domu żn-

Elegancko 
umeblowany pokój jest 
z>ir >z lub później do uy 
najęcia. Dworcowa 2/. 
I. p. I 2»IO

Młodsza 
kasjerka potrzebna od 
1. XII. 27. do Spółdzielni 
4. p a. p. Zgłoszenia 
od godz. i i-tej do 17-tej.

200!)'uiagal
— O..U.....I.

Pianino r ... . ................-..  ................................
dobre na sprzedaż Ulirir1,'!'2?’ 3 2 taitlel. p1Zy r> paczlia-li .1 4 ta-
... .__  - >< n et. urzv 10 na>z:<neh doi n omv iin.nłntnia ■znm.rr.b

Kóiowej Jadwigi 1 
^^^Mcfon nr. 121 — Etabl.

W czwartek, dn a c l. listopada U) >7 r. o godzinie 11-fcj 
w nocy zasnęła w Bogu, po długich I ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami, moji ukochana córka, nasza 
droga siostra, ciotka i szwag erka śp,

Śmierć nieubłagana wywołała i grona naszego

Za liczny udział i ostatnią przysługę 
oddana ś. p.

Antoniny
składan y Wielebnemu ks. Nawrotowi oraz 
krewnym i znajomym serdeczne

Bóg zapłać!
Dzieri

i rodzina Szczotkowskkti
Inowrocław.

przeżywszy lat 25.
O czem donoszę w ciężkim smutku pogrążeni

ojciec z rodzino
Pogrzeb odbędzie sę z domu żałoby prz. ul. św Ja- 
nr. j2, w ni d ielę. dnia 27 listopada o g <!■. 2 po po’.
Inowrocław, Radwenezewo, Pakość, GrabianoWo i W 

szawa, dnia 2d. listopada 19-7 r.

W Zniflilej straciliśmy szczerą przyjneó l<ę, która 
Swnn szlachetnym charakterem i zlotem sercem 
zaskarbiła sobie dozgonną wdz ęczność i niewygasłą 
pamięć.

Żegnamy Cię z głębokim żalem ii za okazaną 
nam szczerą przyjaźń niech Cię Bóg przyjmie do 
Swej chwały. ‘ •,

Urzędnicy Państwowej Saliny
Inowrocław, dnia 26. listopada 1927 r.

Zapisujcie Oziennilf Ifssj

damskie i męskie
Wykonuję na miaro, nod 
gwarancją dobrego le
żenia, oraz wszelkie 
praco Kuśnierskie. - 
SKóry Ijfrzane do ob

iadów w wielkim Wyborze

Inowrocław, Kasz
telańska nr. 35 II p.

OB PONIEDZIAŁKU, DNIA 20. LISTOPADA

W czwartek. <1. 
X . 27. o godz. 
wieczorem po

ił bało się Panu 
Ihigu zabrać nam 
<<o Grona Swych 
' nlolków naszą u- 
kochaną córeczkę 
i sióstr?

Wielka Sprzedaż Gwiazdkowa
PO CENACH BARDZO NISKICH

mw ainwABw m. GMUROWSKI »•«"»*• ■ ™ 10
Ul Fotor^rjif je U! 2KM

Powiętt zenia z Każdej fotografii najtańszy i n?j- 
st so«r'ejszy prezent -aiaz Kowy.

Jako fotograf pracujący od 24 lat. samodzi- ln e 
tu na miejscu, ręczę iż najwybredniejszą klient lę 
■dęłam zadowolić, gdyż staraniem nu-im każde zle
cenie, na miejscu, po zam cjf cowe zdjęcia grup 
domów, fabryk i t. d z"stai.ą w moim ‘ zakładzie 
pierwszorzędnie wykonane.

J. TRANDO, Inowrocław Dworcowa 53.
fi'. ,

_ Spadkohloicy po imanym w dciH 
m| 9. i. 1918 r. w Kruszwicy urzędnik. 
I I colnjm F. Reiffie zechcą swe pro, 
5 | zgłosić natychmiast do oplo
’ • kuna RadetzKlego Inowrocław św’ 
5. 2011

polecam huitownie
śledzie Crovn Mattks 1 I beczH', śledzie 
SzKocHic Matties I i 1 . berzlfi. marmeladę, wia
dra fi 5i> funt . powidła śliwKowe, wiadra ń 50 
funt, syrop jadani, syroo Capilere, pa’r in 
w titfl-tih i funt, i luzem, margarynę Dida, olej 
rzepaKowy. s alce </vsty, »malec tooiony oraz 

wszelKie inne towary Kolonjalne. 2l)(j<)
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młode, świeże 
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fi : ł fl anko za 

em lub poprze- 
m do

łu mierna Fn- 
, l.iaiAS I A", (' 

órsk>, Starogard 
rzc). ■ (H

t!-,0S7FHIA DROBNEJ 
. ;ym dzii'1'’ogłoszeń I 

ezamy milimetr I 
tyllło 8 groszy. ł
■.smtism^jBunrsan.

Ostrzegam
I rozsiewaniem fal- 

• ych pogłosek dot 
męża mego Broni- 

M.i' i, gdyż w prze- 
■'in raz e pocuynr, 
dpowiedzialności są- 
j za zeznaniem le- 
. Rozalja Matusza- 

, Kasztelańska ll.‘.

0:<azy|n e 
sprzedaż otoki » 

fik. rek oposowych Adr. 
aże eksp. Dz.ennika 
iW-kiego. 2888

Szanownej Milcziwści {|
. podaję do łaskawej wiadomości, iż wykonuje klfl
J maszynowo «wpt»y SOHi Ki, pończ<cbv, F Wł . ....... .

£ ftSL W » I Telef.n414 - RoK ral I89S AB

1 OS'sdliłam się !Ł#»»>"«iinnia»---------

St. KOZłOWŚCZ 5s/nrkn KnlpsnikoWu-ln-'B * 8 8 ® <■

li

. ...... ........... • tur. u>, puinz<(nv. r
q również i nadrobieni ■ pończoch po cenach h 
| przystępnych. 2907 L

4 H. JANKOWSKA, ul Poznańska nr. 12. |
'W B

HI ■ Sł is ■ I

Wr V W8MCWTInowm ul. iw. Durha nr. 16
* ■ *« Telefvn4i4 - RoK zał 1898

* Tentralna Drogeria' '

i
HliaMI!IMHIBIIH01MWflS“W
dyplom I kategorii warszawskiej szkoły z pr ktyl.ą hiiteg. z Petersburga. 1 
W Poznaniu, dyplom owana masażystka opiekunka bit praktyki położą. 29i 7 i 
zdrowia pnl.li; znego z. kursem pr:.eciwgrużlicznyml - —— I

i ukończoną wyższą szkołą pieięgnimską, 1 Kl^WCOWa 

przu jmujc papie, udziela porad. Joleca się po za dom
Hiezam-.in,™ o.tęnstwa '411 <' , dlnS"'(.tnu) praktyka

liiifit TorUdSka nr. 8. parter lewomwn *>«« i', pi"'.'.’
___  tlił prawo. 2912'

Baczność!
Q .)7 Tylko dla biednych i I 

bezrobotnych, sprzeda-1 
iwane będzie mięso poi 

apraszn się o odbiór póki d r o n • w a r d o. ś^ju®j 

Majęt. Piotrkowice, p. Mątw,. ;llll!fa" Ml- -1'121!
Bieliznę

hnedai fiwiaidkowa:taiBiw.futropoi’ ’8yta(z
Stary Rynek 27. Tel. 19-57.
zaopatrzony został « wielki wybór najróż
niejszych skórek, spodow. etoli, lisów. płasz
czy 1 jaczek futrzanych or*z futor męskich. 
P. T. Klienteli pod«|omy rtHnocześnta do 
łaskawej wiadomości, t.o z dnie ■ i-go 
llpca bieżącego loku powici żyliśmy na-zą 
pracownię kuśnierską 
byłemu llorounkowl zakładu kiiśn'erskie- 
go slynnoj f my ..Schneider * Wartrawa 
Przyjmujmy wszoiRio zamów en n I prze- 
ióhki w zakres kuśmorski wchodząco po
dług ostatnich modeli paryskich. Ceny kon
kurencyjno. Obsługa szybka i solidna, fji 0)

Ważne
ogrodników i kwia- 
ii. Wstążki papiero

we, płócienne i jedwabne 
oraz eykasy, I ście pi c 
parowane i wszelkie in
ne przybory do wieńców 
również koszyki do kwia 
fów i sztuczne kwiaty, 
po cenach niskich po
leca iirnm Schweitzer, 
Bydgoszcz, lleiinańskii 

2h0j
óbiady 'Holowi; do wyjazdu wszystko W ®|>rj n/st .nie 

mu.. znC i dobre wydn|e]korz's,nie 1111 sprzcduż. Gdi.e - Wskżea 
Sic za zloty. Szkolna 9 
piętro prawo. 2930'

Okazyjnie!

i mIj mń i W

Składnica węgla z kopalń węgla

Ino a reda w, K 61. Jaćw. 39. ■ Narożnik Rynku) 
Polecam w wiel1 im wyborze wszelkie Wyroby 

ze złota i srebra: 15',7
Zejp-rkszegair ‘ budził ł pod klłkol, gwarancją 
0 tyłtat c kła cylindi ycz.ee, pereskopijne, 
najnowsze fasony okular i binoklh Sztltute 
Się szhł • ’.V r > nu wedlMarzep-łów hlfarsK-ck 
ZaWs e mam na i !:!adzie wielki wybór brylantów 

złotych ciężkich męskich zeg-rków.

ŁCeny wyjątkowo Korzystne. wę

Bieliznę
damska, męską i dzie- ------- ------

wiioftioffłi pizetJmiclów n 15 il«or- 
rządzania po niskiej cenie 
Adr. wskaże eksp Dz en. 
Kujawskiego. 2903

\\ y.-.ylauiy ..-o ,.ft jm;»ii!u I slow nego ziitnówienm 
Najićown j-zo z tych p zdm olow sal

1 ZegareK męsHł niHlow? rzwa carski z gwe- 
raniownym 'hmi- m, z p‘ęc oletmą gwniancją 
2. Łańcusz h do zegaiHa. 3. 1 KiwałeM m- 
dta toaletov 'i|o. 4. l brzytwa zagr^nlrzii i
1:r.Tiy „SoEigci'. fi. | pędrckK do goleń .« 
z doLryni włosem. 6 l miseczka do goleń a 
plurrinjow, 7. 1 papiorośn ca nlHiowa. Iv‘« 
Allilowa 8. I icyzor H stalowy. 9. 1 bisterHo 
Kies/onKowe. Jo. I grzebień Kiestonłfowy z fu- 
rerałem 11 l Kur piel sn’ eH do mankiet 
12. I 5'et4clone< srebrny, lub ze złota ame- 
ryKsnsJtlcgo. 15. I szrzoteczKa do zębów. 
14. i Krawr t elegant Ki iedwabny.

Pozostało zaś 0'tti pizedmluiow iówui'ż są niezbędne 
Dwa lf,,a "s^fkldi. <bly fen komplet w\n< '-l tylko 15 zł

,, . . . , . 45 gr. tiki sam w lopszyin pialun u 15 i' 65 er w na
"im n' P l|°,G JCi n<} 2' i* 1-reo’tą i 91 zł. W>zysiko to wysyła

°nyi 1 r?°J’neinr^ 1’• w staian-ie .. »>|)n' owAn uznznhcze-
mJrminHa M1'P0C/'toWl"' »>żyta I W raźno ni. podobania 
hikób? a' t*\orW Ofin' Sl<} “ zsv.r0Ł l“e" hil> ni tyczon o zanrnmi. 
Jukóba 14. I. ptr. -90;) Uwaga I Tuki sam zegarek męski lun dnmsl.i, ręozr.y 

kosztuje o fi zł drożej. Ża portu i op^kotardo płaci ku- 
|pu!ąey. Pizy z mówieniu 2 pu ■/'•k razem o zł 1 tamci, 

niej, przy 10 pa.zanch dodajmy‘lic..płainis zejrarek.

„lafailleite" - Warna - Nowy toiai 12 D. K,
AgllRKle

za
Dziennililcin

Pokój
dobrze umeblowany z 
elektrycznem światłem, 
blisko rynku od 1. 12 rb. 
do Wynajęcia. Zglosz 
Kasztelańska 14 2919

Inowrocław, Magazynowa nr. 2 a, telefon 431

Im Ouwyiisk
obok Hotelu pod Lwem

poleca na obecną porę 2018

Balsam nu odziębliznę — Glycerynę 
Wazelinę — Krem Lion — Miafior 
śnieg tatrzański Lanolinę — 
Krem Simon — Derby Mousona 
FaK«neta— Elida Kaloder ma,liliowo 
mleczne — Mydlą glye rynowe, wa- 
zelinowe —- Mydlą lanolinowe i li

liowo mleczne.

Po’<ój
dobrze umeblowany od 
i. grudnia do wynajęcia. 
Ul. Podzamcze nr. 5 I. 
(W pobliżu poczty) 29JO

Umeblowany 
pokój d bra stancja dla 
ucz. szkol, jest do wy
najęcia. Wałowa 5. I. 
przy rynku.

Poszukule 
pomocnika krawieckiego 
zaraz, siła pierwszo- 
izeTia. T. Drzewiecki, 
Rojewo, powiat Ino
wrocław. ‘ 99fi

Starsza
gospi dynia znająca się 
dobrze na prowadzeniu 
samodzielnego gospo
darstwa wychowaniem 
drobiu i t d. przyjmie 
od 1. XII br. lub naj
później od 1. stycznia 
1928 roku. Przedłożenie 
świadectw pożądane. J. 
Balcerzak. Strzelno, ul. 
Polna. 2915

Żółte koguty 
do chowu rasy Orplnkton 
tegoroczne w cenie 2’» zł 
za sztukę na sprzedaż 
Adr. wskaże ekspedycje. 
Dzień. Kuj. !7 i i

Drukarnia 
Kujawska 
1 nowroclaw 
Plac Klasztorny.

poleca z swego bogato zaopatrzonego składu

PRIMA WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI
w wuystKich sottymeniacb, Kołftgiłby,KestKalcrzech,bryKloty, miał, drwwo I. Ml. 
•zczapy i rąbane, — Dostawa Haidego czonu w do.r,—Zamówienia wagonowe 
również przyjmujemy. — P, P urzędnikom udzielamy ćogod. waiunRów spłaty


